
P rze druk  a rtyk u łó w  bez zezw olenia redakcji w zbroniony.

Nr. 18. 5. maja 1935 Rok XIV.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
#

Ś. p. Prof. Dr. A n to n i G luzińsk i.

Dnia 10. IV. b. r. z m a r t  w W a r s z a w i e  n e s to r  in te rn is tó w  p o l­
skich ś. p. A n ton i  G l u z i ń s k i ,  z a s łu ż o n y  b a d a c z  i z n a n y  p r o ­
fesor  u n iw e r s y te tó w  K rak o w a ,  L w o w a  i W a r s z a w y .

iS. p. W ł a d y s ł a w  A ntoni  G l u z i ń s k i  u rodz ił  s ię  we 
W ło c ła w k u  w r. 1856. S tu d ja  lek a rsk ie  o d b y w a ł  w U n iw e rsy tec ie  
Jag ie l lońsk im , gdz ie  w  roku  1880 
u z y sk a ł  s top ień  d o k to ra  w szech
nauk leka rsk ich .  P o  dwule tn ie j  
a s y s t e n tu r z e  w Z ak ła d z ie  F iz jo -
iogji  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lo ń sk ie -  
Sto ro z p o c z y n a  p ra c ę  w Kli­
nice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  tegoż  
U n iw e rsy te tu ,  w k tó re j  ja k o  a s y s ­
ten t  p o z o s ta je  do r. 1887. W  r. 1885 
hab il i tu je  się  z  z a k re su  pa to lo g j i
i t e r a p j i  s z c z e g ó ło w e j  c h o ró b  w e w ­
n ę trz n y ch .  W  r. 1890 z o s ta je  p ro fe ­
so re m  n a d z w y c z a j n y m  m e d y c y n y  
w e w n ę trz n e j ,  a  -w  r. 1893 p ro fe ­
so re m  z w y c z a jn y m  p a to lo g j i  ogó l­
nej i d o św ia d c za ln e j  w  U n i w e r s y ­
tec ie  Jag ie l lońsk im . P o  z o r g a n iz o ­
w an iu  W y d z i a ł u  L e k a r sk ie g o  we 
L w ow ie  prof. G l u z i ń s k i  w  r o ­
ku 1897 obe jm uje  k ie ro w n ic tw o  n o ­
w o u tw o r z o n e j  Kliniki L ek a rsk ie j ,  
z o s ta w s z y  m ia n o w a n y  p ro feso rem  
z w y c z a jn y m  p a to log j i  i te ra p j i  
s z czeg ó ło w ej  chorób  w e w n ę t rz n y c h  
w U n iw e r s y t e c i e  L w o w s k im .  Na 
tern s t a n o w isk u  p o z o s ta je  p rz ez  lat  
■&I t. j. do roku  1919, p o czem  p r z e ­
nosi się  do W a r s z a w y  i obe jm uje  
k ie ro w n ic tw o  Kliniki L ek a r sk ie j  
U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e g o  j ak o  
Profe&or z w y c z a jn y  m e d y c y n y  
“W ew nętrzne j ,  w  1927 r. p rz ec h o d z i  
na  e m e r y tu r ę  i z o s ta je  m ia n o w a n y  
P ro fe so rem  h o n o ro w y m  teg o ż  U n i­
w ersy te tu .

W  p ie r w s z y m  o kres ie  d z ia ła l ­
ności n a u k o w e j  z a jm u je  się  ś. p.
Prof.  G l u z i ń s k i  z ag a d n ie n iam i  
Więcej teo re ty c z n e m i  i o g ł a s z a  r o z ­
p r a w y  d o ty c z ą c e  w c h łan ian ia  t łu ­
sz czó w  w p rz ew o d z ie  p o k a r m o ­
w y m  (1882), w p ły w u  p o d w ią za n ia  
tę tn ic  w i e ń c o w y c h  na  n a r z ą d  n e r -  
w o w o - ru c h o w y  s e r c a  (1894), dz ia łan ia  w y c ią g ó w  z n a d n e rc z a  
(1895) i t. d. Z  ty ch  c z a s ó w  p o chodzi  tak ż e  z w ięz ła  m o n o g ra f ia :  
„ Z a rys  ogó lne j  na to log ji  i terap ji  g o rą c zk i"  (K raków ,  1896). Od 
s a m eg o  z a r a n ia  p ra c y  z a jm u ją  G o  jed n a k  p rz e d e w sz y s tk ie m  te ­
m a ty  z z a k re su  m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j  i te  p o z o s ta ją  p o d s t a w ą  
■lego p u b l ik acy j  n a u k o w y c h  do  k o ń c a  ży c ia .  W  o k re s ie  k r a k o w ­
skim  r o z p o c z y n a  b a d a n ia  nad  p a to lo g ją  k l in iczną  sch o rze ń  p r z e ­
wodu  p o k a rm o w e g o ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  ż o łą d k a ,  k tó ra  za jm u je  
Go p o tem  p rz e z  długie  lata .  W sp ó ln ie  z J a w o rsk im ,  dale j  z B u ­
z d y g a n e m  a tak ż e  sam  publiku je  l iczne p r a c e  d o ty c z ą c e  m eto d y k i  
hadań ,  s t a n ó w  p a to lo g icz n y ch  i f izjologji  k l in icznej  ż o łą d k a ,  da ją c  
P o d s ta w y  do ro z w i ja ją c e j  się  w ó w cz as  nauk i  o sc h o rze n iac h  tego  
na rząd u .

Z l ic zn y ch  p ra c  tego  dz ia łu  p r z y to c z y ć  n a le ż y :  „M cthode  
fur die k l in ische  P riih ing  u n d  D ia g n o se  der  S tó ru n g e n  in der  
1 c r d a m m g s - l 'u n k t io n  des  M a g e n s"  (1884), „O za c h o w a n iu  się

is to t  b i a łk o w y c h  iv ż o łą d k a c h  f iz jo lo g ic z n y c h  i p a to log ic zn ie
z m ie n io n y c h "  (w spóln ie  z  J a w o rs k im  —  1885), „O w p ły w ie  w y-  
s k o k u  na  c z y n n o ś ć  ż o łą d k a  f i z jo lo g iczn eg o  i p a to log ic zn ie  z m i e ­
n ionego"  ( r o z p r a w a  h a b i l i ta c y jn a  —  1885), „ Z achow anie  s ię  t ra ­
wienia  żo łą d k o w e g o  w r ó ż n y c h  postac iach  n ied o k re w n o śc i ,  a s z c z e ­

gólnie  b łęd n ic y "  (wspólnie  z B u ­
z d y g a n e m  —  1891), „O n a d że rk a ch  
i o w rz o d ze n ia c h  p o w ie r z c h o w n y c h  
żo łą d k a "  (1900), „O leczen iu  w r z o ­
du  o krą g łeg o  żo łą d k a " .  P r a c a  
„O  w c z e s n e m  r o z p o zn a w a n iu  raka  
ż o łą d k a "  (G a z e ta  L.ek. 1902 i Mittl.  
aus d. G renzgeb .  d. M ed.  u. Chir.  
1902) z n a la z ła  uznan ie  w  l i t e r a tu ­
rze  ogólnej  i s t a ł a  s ię  ź ró d łe m  dlaj 
znane j  i u ż y w a n e j  do w czesn eg o
ro z p o z n a w a n ia  r a k a  ż o łą d k a  t. zw. 
p r ó b y  G 1 u z i ń s k i e g  o. D ru ­
gim dz ia łem  z a in te re so w a ń  ś. p. 
prof. G l u z i ń s  k i e g o  b y ia  p a ­
to log ia  n a r z ą d u  k rą że n ia ,  a za ją ł  
się  nią ze  s ta n o w isk a  d o św ia d c z a l ­
n ego  już ja k o  p ro fe s o r  p a to lo g j i  
ogólnej  i d o św iad cza ln e j .  Z p ra c  
k l in icznych  w ten z a k r e s  w ch o ­
d z ą :  „O o s tre m  i p o d o s tre m  za p a ­
leniu t ę tn ic y  g łó w n e j  w n a s t ę p ­
s tw ie  chorób  z a k a ź n y c h "  (1900), 
„Kilka  u w a g  o badaniu  k l in ic z n e m  
s p ra w n o śc i  n a r z ą d u  k rą że n ia "  
(1907) i p rz e d e w sz y s tk ie m  „ P o d ­
rę c zn ik  chorób  n a rzą d u  k rą że n ia "  
(1904), s t a n o w ią c y  część  sk ła d o w ą  
P o d r ę c z n ik a  chorób  w e w n ę t rz n y c h  
w y d a n eg o  p rz ez  Ja w o rsk ieg o .  
Z licznych  in nych  p u b l ik acy j  z a ­
s ługu je  n a  u w a g ę  g ru p a  p ra c  do ­
ty c z ą c a  sch o rze ń  krw i.  Do l i te ra ­
tu r y  ogólnej  p r z e s z ły  dwie  p ra ce  
o g ło szo n e  w spó ln ie  z R e ichens te i -  
nem, a m ia n o w ic ie :  „T. z w .  rnyelo-  
m a  i b ia ła c zk a  l im fa t y c z n a "  (1906) 
i „ M y e ło m a  i Leukaernia  ly tn p h a -  
tica ( p la sm o ee llu la r is )"  —  1907.
P r z y t o c z y ć  tak ż e  n a le ż y  p ra c ę :  
„ W  sp ra w ie  w y d z ie la n ia  ch lo rkó w  
w  m o c z u  p r z y  chorobach  n e r k o ­
w y c h "  (1908), w k tó re j  G l u z i ń -  

s k i p o ru sz a  dz iś  tak  a k tu a ln ą ,  a w ó w c z a s  zupełn ie  n iez n an ą  
sp ra w ę  zn ik an ia  ch lo rk ó w  z m oczu  w s t a n a c h  z a p a ln y c h  n e rek
i z n ac ze n ia  tego  o b jaw u  dla  s t a n ó w  m o cz n ico w y c h .  W  osta tn ich
la tach  p r a c y  kl in icznej  za jm u je  się  s c h o rze n iam i  k i łow em i n a r z ą ­
d ó w  w e w n ę trz n y c h ,  a p rz e d e w sz y s tk ie m  w ą t ro b y ,  p o d n o sz ą c  z n a ­
czenie  ro z la n eg o  ob rzęk u  w ą t r o b y  z g o r ą c z k ą  o ty p ie  p r z e r y w a ­
n ym  dla ro z p o zn a n ia  u ta jone j  k i ły  d o ro s ły c h ,  p o w s ta łe j  na tle kiły  
dz iedzicznej.

Ze w zg lęd u  na z w ięz ło ść  n in ie jszeg o  w sp o m n ien ia  p o śm ie r t ­
nego, nie p o d a ję  d o k ład n e g o  w y k a z u  p ra c  n a u k o w y c h  Z m a r łe g o ;  
s z c z e g ó ło w y  w y k a z  p r a c  z n a jd z ie  s ię  w ob sze rn em  wspom nien iu ,  
k tó re  u k a że  si>ę w Po lsk ien t  A rc h iw u m  Med. We*wn., k tó re g o  z a ­
łożyc ie lem  i p ie rw sz y m  re d a k to re m  b y ł  ś. p. prof. G l u z i ń s k i .

P o z a  p r a c ą  n a u k o w ą  Z m a r ły  b ra ł  c z y n n y  udzia ł  w ży c iu  sp o -  
ł eczn o - lek arsk iem .  W  czas ie  p o b y tu  we L wowie ,  w spó ln ie  z J a ­
n iszew skim , t w o r z y  w r. 1904 T o w a r z y s t w o  W a lk i  z  G ru ź l icą ,
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a w  r. 1908 z a k ła d a  p ie rw sz a  na z iem iach  Po lsk i  p o ra d n ię  i p r z y ­
chodn ię  p rzec iw g ru ź l icz ą .  Dziś  is tn ie jące  w  P o ls c e  t o w a r z y s tw a  
w a lk i  z g ru ź l icą  i o d n o śn e  p o ra d n ie  i p rz y c h o d n ie  są  n ie jak o  da l-  
sz e m  ro zw in ięc iem  m y śl i ,  p o d ję ty c h  w ó w cz as  p rz e z  . spo łeczeńs tw o  
L w o w a .  Zm ien ione  w a ru n k i  p o l i ty c z n e  sk ło n i ły  w czas ie  p o b y tu  
w  W a r s z a w i e  prof. G 1 u z i ń s k i e g  o do  w z ięc ia  u d z ia łu  w  o r g a ­
n izac j i  T o w a r z y s t w a  Lek. S ło w ia ń sk ich  i z j a z d ó w  lek a rsk ich  ogól-  
n o -s ło w ia ń sk ich .  S p ra w ie  tej  pośw ięc ił  dużo  cza su  i t ru d u  p o ­
łączo n e g o  z w y j a z d a m i  do C zech  lub Jug o s ław ii ,  d ą ż ą c  do u z g o d ­
nienia ,  t r u d n y c h  n ie ra z  do p o k o n an ia ,  sp r z e c z n y c h  zd ań  ro z m a ­
i ty c h  lu d ó w  s ło w iań sk ich .  W  ten  sposób  p r z y c z y n i ł  się  w y d a tn ie  
do p r z y j ś c i a  do sk u tk u  I Z jazd u  L e k a r z y  S ło w iań sk ich  w  W a r ­
szaw ie .  P o d n ie ść  j e szcze  n a le ż y  z a s łu g i  p o ło żo n e  p rz e z  ś. p. G 1 u- 
z i ń s k  i e g »  p r z y  S tw o rzen iu  T o w a r z y s t w a  In te rn is tó w  P o l ­
sk ich  i z a ło że n iu  P o lsk ie g o  A rc h iw u m  M e d y c y n y  W e w n ę t rz n e j ,  
Którego b y ł  p ie r w s z y m  re d ak to rem .

W  u zn an iu  Jego  z a s łu g  nie sz c zę d zo n o  M u o d z n ac ze ń  ze  s t r o ­
n y  u n iw e rsy te tó w ,  t o w a r z y s t w  lek a r sk ic h  i w ła d z  p a ń s tw o w y c h .

W y d z i a ł  L ek a rsk i  L w o w sk i  p o w ie rz y ł  Mu g o d n o ść  d z ie k an a ,  
a S e n a t  teg o ż  U n iw e rsy te tu  w y b r a ł  Go rek to re m .  W a r s z a w s k i  
W y d z ia ł  L ek a r sk i  w  r ęce  Je g o  z ło ż y ł  rów nież  g o d n o ść  d z iekana .  
T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  w e L w o w ie  w y b r a ło  Go p re ze se m ,  a  p ó ź ­
niej n a d a ło  Mu g o d n o ść  c z ło n k a  h o n o ro w e g o .  W  W a r s z a w s k ie m  
T o w a rz y s tw ie  L e k a r sk ie m  b y ł  p re ze se m ,  a p o te m  p rz e z  sz e re g  la t  
s t a ły m  s e k re ta rz e m ,  a  g o d n o ść  t a  w s to su n k a c h  w a r sz a w sk ic h  je s t  
w y r a z e m  d użego  z au fa n ia  sp o łeczn o śc i  lek a rsk ie j ;  p o z a te m  b y t  
cz ło n k iem  h o n o ro w y m  licznycli  t o w a r z y s t w  lek a rsk ich  po lsk ich  
i innych  s łow iańsk ich .  R z ą d  P o l sk i  o b d a r z y ł  Go K o m a n d o r ią  O d r o ­
d zen ia  P o lsk i  —  P o lo n ia  R e s t i tu ta ,  —  R z ą d  Ju g o s ło w ia ń sk i  o rd e ­
rem  S a w y  I k la sy  i O r ł a  B ia łeg o  I k lasy ,  R z a d  C zesk i  n a d a ł  M u 
k o m a n d o r ię  L w a  B iałego .

W k o ń c u  p o d n ie ś ć  m u sz ę  wielk ie  p rz y w ią z a n ie ,  k tó re  o k a z y ­
wali  Mu liczni Jego  uczn io w ie  i uznan ie ,  k tó re m  c ie sz y ł  się  w śró d  
l icznej r z e s z y  c h o ry ch ,  a b y ł  p r a w d z i w y m  le k a rz e m  wielkiej  
m ia ry .

C z e ś ć  J e g o  pam ięci!
AL F ra n k e  (L w ów ).

WYKŁADY KLINICZNE.

Prof .  Dr.  W in c e n ty  S K O W R O Ń S K I .  Lwów.

Analiza i sy n teza  w  m e d y c y n ie  a leczn ictw o.

C o r a z to  częśc ie j  c z y t a  s ię  w  p iśm ien n ic tw ie  l ek a rsk iem ,  
sz czeg ó ln ie  niemieckiern,  o k r y s y s i e  w  m e d y c y n ie .  J a k ieg o  r o ­
d z a ju  je s t  to p rzes i len ie ,  jak ie  są  jego  ź ró d ła  i c z y  je s t  to p r z e ­
silenie  c h o ro b o w e  w  zn ac ze n iu  l e k a r sk ie m ,  po k tó rem  n a s tą p i  w y ­
z d ro w ien ie ,  o tern ch c ia łb y m  p o d a ć  k i lka  u w ag .  U w a ż a m  bowiem, 
że  n ie  m o ż n a  w y ja ła w ia ć  p iśm ien n ic tw a  lek a r sk .e g o  z o g ó ln ie j ­
sz y c h  t e m a tó w  i z ac ie śn ia ć  się  t y lk o  do w ą sk ie g o  k rę g u  w ła s ­
n y c h  z a in te re so w a ń ,  a le  t r z e b a  od c z a su  do c z a su  z d a ć  sobie  
s p r a w ę  z tego, jak iem i d ro g a m i  k r o c z y  obecnie  m e d y c y n a ,  aby  
spe łn ić  sw e  s z c z y tn e  z ad a n ia .  Nie p o w iem  r z e c z y  n iez n an y c h ,  t y l ­
ko  będę  s t a r a ł  się  u jąć  je  inaczej .

N a  p y tan ie ,  c z y  j e s t  p rzes i len ie  w  m e d y c y n ie ,  o d p o w iem  p r z e ­
cząco ,  p o n ie w a ż  nie w id a ć  z a s to ju  w  jej d a ls z y c h  p o s tę p ac h  n a u ­
k o w y c h ,  n a to m ia s t  „ p rze s i la  s ię“ z a w ó d  lekarsk i .  D la cz eg o  mim o 
n ie w ą tp l iw y c h  su k c e só w  m e d y c y n y  w e wielu  d z iedz inach ,  s z c z e ­
gó ln ie  w p ro f i la k ty c e  i h ig jenie,  z n ac ze n ie  l e k a r z a  w sp o łe cz eń s tw ie  
i jego  ro la  w  leczn ic tw ie  j e s t  c o r a z to  m n ie j s z a ?  P o n ie w a ż  lek a rz e  
dali  się  p o rw a ć  k ie ru n k o w i a n a l i ty c zn e m u ,  r e p re z e iE o w an e m u  p rz ez  
n au k ę ,  i p rz e s ta l i  d o b rze  leczyć .  L e k a r z e  wzięl i  na  siebie ro lę  w a ż ­
n ie j s z ą  —  w ich ro zu m ien iu  —  t. zn.  p o z n a w a n ie  p r z y c z y n  i r o z ­
p o z n a w a n ie  chorób ,  p r z y c z e m  z an ied b a l i  leczn ic tw o.  C h o r z y  to 
z ro zu m ie l i  i u da li  s ię  do n ie le k a rz y  lub tak ic h  lek a rzy ,  k tó rzy  p o ­
t ra f i l i  p o łą c z y ć  w iad o m o śc i  t e o r e ty c z n e  z  p r a k t y k ą  leczn iczą .  
T e m u  n a le ż y  p r z y p is a ć  p o w s ta n ie  ró ż n y c h  s e k t  lek a r sk ic h  jak  
h o m eo p a tó w ,  k t ó r z y  o p e ru ją c  m ętnem i d o k t r y n a m i  i um ie jąc  
s p r y tn i e  w y z y s k iw a ć  p r z e r o s t y  lub b łę d y  ofic ja lne j  m e d y c y n y ,  
zdo ła l i  n a w ró c ić  lia s w ą  w ia rę  w ie lu  l e k a r z y  np. w N iem czech  
lub A m e ry ce .  T e m u  też  z a w d z ię c z a ją  sw e  p o w s ta n ie  różn i  z n a ­
c h o r z y  ja k  n a tu ra l i ś c i ,  b iochem icy ,  k r ę g a r z e ,  r ó ż d ż k a r z e  i t. p., 
i n ie  p o w in n o  n as  to dziw ić ,  że  w ła śn ie  w  ty c h  k r a ja c h  (N iem cy,  
S t a n y  Z je d n .) ,  gdz ie  n a jw y ż e j  s to i  n a u k a  d o św ia d c z a ln a  m e d y ­
c y n y ,  w ła śn ie  t a m  ro z w ie lm o ż n i ła  s ię  n a jw ięce j  jej n e g ac ja .  P o ­
n iew aż  d o b ry m  le k a rz e m  m o że  b y ć  ty lk o  ten, k to  je s t  n ie ty lk o  
m ą d r y m  ale  i d o b r y m  cz łow iek iem ,  d la te g o  b a r d z o  czę s to  n ie ­
ty lk o  n ieu św iad o m io n y ,  a le  n a w e t  s ł a w n y  l e k a rz  p o s y ła  sw oich  
n a jb l i ż s z y c h  do d o b reg o  z n ac h o ra .

N a sz e  s tu d ja  lek a r sk ie  uczą  b o w iem  ty lk o  m ąd ro śc i ,  a  n ie  do ­
broci.  S p ró b u ję  p r z e d s ta w ić  —  tro ch ę  p r z e j a s k r a w ia j ą c  —  jak  
p r z e d s t a w ia  się  k sz ta łc e n ie  s tu d e n ta .  M ło d y  cz łow iek  na  s tu d ja c h  
ch łon ie  w iedzę  p r z e w a ż n ie  b e z k ry ty c z n ie ,  w ie r z y  n a  ślepo w  p r a w d y  
w y g ł a s z a n e  p rz e z  p r o f e s o r ó w  lub p r z e c z y t a n e  z  p o d rę cz n ik ó w ,  ale 
z  chw ilą  z e tk n ięc ia  się  z p r a k ty k ą  l e k a r s k ą  a lbo nie m o że  —  albo 
nie um ie  —  odp o w ied n io  sw ej w ie d z y  z a s to s o w a ć  i tak  p o w s ta je  
n ih il izm  t e r a p e u ty c z n y ,  k t ó r y  'sczasem  dop ie ro  u s tę p u je  p o d  w p ł y ­
w e m  n a b y te g o  d o św ia d c ze n ia .  T e n  n ih il izm  t e r a p e u ty c z n y  m a  
sw o je  ź ró d ło  w tern, że  m e d y c y n a  k l in ic zn a  nie j e s t  n a s ta w io n a  
n a  leczenie.  C h o c iaż  je s t  to p a ra d o k sa ln e ,  to je d n a k  z d a je  się.  że  
d z is ie j sz y  lek a rz  nie leczy ,  ty lk o  „ ro z p o z n a je " .  W  m e d y c y n ie  zew ­
n ę trz n e j ,  gd z ie  p o s tę p o w a n ie  j e s t  c zę s to  n iez a le żn e  o d  d o k ład n e g o  
r o z p o z n a n ia  a lbo gdz ie  się  ła tw ie j  w ogó le  ro z p o zn a je ,  leczenie  
s toi n a  p i e r w s z y m  p lan ie  i d la te g o  a k ty w n o ś ć  l e k a r z y  w tej

dz iedzin ie  jes t  c za se m  z a  wie lka ,  z w ła s z c z a  jeśli  ch iru rg  r o z s t r z y ­
g a  n o żem  s p r a w y  ch o ro b o w e  w y m a g a ją c e  innego  leczen ia .  1 d l a ­
tego  też  k a ż d y  n ie le k a rz  a n a w e t  lek a rz -n ih i l i s ta  u zn a je  w a r to ś ć  
ch iru rg i i ,  m im o tego, że  m e to d y  ch iru rg icz n e  są  ta k  n ie le k a rsk ie  
w z n aczen iu  Ludzkiem. L eczn ic tw o  ch iru rg icz n e  k r o c z y ło  z r e s z tą  
p rz e z  ca łe  wieki oddz ie lnem i d ro g a m i  i d o p iero  n ied aw n o  (p rz e ­
sz ło  100 lat)  z la ło  się  z  m e d y c y n ą  w e w n ę t rz n ą  w  jed n ą  całość ,  
s t ą d  też  p o g lą d y  i m e to d y  p o s tę p o w a n ia  s ą  różne.

Jeśli  j ed n a k  m ło d y  s tu d e n t  pe łen  z a p a łu  i chęci  u lżen ia  ch o ­
ry m  c ie rp ią c y m  ze tkn ie  się z  m e d y c y n ą  w e w n ę trz n ą ,  to sz y b k o  
rozb ije  się  jego  z a p a ł  o „ ro zp o z n an ie " .  N a jp ie rw  z a c z y n a  się  b a ­
d an ie  (n ieśm ie r te ln y  sc h e m a t) ,  s z c z e g ó ło w a i h i s t o r j a  cho ro b y ,  p o ­
tem  t. zw. pom ocn icze  b a d a n ia  k rw i ,  m oczu ,  k a łu ,  R o en tg en ,  i t. d., 
c o d z ien n a  o b se rw a c ja ,  ty lk o  w  h is to r j i  c h o ro b y  wr ru b ry c e  „ r o z p o ­
z n an ie"  częs to  n iem a  nic. M ło d y  c z łow iek  robi to w s z y s tk o  c ie r ­
pliwie. P o c o ?  W  celu ro z p o z n a n ia  c h o ro b y .  A co s ię  dz ie je  z le- 
czeniemr* P r z e c ie ż  c h o ry  po to  się  zgłos ił .  S ł y s z y  o d p o w ie d ź :  bez  
d o k ła d n e g o  ro z p o z n a n ia  n iem a  leczenia.  C z asem  się -coś tam  da je  
( jak ieś  'ob jaw ow e leczenie,  o k tó re m  s z a n u ją c y  s ię  lek a rz  nie p o ­
winien  n a w e t  m ó w i ć ) : ut a liąuid  fec is se  vi<leatur. A w  c ię ż szy c h  
p r z y p a d k a c h  p r z y g o to w u je  się  ro z p o zn a n ie  dla sekcji ,  k tó re  p o ­
w inno  b y ć  —  co je s t  id ea łem  k l in ic y s ty  —  m ożliw ie  n a jw ie rn ie j  
a n a to m iczn e .  I to z m ło d e g o  u czu c io w eg o  s tu d e n ta  lub l e k a r z a  
u su w a  re sz tk i  w z n io s ły ch  uczuć . W id z i ,  że  m e d y c y n a  m o że  le ­
c z y ć  dop iero  po  rozpo zn an iu ,  a  do p o s ta w ien ia  ro z p o zn a n ia  po ­
t r z e b a  ty lk o  logicznie  m y ś leć  i dużo  um ieć  ( leczenie  j e s t  w  k s i ą ż ­
k a c h  z a w s z e  p o d a n e  — w p ra w d z ie  k ró tk o  —  w  p a ru  l in i jkach, a le  
to w y s ta r c z y ,  ty lk o  a ż e b y ś  n a jp ie rw  ro z p o zn a ć ) .  S tą d  s łu s z n y  
>yniosek: lek a rz  m usi  p o s ia d a ć  dużo  ró ż n y c h  w iadom ośc i ,  musi 
b y ć  m  ą d r y .  U czuc ia  d la  c h o r y c h  (dobroci)  nie p o t rze b a ,  bo 
z r e s z tą  e m o c ja  p r z e s z k a d z a  w  sp o k o jn e m ,  log iczn em  m yślen iu .  
I d la teg o  lek a rz  >staje s*ię z im n y m  i w y r a c h o w a n y m ,  c h y b a  że;z n a ­
tu r y  je s t  d o b ry m  cz łow iek iem  i n a u c z y  się  później  le c z y ć  bez 
w ła śc iw eg o  ro zp o zn an ia .

A t e r a z  n a le ż a ło b y  się  s p y t a ć ,  d lac ze g o  to ro z p o zn a n ie  jes t  
tak ie  t r u d n e ?  C z y  z a w s z e  d ia g n o z a  s ta n o w i ła  cel, ,do k tó re g o  
l e k a rz  d ą ż y ł ?  O tó ż  nie.  D a w n ie i  lek a rz  p o p ro s tu  z b a d a ł  i leczy ł ,  
a  obecnie  „ s ta w ia  się  r o z p o z n a n ia "  p r z y  w sp ó łu d z ia le  w ie lu  sp e c ja ­
l is tó w  i p r z y  u życiu  w y s z u k a n e j  a p a r a tu r y .  N a w e t  te rm in  po lsk i  
„ ro zp o z n an ie " ,  w p r o w a d z o n y  p r a w d o p o d o b n ie  w po łow ie  ub. 
wieku, k iedy  p o w s ta w a ł  d z is ie j sz y  k ie ru n e k  w m e d y c y n ie ,  u w y ­
d a tn ia  tę  p ra c ę  m y ś lo w ą  lek a rz a ,  p o n iew aż  m a  to b y ć  ro z eb ra n ie  
c h o ro b y  n a  części,  c zy l i  ana l iza .  W y r a z  d ia g n o z a  o z n a c z a  jed n a k  
co innego, p o n ie w a ż  g re ck ie  clia z n a c z y  p r z e z ,  czy li  po zn an ie  
(ch o reg o )  p rzez ,  jateby p rz e j r z e n ie  n aw sk ró ś .  I nawe.t te rm in  lu ­
d o w y  lepiej  o d d a je  tę  d ia g n o z ę  d a w n y c h  l e k a rz y ,  p o n iew aż  lud 
m ów i „ipoznał" się  lub nie „ w y z n a ł  się  na  chorob ie" ,  p r z e z  co chce 
z a z n a c z y ć ,  że  ro la  l e k a r z a  p o leg a  :na p r z y j r z e n iu  s ię  lub w e j rze n iu  
w  c h o ro b ę ,  a  n ie  n a  ro z e z n a n iu  się  w niej, czy l i  z an a l i z o w a n iu  jej. 
C h o r y  chce,  a ż e b y  jego  c h o ro b ę  jak o  ca ło ść  ( j a k b y  jak ie g o ś  cie­
n iona  s t a r o ż y tn y c h )  u c h w y c ić  i u su n ą ć ,  a  lek a rze  w ied ząc ,  że 
c h o ro b a  to j ak ie ś  zab u rz en ie  o rg a n iz m u ,  chcą  n a jp i e rw  w s z y s t ­
k ie  jego  n a r z ą d y  i p o sz c ze g ó ln e  c zy n n o ś c i  p o d d a ć  z badan iu ,  a ż e ­
b y  z n a le ź ć  m ie jsce  c h o ro b y  i jej p r z y c z y n y .

A n a l iza  b ow iem  cech u je  naSzą medyeyfnę i jak ik o lw iek  d z ia ł  
jej w e źm iem y ,  w s zę d z ie  je s t  ty lk o  ro z d ra b n ia n ie  i o b se rw a c ja  n a ­
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rząd ó w ,  ich części  c z y to  pud w z g lęd e m  m o rfo lo g ic zn y m  c z y  c z y n ­
n o śc io w y m . I tak  je s t  m e ty lk o  w le k a rsk ich  n a u k ac h  te o re ty c z n y c h ,  
ale  k l in ika  c o ra z  się  . ro zd rab n ia  (spec ja l izu je ) ,  pon iew aż  ilośćfajk- 
tów  i fak c ik ó w  z d o b y ty c h  nie o b se rw a c ją  ale b a d an iem  now em i 
m eto d am i  pom ocn icze rm  c o ra z  się  pow ięk sza .  I s łuszn ie ,  p o n ie ­
w a ż  n a u k a  oipiera sw oje  istn ienie  r,a anal iz ie ,  bez dz ie len ia  i s e g r e ­
g o w a n ia  ty c h  różn ic  nie b y ło b y  n au k o w e j  m e d y c y n y .  D la te g o  n ie ­
m a  m e d y c y n y  bez a n a l izy .  Ale ró w n o cześn ie  n iem a  p r a k ty k i  le ­
ka rsk ie j  bez  s y n t e z y ,  h l e d y c y n ę  m o ż n a b y  p o ró w n a ć  z che,u ją ł  
k tó r ą  też  dzie inrly  n a  a n a l i ty c z n ą  i s y n te ty c z n ą .  S a m a  ch em ja  
a n a l i ty c z n a  b y ła b y  n a u k ą  b a rd zo  in te resu jącą ,  ale  d la  p r a k t y c z ­
n ego  ż y c i a  n ie  m ia ła b y  ż a d n e g o  z n aczen ia ,  p o n iew aż  n icby  n am  
z tego  nie p r z y s z ło ,  że  is tn ie ją  p ie rw ia s tk i  w  ilości 92, a a lk o ­
hol,  cu k ie r  lub t łu s zc z  s k ł a d a j ą  s ię  z w ęg la ,  w o d o ru  i t lenu. D o ­
piero  ch em ja  s y n te ty c z n a  s t a je  się  p o ż y te c z n ą .  T a k  s a m o  w m e ­
d y c y n ie  w ażi iem  je s t  s y n t e ty c z n e  p o z n an ie  ch o reg o  i w zw iąz k u  
z tern „ l e c z e n i  e “ .

A n a l iza  i s y n te z a  czy li  p o z n aw a n ie  części  i u jm o w an ie  całości,  
to o d w ie cz n y  p rob lem  w  m e d y c y n ie ,  p o n iew aż  ip o cz ąw sz y  od A r y ­
s to te le sa  i H ip p o k ra te sa  aż  do n a s z y c h  c z a s ó w  nie  je9t i n ie  m oże  
on b y ć  ro z w ią z a n y .  J e s t  to j a k b y  o d w ieczn a  w a lk a  m ię d z y  d w ie ­
m a  w łaśc iw o śc iam i  n a sz eg o  um y słu ,  m ię d z y  ro z u m e m  a  uczuc iem . 
R o z u m  p o tra f i  d o b rze  a n a l i z o w a ć  i log iczne  w n i o s k i  w y c ią g a ć ,  
ale  ty lk o  w y s i ł e k  u c z u c io w y  p o z w a la  o g a rn ą ć  ca łość  i z a ją ć  j a ­
k ą ś  p o s ta w ę  w obec  o b se rw o w an e g o  z jaw isk a .  Na p rz e s t r z e n i  
■wieków ra z  b ie ize  p r z e w a g ę  rozum , b y  po p e w n y m  o k re s ie  o d ­
d ać  p rz e w o d n ic tw o  uczuciu  T a k  się  dz ie je  m e ty lk o  w m e d y c y ­
nie, ale  w ogó le  w s to su n k a c h  p o m ię d z y  ludźm i. P r z e w a g a  r o z u ­
mu w  p o c z y n a n ia c h  ludzk ich  s t w a r z a  w  po l i tyce ,  ek onom ji  c zy  
w l i te ra tu rze  okresy i  oświecone®*** a b so lu ty zm u ,  l ibe ra l izm u  lub 
p o z y ty w iz m u ,  co odbija  się  w  n a u k a c h  le k a r sk ic h :  w  teo r jac h  k o ­
m ó rk o w e j  p a to lo g i i ,  u m ie jsc o w ien ia  chorób  i ra c jo n a ln e g o  lecze ­
nia. O k r e s y  p rz e w a g i  uczu c ia  to ro m a n ty z m  c zy to  l i te rack i  c zy to  
p o l i ty c zn y ,  k ie d y  ludzie  lub p a ń s tw a  z n a jd u ją  się  pod u ro k iem  j a ­
k ie jś  idei (po lekarsk i]  m ó w im y  w te d y  o lekkiej p sy c h o z ie  n a g m in ­
nej) .  T ak i  o k r e s  obecnie  p r z e ż y w a m y  i to p rz e ja w ia  się  n iep o k o ­
jem, k t ó r y  o g a rn ą ł  nas ,  poniewąil  z d a w a ć b y  się  m ogło ,  że  n ie ­
w z ru szo n e  w a r to śc i  i p o d s i a w y  m e d y c y n y  z a c z y n a ją  się  chwiać.

W  u b ieg ły m  wieku w  m e d y c y n ie  p r z e w a ż a ł  k ie ru n e k  ro z u ­
m o w y ,  a n a l i ty c z n y .  B y t  io czas ,  k ied y  ten, co rzuci! o k iem  do 
m ik ro sk o p u ,  pobił o d k ry c ia .  G łów nie  o d k ry c ia  i a u to r y t e t  dwóch 
m ęż ó w  u s ta l i ły  na d ług ie  la ta  p r z e w a g ę  rozum u. Jed en  to V i r- 
c h o w, tw ó rc a  pa to log i i  k o m ó rk o w e j ,  k t ó r y  u g ru n to w a ł  patologfię 
n a r z ą d ó w  i p rz e z n a c z y ł  s ied lisko  k a ż d e j  chorob ie  (um ie jscow ił  je 
w jak im ś  n a rz ą d z ie ) ,  a  d rug i  to P a s t e u r ,  k tó r y  w y s z u k a ł  p r z y ­
c z y n y  w ie lu  chorób. O baj  byli ludźm i sw o je j  epoki i przenieś li  
sw o je  —  ja k ż e ż  p ro s te  —  p o g lą d y  na  te re n  ta k  sk o m p l ik o w an y ,  
iak im  jes t  o rg an izm .  V i r  c h o w, w y ż n a w c a  z a s a d  rew oluc j i  fcran- 
cuskiej (zam lo d u  w  ro k u  1848 w a lc z y ł  na  b a r y k a d a c h  o w o ln o ść  
ludów ),  wolność ,  ró w n o ść  i n ieza leżn o ść  to b y ty  jego  h a s ła  tak ż e  
w  s to su n k u  do k o m ó re k  o rg a n iz m u ;  k a ż d a  k o m ó r k a  m a  p r a w o  
ro sn ą ć  i ro z w i ja ć  się, ż y ć  lub c h o ro w a ć  n ieza leżn ie  od drug iej ,  
a  n a w e t  p r z e r a s t a ć  i ż y ć  k o sz tem  drug ie j .  Z g o d a  p o m ię d z y  n iemi 
lub zależno-ść je s t  n ie p o t rze b n a  (co o d p o w ia d a ło  p ó źn ie jsze m u  liastu 
p ozy tyw is tów ^: „ C z y ń  k a ż d y ,  co k a ż e  duch B o ży ,  a  ca to ść  s a m a  się 
z to ż y “ ). To by ło  p rzen ies ien ie  rew oluc j i  f ran cu sk ie !  do m e d y c y n y ,  
a jak  k a ż d a  rew o lu c ja ,  lak  s a m o  i ta  l e k a r s k a  z a c z ę ła  r a ch u b ę  
dz ie jów  m e d y c y n y  od p rz e w ro tu ,  co b y  to p rz ed tem ,  to się nie 
l iczy,  czyli  m e d y c y n a  p rz ed  V i  r c l i o w e m  to z n a c h o rs tw o ,  to 
ś redn iow iecze .

D rug i  P  a s t e u r, u m y s ł  g e n ia ln y ,  ale  j a k ż e ż  p ro s to l in i jn y ,  
nie lek a rz ,  ale  chem ik,  k t ó r y  m e to d y  ch em iczn e  p rz e sz c ze p i ł  na  
g ru n t  m e d y c y n y ,  k t ó r y  us ta la  ściśle  w a ru n k i  d o św ia d c ze n ia  i do 
sk o m p l ik o w an y c h  z jaw isk  w p rz y ro d z ie  w'prow'adza je d n ą  j e d y n ą  
P rz y c z y n ę  c h o ro b y ;  b ak te r ie .  N ie z w y k ły  upór,  u m ie ję tn o ść  u p r a s z ­
c zan ia  s p r a w  ż y c io w y c h  (po n iew aż  n a  ż y c ie  p a t r z y  się  jak  chem ik  
na p r z y ro d ę  m a r tw ą ,  a  lńe jak  p rz y ro d n ik -b io lo g )  p r z y  z a s to s o ­
w an iu  n ie z w y k ły c h  m etod  wyprowadzania c z y n n ik ó w  c h o ro b o ­
tw ó rc zy c h  ^ w s t rzy k iw a n ie  w p ro s t  do tk an e k ) ,  z d e c y d o w a ły  'O teni, 
że  w y k ry c ie  d ro b n o u s t ro ju  u w a ża n o  za  ro z w iąz an ie  ca teg o  z a g a d ­
nienia  ep idem io log ii .  Tern s<ię też  chlubi m e d y c y n a #  że  po tra f i  
z ap o b ieg ać  wielu chorobom , z a p o m in a ją c  jed n a k  o tern, że zm n ie j ­
szen ie  śm ier te lnośc i ,  ilośoi epidem ii  i podnies ien ie  p rz ec ię tn eg o  
w ieku  ży c ia ,  n a le ż y  w' lwiej częśc i  p r z y p is a ć  ro zw o jo w i  techniki  
i sposobowa ży c ia .  Now'e w a ru n k i  ż y c ia  s t w a r z a j ą  m ożl iw ość  is tn ie ­
nia lub z an ik a n ia  ró ż n y c h  chorób .  T a k  ja k  w  n a sz y c h  c za sa ch  
P o w s ta ła  c h o ro b a  B an g a ,  tak  s a m o  w  ś red n io w iec zu  b y t  t r ą d  albo 
Kiła, (k tó ra  m ia ła  inny  p rz eb ieg  ja k  dz is ia j ) ,  t a k  k a ż d y  ok re s  
m a obok swmjego s ty lu  sw o je  cho ro b y .  Ja k ż e ż  t ru d n o  je s t  o d tw o ­
r z y ć  obecnie  p r z y c z y n y  śm ierc i  lip. k ró la  B a to re g o  lub N apoleona ,  
m im o że  is tn ie ją  p ro to k ó ły  s e k c y jn e  i d o k ład n e  o p isy  chorób, 
a  n a w e t  ja k  t ru d n o  z ro zu m ie ć  częs to  p ra c ę  l e k a r s k ą  p rz e d  20—30

lat,  jeżel i  s ię  c z y t a  bez w ćzuc ia  Się w ówdHfcsne p r ą d y .  D la teg o  też 
p o r ó w n y w a n ie  lub s t a ty s ty c z n e  z es taw ien ia ,  m im o icli wielkiej 
w a r to śc i  na  m a ty m  odcinku c za su  i p rz e s t rz en i ,  nie m ają  dużeg-o 
z n ac z e n ia  p r z y  zm ien io n y ch  w a r u n k a c h  b y to w a n ia  ludzi. I tak  
jak  w e w szechśw iec ie  n iem a  stab il izac j i ,  p o n iew aż  ja k  w y k a z u ją  
a s t ro n o m o w ie  św ia t  się  irozszerza ,  tak  sa m o  i w m e d y c y n ie  n iem a 
sk o s tn ie n ia  w teo r jac h  o k re su  an a l i ty c zn e g o ,  ty lk o  od p ew nego  
c zasu ,  s p o c z ą tk u  n ieśmia ło ,  p o tem  c o ra z  od w ażh ie j ,  p o jaw ia ją  się 
t eo r je  inne, ba rdz ie j  o d p o w ia d a jąc e  duchowi czasó w ,  k tó re  p r z e ­
ż y w a m y .

Z ja w isk a  anaf i laks j i ,  a le rg ji ,  odpornośc i ,  o d k ry c je  h o rm o n ó w ,  
w itam in ,  c yk logen j i  b a k te r y j  i obecność  fo rm  p rz e są c z a ln y c h ,  od ­
rod zen ie  nauki  o k o n s ty tu c j i  i p o znan ie  dz iedziczności ,  p r z e s u w a ją  
p u n k t  c iężkości  w  b a d an iac h  na o rg a n iz m  jak o  całość .  T w o r z y  
się m e d y c y n a  s y n te ty c z n a .  S p o s t r z e g a m y ,  że  k a ż d a  jed n o s tk a  s t a ­
nowi z a m k n ię tą  w sobie  całość ,  że  p rzez  badan ie  części nie w iem y  
nic lub p raw ie  nic o całości,  że  o w s z g t k i e m  z d a je  s ię  d e c y d o ­
w ać  u s t ró j  lub podfoże  o ra z  śro d o w isk o ,  w k tó re m  ten o rg an izm  
ży je .  I d la tego  o d z y w a j ą  się  g ło sy ,  że k o m ó rk i  nie są sa m o d z ie l ­
nemu jed n o s tk a m i,  ty lk o  że  tw o rz ą  ro d z a j  sp ó ln o ty  ( s y n c y t iu m ) ,  
że  n e u ro n y " ^  sw o je m i  n e u r y ta m i  i d e n d ry ta m i  nie s ą  to w y s p e c j a ­
l izo w an e  jed n o s tk i  k ie row nicze ,  że  k o r y  m ó zg o w ej  i innych  jej 
części  nie m o żn a  r o z p a rc e lo w a ć  i p o w y z n a c z a ć  w niej  pól t. zw. 
lo k a l iza cy jn y c h ,  k tó r y c h  zn iszczen ie  p o w odu je  u t r a t ę  p e w n y ch  
ściśle  o k re ś lo n y ch  funkcy j .  ty lk o  że  m ó zg  p o s ia d a  d użą  p l a s ty c z ­
ność i p rz y s to so w a ln o ść ,  a  te  różne  ośrodk i  naleć,y p o jm o w ać  jako  
w y r a z  czy n n o śc io w e j  energ j i ,  a  nie w  znaczen iu  a n a to m iczn em .

D o d a jm y  do tego  c o ra z to  w z r a s ta j ą c ą  ilość su b s ta n c y j  che­
m icznych ,  k tó re  o rg a n iz m  p o t ra f i  p r o d u k o w a ć  (h o rm o n y  lub wi­
tam in y ) ,  a  k tó re  w ed łu g  n a s z y c h  b a d ań  sp e łn ia ją  rolę d o b ry ch  
lub z ty c h  d u c h ó w  w y s y ła n y c h  p rz e z  różne  n a r z ą d y ,  a ż e b y  n iepo­
koić lub u s y p ia ć  czy n n o śc i  innych  n a rz ą d ó w ,  albo ten u k ład  w e­
g e ta ty w n y ,  k t ó r y  ro z d z ie l i l i śm y  na  dw ie  części,  a żeb y  n am  ł a ­
twiej b y ło  ty m  „ n ie s fo rn y m  k o n iem "  k ie ro w ać ,  albo ja k  w  n au ce
0 b a k te r ia c h ,  gd z ie  p rz ez  c iągte  a n a l izo w an ie  d o sz l iśm y  już  do 
ty lu  pod g ru p ,  odm ian  i c y k ló w  ro z w o jo w y ch ,  że  is tn ie je  o b aw a  
ro zp ły n ięc ia  s ię  tej n auk i  w  p o w o d z i  n a z w  i z ag u b ien ia  s ię  jej 
z n ac ze n ia  p r a k ty c z n e g o  d la  m e d y c y n y .

Nic dz iw nego ,  że  m e d y c y n a  p r a k ty c z n a  chce m ie ó 1 jakieg-oś 
d u ch o w eg o  p rz e w o d n ik a  w  tej pow odz i  fak tów , nie m o że  ona być  
dalej  sk ra jn ie  m a te r j a l i s ty c z n a  i nie w y s t a r c z a  jej t łu m aczen ie  
z jaw isk  ż y c io w y c h  z n an e m i  p ra w a m i  f izy czn o -ch em iczn em i,  i to 
w ty m  czasie ,  k ie d y  s a m a  f izy k a  p r z e s t a ła  się  z a jm o w a ć  b a d a ­
niem p r a w  f tey c zn y c h  i z a c z ę ta  „bu jać  w p rz e s tw o rz a c h " ,  s z u k a ją c  
p rom ien i  k o sm icz n y ch  lub b a d a ją c  b u d o w ę  a tom ów . T a k  jak  fi­
z y k a  p o łą c z y ła  m a te r ię  z  en e rg ią  w  jed n ą  catość ,  ta k  s a m o  ‘le ­
k a rz  widzi,  że  „nie  s a m y m  jeno  chlebem  ż y je  cz iow iek" ,  że  s a m a  
m a te r i a  liie s tan o w i  o iż^ciu i zd row iu ,  ale  dop iero  w po łączen iu  
z j a k ą ś  e n e rg ią  ż y c io w ą  tw o rz y  ca tość  ż y w e g o  o rg an izm u .  T a k a  
dw o is to ść  is tn ie je  n ie ty lko  w biotogji,  takjse -i f izy cy  nie mogli  się  
zgo d z ić  n a  teo r ię  fa lo w ą  c z y  k o rp u s k u la rn ą  p ro m ien io w an ia ,  aż  
z n a laz ła  się fo rm u łk a ,  k tó ra  w s zy s tk ic h  zadow oli ła .  T a k ą  fo r ­
m ułkę  trzełba w ła śn ie  z n a leźć  w m ed y c y n ie ,  k tó r a b y  w m a t e r i a ­
lizm w ia ta  ducha ,  w te d y  dop iero  m e d y c y n a  będzie  ży ta .

N ie ty lko  z r e s z t ą  w m e d y c y n ie  n a s tęp u je  rew izja p o p rz ed n ich  
poglądów'. I w in nych  d z iedz inach  n a u k  p n z y ro d m c z y c h  z a c z y ­
n a ją  'się m n o ż y ć  fa k ty ,  z d a w a ło b y  się  p rz e c z ą c e  p ra w o m  w y k r y ­
ty m  w o kres ie  p a n o w a n ia  k ie ru n k u  ro zu m o w eg o .  Np. h o d o w c y  
s tw ie rd za ją ,  że  ży w ien ie  k ie lk o w a n y m  ow sem  d a je  lepsze  w ynik i  
jak  ży w ien ie  o w sem  su c h y m  m im o o k o ło  10%> s t r a t  w m a te r j a le  
o d ż y w c z y m .  M o ż n a b y  to t łu m a c z y ć  lep szem  w y z y s k a n ie m  p a sz y  
p rz ez  soki t raw ien n e ,  o becnośc ią  e n z y m ó w  wi k ie łkach ,  w i tam in
1 t. p.,  ale c zy ż  to n ie  o z n a c z a  w p ro w a d z e n ia  do nauk i  o ż y w ien iu  
j ak ie jś  energ j i  n i e m a te r ia ln e j  lub p o s ia d a ją c e j  s to su n k o w o  n ik tą  
m ate r ję .  T a k  sa m o  lep szy  w y g lą d  i w ięk sza  m leczn o ść  b y d ła  na  
p a sz y  zie lonej,  c zę s to  mawet b a rd z o  skąpe j ,  m o że  b y ć  t łu m a c z o n a  
obecnością  tycli  n iew ażk ich  czynników ' b io log icznych .  ĄJbo np. 
w  ro ln ic tw ie  c o ra z to  częśc ie j  m ówi się  o u p ra w ie  t. zw. biolo- 
gicz-no-dynamiicznej. A b s tra h u ję  od p o g lą d ó w  ty c h  ro ln ik ó w ,  o t a ­
c z a ją c y c h  się  dz iw ną  t a je m n icz o śc ią  i tw o r z ą c y c h  j a k b y  ro d z a j  
s e k ty  re ligijnej (śp iew y  pnzy sp o rz ą d z a n iu  k r o w ie ń c a  z w odą ,  
jak ie ś  szczep ionk i  zm ie n ia ją c e  k o m p o s t  na  pe tnow 'ar tośc iow 'y  n a ­
wóz, z a k a z  s to so w a n ia  t ru ją c y c h  n a w o z ó w  m in e ra ln y c h ) ,  a le  z d a je  
się  i s to tn ą  now ośc ią  d o tąd  n ien a leż y c ie  u w zg lęd n ian ą  w ro ln ic tw ie  
je s t  zw ró ce n ie  tiw*agii n a  czy n n ik i  tk w iące  w  sa m e j  roli, t. j. na  
cz y n n ą  p róch n icę .  Okaźufle się, że  nie s a m e  n a w o z y  sz tuczne ,  ale  
ta  p róch n ica ,  k tó rą  m o żn a  p o w ię k s z a ć  p rz ez  n a tu ra ln e  n aw o żen ie  
i odpo w ied n ią  obróbkę  g leby ,  m a  d e c y d u ją c y  wpływ na  w ie lkość  
plonów. M oże  być ,  że  i h o rm o n y  p r o d u k o w a n e  p rz e z  z w ie rz ę ta  
p r z y c z y n ia j ą  się  do w z ro s tu  p lo n ó w r p rz e k o n a n o  się  bow iem  do ­
św iadcza ln ie ,  że  fo l ikulina  w y d a l a n a  w  m oczu  k la c z y  lub .og ie rów  
w  o lb rzy m ich  i lościach , bo p rz e sz ło  m iijon jedn. m y s ich  dziennie,
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z w ięk sza  w ybi tn ie  w z ro s t  rośl in. A więc o d w ró t  od sz tu czn eg o  
do p e łn ian ia  roli su b s ta n c ja m i  chem icznem i,  a n a l izo w a n ia  g leby, 
a  zw ró ce n ie  się do -całości, do w a ru n k ó w  ży c ia ,  ż y c ie  bowiem  -to 
nie tak ie  c zy  inne sk ładn ik i  chem iczne,  to je s t  ich s tan  ko lo ida lny .  
T en  s ta n  k o lo id a ln y  je s t  sw o is ty m  s ta n em  skup ien ia  ca łk iem  ró ż ­
n y m  od s ta n u  g a zo w eg o ,  c iek łego  i -s ta łego ,  do k tó r y c h  stosujjS 
się  p r a w a  f izyk o -ch em iczn e .  J e s t  to j a k b y  c z w a r t y  s t a n  ży c io w y ,  
dla  nas  p ra w ie  n ie z ro zu m ia ły  i t ru d n o  p o z n aw a ln y ,  tak  jak  
c z w a r ty  w y m ia r  w teorj-i w zg lęd n o śc i  je s t  n ie ła tw y  ido z r o z u ­
mienia.

J a k a  p o w in n a  b y ć  d i a g n o z a ?  M usi  to b y ć  s y n te z a ,  o b e jm u jącą  
zab u rz en ie  c zy n n o śc i  całeg-o c h o reg o  o rg an izm u ,  m a  to być  po ­
zn an ie  jed n o s tk i  n a  tle ś ro d o w isk a .  T r z e b a  p rz e s ta ć  p a t r z y ć  na  
ch o reg o  ja k  na  p r z y p a d e k  ściśle  -określonej jed n o s tk i  cho robow ej ,  
bo w rz ec zy w is to śc i  (mienia jed n o s te k  ch o ro b o w y ch ,  je s t  ty lk o  
c h o ry  człow iek  r e a g u ją c y  w sposób  sobie  w ła śc iw y .  Z ad an iem  
l e k a rz a  bedzie  poznaó ,  do  jak ieg o  ty p u  m o żn a  za l icz y ć  chorego .  
A do tego  p o t r z e b a  u ie ty lko  n au k o w ej  an a l izy ,  ale  tak ż e  t ro ch ę  
p r z y g o to w a n ia  h u m an is ty c zn e g o ,  dużo  ogó lnego  h is to ry cz n eg o ,  
nieco f i lo zo f iczn o -sp ek u la ty w n eg o ,  i d la tego  n ie  je s t  b łędem  ż ą ­
dan ie  od p rz y sz łe g o  lek a rz a  w y k s z ta łc e n ia  k la sy cz n eg o ,  pon iew aż  
l e k a rz  m a  b y ć  m iłośn ik iem  p ięk n a  i a r ty s tą ,  a  nie in ży n ie rem -  
techn ik iem  n a p r a w ia ją c y m  m as z y n ę .  Nie m o żn a  od l e k a rz a  ż ą d a ć  
śc is łośc i  i d la te g o  ro z p o zn a w a n ie  j ed n o s te k  ch o ro b o w y ch  t rze b a  z a ­
s tą p ić  ok re ś len iem  jak ie g o ś  z a b u rz en ia  lub zespo łu  o b jaw ó w  czy  
c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h .  T a k  też  d o b ry  lek a rz  postępu je .  1 jeśli 
p o ró w n a  się  np .  m edyjeynę f ra n c u sk ą  z n iem ieck ą ,  to z a r a z  z a ­
u w a ż a  s ię  b o g a c tw o  wielu ua-zw w  p iśm ienn ic tw ie  f ran c u sk ie m  (oni 
nie g łow ią  się  nad  w c iśn ięc iem  jak ieg o ś  p r z y p a d k u  do szufladk i  
j ed n o s tk i  c h o ro b o w ej) ,  pon iew aż  m e d y c y n a  f r an c u sk a  jes t  racze j  
p r a k ty c z n a ,  a  n iem iecka  te o re ty c z n o -a n a l i ty c z n a .

D iag n o za  n iem a  b y ć  s t a w ia n a  ja k  jak iś  g m ac h  z cegiełek 
ty lk o  m a  sic  w y ło n ić  jak o  w y tw ó r  p r a c y  -myślowej.  M o ż n a b y  tę 
p ra c e  m y ś lo w ą  p o ró w n a ć  z p ra c ą  -chemika s y n te ty c z n e g o ,  lnnemi 
bow iem  m e to d a m i  p racu je  chein ja  a n a l i ty c z n a ,  a  tonie m e to d y  s t o ­
suje  -chem.ia s y n te ty c z n a .  R('Av;nież za leżn ie  od wielkości  p rodukc ji  
s y n te z a  w p ra co w n i  o d b y w a  sic inacze j  ja k  s y n te z a  w fa b ry ce ,  
i d la teg o  chemik p ra c o w n ia n y  nie zn a  p rzeb iegu  reakcy.i  w skali  
fab ry c z n e j .  T en  s a m  śro d e k  c h e m icz n y  tup. a lkohol  m o żn a b y  o t r z y ­
m a ć  różnem i -metodami, ale  nie je s t  n a jk o rz y s tn ie j  -o t rzy m y w ać  g-o 
np. z -p ierw ias tków  ,t. j. z w ęg la ,  w o d o ru  i t lenu, p o d d a ją c  je ró ż ­
n y m  k o le jn y m  p rz e m ia n o m ,  ty lk o  d o s ta je  się go  w n a j t a ń s z y  sp o ­
sób  p rz ez  ro zszczep ien ie  sk ro b i  p r z y  p o m o cy  d ro ż d ży .  1 tak  sa m o  
w m e d y c y n i e  m o ż n a b y  sy n te z ę  m y ś lo w ą  s ta n u  c h o ro b y  zrobić  
n a  p o d s ta w ie  a n a l i z y  t. j. rozb ic ia  ja k b y  na  p ie rw ia s tk i  i może 
sobie  na  to c z a se m  pozw olić  m anka  ( a n a l i ty c y ) ,  ale  lepiej to z r o ­
bić z n a j ą c  ty lk o  g ru p o w e  w łasn o śc i  ja k b y  g ju p y  chem iczn e  w ła ń ­
cu ch a ch  b o czn y c h  n a o k o ło  rd zen ia  ben zo lo w eg o  w cliemji o r g a ­
n icznej  ( s y n t e ty c y ) ,  a w p r a k ty c e  l ek a rsk ie j  m o żn a  mieć s y n ­
tezę  n a w e t  na  p o d s t a w ie  n ie l icz n y ch  d a n y ch  tak  ja k  p r y m i ty w n a  
f a b ry c z k a  d o s t a je  c z ę s to  n iez te  ś ro d k i  chem iczne.  R o zu m ie  się  te 
t r z y  ro z p o zn a n ia  m o g ą  się  n ieco różn ić  od -siebie, tak  jak  te sam e  
ś ro d k i  ch em iczn e  o t r z y m a n e  w ró ż n y c h  w a r s z ta t a c h ,  a le  cel sw ój 
speln-ią, a  ty m  celem  jes t  leczenie.

L eczen ie  -polega na  tern, że  c h o ry  p o d d a je  się  w ła d z y  leka- 
,za .  M oże  -ono d a ć  d o b ry  w y n ik  ty lk o  w tak im  w y p a d k u ,  jeśli  
l ek a rz  gó ru je  nad c h o r y m Ł s z y to  sw o ją  w iedzą ,  czy to duchowo. 
Z ak łó cen ie  tegK) s to su n k u  a lbo -brak w ia ry  u c h o reg o  un iem ożliw ia  
leczenie.  O becne  w a ru n k i  p ra k ty k i  l ek a rsk ie j  c zę s to  pow odu ją ,  
że  s to su n e k  m ię d z y  c h o r y m  a l e k a rze m  nie je s t  tak i  i d e a l n j . 
a  p r z y c z y n a  l eży  po obu s t ro n a ch .  C h o r y  u d a je  się  do lek a rz a  
p sy c h icz n ie  n ie p rz y g o to w a n y ,  a  lek a rz  u w a ż a  c h o reg o  za  p r z y ­
p a d ek  i nie s t a r a  się  aia n iego  d z ia łać  p sy c h icz n ie  sw oim  -au tory­
te tem . P o w o d e m  n ieprzygo tow an-ia  p sy c h icz n eg o  c h o reg o  jes t  
u d o s tęp n ien ie  p o m o c y  lek a rsk ie j  i z b y t  czę s te  s ty k a n ie  się z le­
k a rz a m i  w -błahych s p r a w a c h  c h o ro b o w y ch ,  o ra z  z b y tn ie  u św ia ­
dom ien ie  ludnośc i  w zak re s ie  m e d y c y n y .  W ia d o m o ,  że  w w y j ą tk o ­
w y c h  ty lk o  w y p a d k a c h  z y sk u je  s ię  p r z y  bl iższem  poznan iu ,  p r z e ­
w a ż n ie  t r ac i  się, t a k  s a m o  jak  dz ieck o  -traci sc z a se m  o b aw ę  przed  
d u ż y m  psem .  ta k  s a m o  c h o ry  n a s ta w io n y  s-początku- e-motywnie 
-do .m ed y cy n y ,  po  k ilku w iz y ta c h  p a t r z y  n a  l e k a rz a  już ro zu m o w o  
i d la tego  m e d y c y n a  p rz e s ta je  mu już im ponow ać .  U św iadom ien ie  
ludnośc i  i z a p o z n a w a n ie  jej z l e c zn ic tw em  lub z -uajnowszemi 
o d k ry c ia m i ,  (k tó re  p o  p e w n y m  cza s ie  -okazują sic  b e z w a r to śc io -  
w em i) ,  p ro w a d z i  rów nież  d o  lek c e w a ż e n ia  -m edycyny.

W  tej dz iedzin ie  -najwięcej p r a c u ją  m-a n ie k o rz y ść  leczn ic tw a  
l e k a rz e -d z ie n n ik a rz e  i p r o p a g a n d a  p rz e m y s łu  far-ina>cettty-cziiego. 
P r o d u k c j a  leków  1 h andel  niem-i d ą ż ą  do p o w ię k sz en ia  k o n su m p c ji  
i d la teg o  j a k n a jw ię k sz e  ich z u ży c ie  c z y to  z a  p o ś re d n ic tw e m  le­
k a r z a  c z y to  bez n iego  je s t  g łó w n y m  m o ty w e m  p o p u la ry z a to r sk ie j  
d z ia ła ln o śc i  d u żeg o  i m a łe g o  -przem ysłu  i h an d lu  f a rm a c e u ty c z ­
nego. L e k a r z  w ty m  z o r g a n iz o w a n y m  k a p i ta le  o d g r y w a  p r z e ­

w a żn ie  połę b ezw iednego  i n iep ła tn eg o  p r o p a g a to r a  jarkichś s p e c y ­
fików, nie imając m ożnośc i  p rz ec iw s taw ić  się  tem u  za lew ow i p a ­
p ieru  r e k la m o w eg o  p o p a r te g o  częs to  n iezb item i dok u m en ta ln i  
w  p o s ta c i  k r z y w y c h  i -ppinij s t a w n y c h  leka rzy .  P o n a d to  lek a rz  nie 
chce  p o z b y ć  sic  ty c h  -gotowych leków  ze względu  na w y m a g a n ia  
c h o ry c h  i ze wzg/lędu n a  o g ra n ic zo n ą  p o jem n o ść  w ła sn e g o  m ózgu. 
Pop-rostn lek a rz  nie m a cza su  m y ś leć  (pon iew aż  musi p r z y s w a ja ć  
so-bie c iągłe  nowe z d o b y cz e  z z a k r e s u  an a l i ty c zn e j  m e d y c y n y ) , ani 
też nie n a u c z y ł  się z a p i s y w a ć  recep t  i d la te g o  ,cate leczn ic tw o 
^  p rz y n a jm n ie j  jego  k ie ro w n ic za  ro la  z n a jd u je  się  w ręk ach  nie- 
leka rsk ich .  N a leży  d ą ż y ć  do z m ia n y  tych  s to su n k ó w ,  a da  się  
to m oże  częśc iow o  zrob ić  -przez 'śc iślejsze z łączen ie  fa rm ac j i  z m e ­
d y c y n ą  i p o d p o rz ą d k o w a n ie  sjtrony p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j  c z y n ­
n ikowi leka rsk iem u .  Dla  w y n ik u  -leczniczego nie je^t -obojętnem 
c z y  c h o ry  wie c zy  nie wie, czem  i jak  je s t  leczony .  S ta n o w isk o  
lek a rsk ie  w y m a g a ło b y ,  a ż e b y  w sz y s tk ie g o  nie w iedzia ł ,  pon iew aż  
ty lk o  w te d y  z n a jd u je  sic pod b e zw z g lę d n y m  w p ły w e m  lek a rza ,  
co je s t  w a ru n k iem  lts-ychicznego „pogtotowia do z d ro w ie n ia ” , k a ż d a  
m yśl  ro z u m o w a  p r z e s z k a d z a  temu. W ła śn ie  tak i  z n ac h o rsk i  s y ­
s tem  leczen ia  d a je  ja k  w ia d o m o  -naj-lepsze w ynik i  ( jak ieś  z io ła  
indy jsk ie  u nas rosn ące ,  -modne -specyfiki o ładne j  n a rw ie  i o p a ­
k o w an iu  i t. ip.). Najodpow iedn ie jszem  p rz e to  b y ło b y  leczenie  
w -gabinetach lek a rsk ich  lub w y d a w a n ie  lekaiis-tw p rz ez  lek a rz a  
tak ,  by c h o ry  czul. że to lek a rz  prowa-dzi oate  leczenie,  a  c h o ry  
m a  w sp ó łp ra co w ać .  Ten sposób  leczen ia  by! u p r a w ia n y  w daw nej  
m e d y c y n ie  i n a w e t  l ek a rze  sam i p r z y rz ą d z a l i  lek a rs tw a .  Z a o p a ­
t r y w a n ie  l e k a r z y  w leki c zy to  g o to w e  c z y to  p r z y g o to w a n e  na 
pewien cza s  (obecna  f a rm a c ja  nie p o t r z e b u je  ty ch  k u n sz to w n y c h  
sp o so b ó w  p r z y r z ą d z a n ia  lek a rs tw ,  jak ie  z n a n e  b y ty  w ś re d n io ­
wieczu, pon iew aż  zn an e  są  t rw a le  w y c iąg i  i  p o n a d to  o b ecn a  
r e c e p tu ra  zn aczn ie  sic  up rośc i ła )  nic s tw a r z a ło b y  dla handlu  le­
kami ża-dnych trudnośc i ,  a u sp ra w n i ło b y  leczn ic tw o  p rz ez  w y r u ­
g o w a n ie  c zy n n ik a  z a k łó c a ją c e g o  n ie je d n o k ro tn ie  n o rm a ln e  lecze ­
nie. P o m ię d z y  l e k a rz a  a ch o reg o  w k ra c z a  bowiem  k to ś  trzeci,  
k tó ry  n a r u s z a  ta k  p o t r z e b n ą  dla leczen ia  p sy c h icz n ą  p rz e w a g e  
l ek a rz a  nad  c h o ry m .  P r z e c z y ta n i e  re c e p ty  p rz ez  chorego ,  uw ag i  
lub ob jaśn ien ia  w ap tece  'w y s ta rc z a ją ,  by  c h o ry  z ac z ą ł  się  z a s t a ­
n aw iać  nad  p o s tęp o w an iem  l e k a rz a  lub jego  m e to d a m i  leczenia,  
i ch o ry  t rac i  zaufan ie ,  ten n a jp o tę ż n ie j s z y  ś ro d ek  leczn iczy .  L e ­
k a rz  musi  s ię  zb liżyć  do clrorego i n ie  'zo s taw iać  go  s a m eg o  z re ­
c ep tą  w ręku, -ponieważ z aczn ie  s ię  leczy ć  sa m  a lbo też u liiele- 
k a rz y .  H as iem  -m edycyny  p rak tyczhe .i  pow inno  b y ć  „ f ro n tem  do 
l e c zn ic tw a ” .

W  jak i  sposób  m o ż n a b y  t łu m a c z y ć  d z ia łan ie  ró ż n y ch  ś r o d ­
kó w  leczn iczych ,  w y i jaża jąc  się  sy n t e ty c z n ie  a nie an a l i tyczn ie .  
O tóż  tak  ja k  f izyk  o kreś la  s t a n  jak ie g o ś  c ia ła  p rz e z  podan ie  t rzech  
w łasnośc i ,  t. j. ruclm, m a s y  i energ ji ,  t a k  sa m o  w o rg a n iz m ie  ż y ­
w y m  -można s tw ie rd z ić :  c zy n n o ść ,  m a te r i e  i c nerg ję .  T e  t r z y '  
w ła snośc i  c ia ta  m a r tw e g o  f-izyka 'p o tra f i ła  u za leżn ić  od siebie 
i u jąć  w -pewne fo rm ułk i  m a te m a ty c z n e ,  z ja w isk a  bio logiczne  są  
bandziej sko m p lik o w an e ,  ale  te t r z y  p o d s ta w o w e  w łasnośc i  o r g a ­
nizm u też s ą  z a leżn e  od s-iebie, cho c iaż  nie zna 'm y tego  -dokładnie. 
W s z y s tk ie  ś ro d k i  leczn icze  m o ż n a b y  więc po d z ie l ić  n a :  1) w p ł y ­
w a n i e  g łów nie  -na c z y n n o ś ć  czyli  p o b u d z a ją c e  lub h a m u ją ce  c z y n ­
ność n a r z ą d ó w ;  2) w p ły w a ją c e  n a  p rz e m ia n ę  u ia te r j i  i w y m ian ę  
w tk a n k a c h  i 3) w p ły w a ją c e  g łó w n ie  na  en e rg ię  o rg an izm u .

Do p ie rw sze j  g r u p y  m o żn a  z a l icz y ć  z n a n e  ś ro d k i  f a rm a k o lo ­
g iczne, k tó r y c h  d z ia łan ie  na  n a r z ą d y  m o ż n a  w y k a z a ć  b ad an iem  
ekspe rym en ta lne ,m  na zw ie rz ę ta ch .  W ie m y  o ich d y n a m ic zn e in  
dz ia tan iu ,  gdz ie  je s t  ich m ie jsce  z a d z ia ła n ia ,  jeżel i  nic z a w s z e  
c a łk iem  pewnie ,  to w k a ż d y m  ra z ie  m o ż e m y  -mówić o tern, że  one 
w p ły w a ją  na  c zy n n o ś ć  jak ie g o ś  -ośrodka, n a r z ą d u  luh u k ład u  po ­
bu d z a jąc o  lub hainująfco.

D ru g a  g ru p a  -to Ją  ś ro d k i  d z ia ła ją c e  n a  p r z e m ia n !  m a te r j i  
w uafSzersze in  z n ac ze n iu  i w  tern sposób  zm ie n ia ją c e  powoli c z y n ­
ność  “n a rzą d ó w .  Są  to ś ro d k i  d ie te ty c zn e ,  w i tam in y ,  n iek tó re  h o r ­
m ony,  so le  i c iężk ie  m e ta le  i t. p. B a d a n ie  tej g ru p y  op-iera się  na 
m eto d a ch  c h e m i c z J j S i .  M ech an izm  d z ia łan ia  ty c h  ś ro d k ó w  m oże  
b y ć  p o z n a w a n y  w d łu g o t r w a ły c h  d o św ia d c ze n ia c h  -na z w ie rz ę ­
tach ,  ale  p o n iew aż  p r z e m ia n a  m a te r i i  u różaiych z w ie rz ą t  nie 
p rzeb ieg a  j ed n ak o w o ,  p rz e to  w y n ik ó w  tak ich  b a d a ń  nie m ożna  
z aw sze  p rzen o s ić  do lec zn ic tw a  bez z a s t r z e ż e ń .  R o z s t r z y g a  z a w ­
sze  w y n ik  leczn iczy  -i d la teg o  d o św ia d c ze n ie  l e k a r z a  p r a k ty c z n e g o  
je s t  d e cy d u ją c e  p r z y  s to so w an iu  tak ich  ś ro d k ó w

T rz e c ia  g ru p a  są  to ś ro d k i  o d d a w ń a  zn an e  i s to so w a n e  na 
po d s ta w ie  empirj i ,  k tó re in i  dop ie ro  n ie d a w n o  z a c z ę ła  się z a jm o ­
w a ć  n a u k o w a  m e d y c y n a .  O becnie  ś ro d k i  z  tej g r u p y  są  n a jc z ę ­
śc iej  s to so w an e .  T a k ą  t e r a p ję  n a z y w a m y  też  p o tęg o w an iem  sit 
o b ro n n y c h  o rg a n iz m u ,  a z a c z ę ła  się  -ona -od cza su  o d k r y c ia  d ro b n o ­
u s t ro jó w  i p o z n a n ia  z ja w isk  odporu-ościowych, a n a f i la k ty c z n y c h  
i a le rg ic z n y ch .  C o ra z to  częśc ie j  p o s łu g u je m y  się w m e d y c y n ie  
te rm in o lo g ią  b o jo w ą :  s i ły  obronne ,  w a lk a  z w ro g a m i  i t. p., nie
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t łu m a c z y  ito jed n a k  z jaw isk  z a c h o d z ą c y c h  w o rgan izm ie .  Z d a je  
się .  ten w o je n n y  sposób  u jm o w an ia  z ja w isk  p rz y ro d n ic z y c h  d a ­
tu je  się  od cza só w  D a rw in a ,  k t ó r y  sw ą  teo r ją  walki  o b y t  u s a n ­
k c jo n o w a ł  w n au ce  te  w y ra ż e n ia .  Do m e d y c y n y  na jw ięce j  w o ­
jo w n iczeg o  du ch a  w n io s ła  b a k te r io lo g ia ,  bo n ie ty lko  w p ro w a d z i ła  
n iew id z ia ln y c h  w ro g ó w ;  ale o b d a r z y ł a  p a s  polic ją  (c ia łka  białe) 
i imiemi u rz ąd z en ia m i ,  k tó re  n a s  chron ią .  W id o c zn ie  t r a f i a  to do 
n a s z e g o  p r z e k o n a n ia  (widać, ja k  w grunoie  rz eo z y  j e s te śm y  b o ­
jo w o  n a s taw ie n i) .  Ale z jaw ia jąA stę  tak ż e  i pacyfiśc i ,  k tó r z y  chcą  
z g o d y  z t y m i  "wrogami i m ów ią ,  że  n iekonieczn ie  musi  b y ć  w a lk a  
n a  śm ie rć  i ż y " e ,  ty lk o  że  m ię d z y  d ro b n o u s t ro jem  a o rg a n iz m e m  
m o że  p o w s ta ć  w spó łżyc ie ,  co n a w e t  na  k o r z y ś ć  [w y g ło d z i  o r g a ­
nizmowi.  M ó w ią  oni, że  o rg a n iz m  p o s ia d a  o d p o rn o ść  ś r ó d z a k a ź n ą .  
P rzypuszcza ln i ,  że  z ja w isk a  w p r z y ro d z ie  nie p o leg a ją  na  walce ,  
a  jeśli  już c h c e m y  t łu m a c z y ć  to an tro p o m o rf ic z n ie  w a lką ,  to m oże  
b y ło b y  b a rd z ie j  w s k a z a n e  w z m ac n ia ć  się, c zy l i  zw ięk sza ć  o d p o r ­
n o ść  o rg an izm u ,  ja k  n isz c z y ć  tego  w roga .

ś r o d k i  n a leżące  do tej g ru p y  d z ia ła ją  na  u k tad  ko lo id a ln y ,  
n a  ten s ta n  ż y c io w y  o rg an izm u ,  w y z w a la j ą c  e n erg ię  ż y c io w ą .  Jaki  
je s t  ich d o k ła d n ie js z y  m ec h an iz m  d z ia łan ia ,  tego  nie w iem y .  C z y  
bod z iem y  to t łu m a cz y l i  d z ia łan iem  b o d źco w em  (a k ty w a c ją  p ro to -  
p la z m y  k o m ó rk o w e j) ,  c z y  jak im ś  w s t r z ą s e m  lub z ab u rz en ie m  
u k ła d u  k o lo idów  w so k ach  (we k rw i) ,  z a w s z e  to będzie  jak a ś  
m n ie jsz a  a lbo w ięk sza  r e w o lu c ja  w c a ły m  o rgan izm ie ,  w y z w o le ­
n ie  jak ie jś  energ j i  tk w iące j  w tej m a te r j i .  I .noże nie w y d a  się 
to dziw nem, że tak ie  g w a ł to w n e  m e to d y  p o rw a n ia  c h o reg o  o r g a ­
n izm u  d o  w ie lk iego czynu ,  do w y z d ro w ien ia ,  z a s to s o w a n o  na 
s z e r s z ą  sk a lę  w łaśn ie  w  czas ie  w o jn y  (p ro te in o te ra p ja ) ,  k ied y  

. s t r z ą s  p rzec h o d z i ł  n ie ty lk o  p o je d y n c z y  o so b n ik  ale c a le  p a ń ­
s tw a .  W  tej m e todz ie  leczen ia  m a m y  g w a l to w h y  sposób  pob u ­
d z an ia  o rg an izm u ,  ale  tu nie m o ż e m y  ^się o p rzeć  ani na  b ad an iac h  
n a  z w ie rz ę ta c h  ani też  na  o b se rw a c ja ch  u z d r o w y c h  ludzi.  T u  
w ynik  d z ia łan ia  z a l e ż y  tyŁLo od c h o reg o  i ty lko  d o św iad czen ie  
l e k a r z a  w sk az u je  d rog i  odpo w ied n ieg o  p o s tę p o w a n ia .  Do tej g ru p y  
m o ż n a  za l iczyc jK yszys tk ie  su ro w ic e  jsw o is te  c z y  n iesw ois te ,  s z c z e ­
pionki i inne p r o d u k ty  b a k te ry jn e ,  p r z e t w o r y  b ia łkow e,  p r e p a r a ty  
k o lo id o w e  m ine ra lne ,  u p u s ty  .krwi, bańki,  c a la  f iz jo te ra p ia  iz wodą, 
s ło ń cem ,  kąp ie lam i,  p ro m ien iam i,  z a s t r z y k i  d o ż y ln e  s tę żo n y c h  
r o z tw o ró w  soli, cu k ru  i  wiele  innych .  R o zu m ie  się, k a ż d y  z ty ch  
środków ' m oże  w m n ie jsz y m  lub w ię k sz y m  s topn iu  wpływrać na  
c z y n n o ś ć  narządów ' i ich p rz e m ia n ę  m ate r j i .

Jak iek o lw iek  będą  teo r je  i t łu m a c z e n ia  w m e d y c y n ie ,  nie p o ­
winien l e k a r z  z a p o m in a ć  o  dwócli  r z e c z a c h :  1) non  n ocere  i 2) le­
c z y ć  czy li  za.iąć c z y n n ą  p o s ta w ę  wobec  chorego .  L ek a rz ,  k t ó r y  

y lko  b a d a  i obse rw u je ,  me je s t  leka rzem , ale p rz y ro d n ik iem .
S t re s z c z a m  się  i o d p o w ia d am  n a  p y tan ie ,  jak i  m a b y ć  k ie ru n e k  

m e d y c y n y :  M inął  już  o k r e s  s k ła d a n ia  ceg ie łek  i g ro m a d z e n ia  
t a k tó w  w ró ż n i  cli dz iedz inach ,  o b e c n ą  m e d y c y n ę  p ro w a d z i  nie 
l e k a rz - s z p e ra c z ,  ale  lek a rzc -m y ś l ic ie le  o g a r n ia ją c y  s z e ro k im  r z u ­
tem  n a jg łę b sze  ta jn ik i  ży c ia ,  t w o r z ą c y  s y n t e z ę  w ie d zy  lekarsk ie j .  
D la  l e k a rz a  p r a k ty k a  o z n a c z a  to odwmót od n au k o w e j  a n a l i z y  
c h o r o b y  ( ro z p o z n a w a n ia  i sp ec ja l izac j i)  i p o w ró t  do sy n te ty c z n e j  
d ia g n o z y  a p rz ed e w sz y s tk ie n i  do leczn ic tw a.

PRACE ORYGINALNE.

A. H A R A S IM O W IC Z  i B. JA Ł O W Y . Lw ów .

O dczyn  leu kocytarn y  Gouin‘a w  krwi k iłowych.

Z Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  Uniw. J. K. we Lwowie.
D y r e k to r :  P ro f .  Dr.  Jan  L e n a r t o w i c z .

W  roku  1929 G o u i n, B i e m  e n u e ,  D a u 1 a s i P e r e s  
ogłosi l i  sw o je  s p o s t r z e ż e n ia  o c h a r a k te r y s t y c z n e j  dla k i ły  -leuko- 
c y to re a k c j i ,  t. j. z w ięk sza n ia  się ilości c ia łek  b ia ły ch  we k rw i,  po 
w s t r z y k n ię c iu  k rw i  w ła sn e j  c h o reg o  lub obcej, a lbo po podaniu  do- 
ż y ln e m  lub do m ięśn io w em  ro z p u sz c z a ln y c h  leków  p rz ec iw k i lo w y c h .  
Autorow ie ci s tw ie rdz i l i ,  że  po w s tr z y k n ię c iu  w J a sn e j  lub obcej 
k rw i  w y s tę p u je  u c h o r y c h  na  kiłę  po dw óch  g o d z in a ch  n a jw y b i ­
tn ie jsze  zwdększenie  s ię  ilości c ia łek  b ia łych ,  u n iek i tow ych  z aś  
zm nie jszen ie .  Po d o b n ie  zac h o w u je  się l e u k o c y to z a  po w s t r z y k n ię ­
ciu ro z p u s z c z a ln y c h  leków p rz e c iw k i lo w y  ch. O b ra z  j a k o ś c io w y  c i a ­
łek b ia ły ch  nie w y k a z u je  ż ad n y c h  zmian.

S p o s t r z e ż e n ia  G o n i  n‘a i w s p ó łp ra c o w n ik ó w  nad  z a c h o w a n ie m  
s ię  ilości c ia łe k  b ia łych  u osobników' k i ło w y ch ,  po podaniu  ś r o d ­
ków, z w ła s z c z a  p rz ec iw k i lo w y c h ,  są  z n an e  w piśm iennictw ie ,  
g d y ż  jirż k i lka  la t  p rz e d te m  z w r a c a n o  n ie jed n o k ro tn ie  u w ag ę  na 
l e u k o c y to zę  lub leuk o p en ję  w y s tę p u ją c ą  po w s t r z y k iw a n iu  leków' 
p rz ec iw k i lo w y c h .

Z w iększen ie  się  ilości c ia łek  b ia ły ch  po pod an iu  ś ro d k ó w  p rz e ­
ciw k i to w y ch  stw ie rdz i l i  C l o d i  i M a t u s c h k a ,  M a r c o z z i ,  
T  ii d o s i K i s s .  T i i d o s  i K i s s  w y k a z a l i  z a ró w n o  u dzieci 
k i to w y ch  jak o te ż  u z d r o w y c h  b ip e r le u k o c y to zę  p o  w s ł r z y k iw a -  
n iach  bizmutu.

S a r a g e a  i P t  u m i s  o t r ą b m y  wali po w s tr z y k n ię c iu  c y ja n k u  
rtęc i  p o c z ą tk o w ą  leukopen ję  z 1,-astępow'ą h ip e r leu k o c y to zą .

P o d o b n y  do reakc ji  G o u i n ‘a je s t  o d czy n  p o d a n y  p rz ez  
D ‘A m a t o  n a z w a n y  p rz ez  m eg o  w s t r z ą s e m  leuk-openicznym (crise  
leucopc>nique). P o  w s t r z y k n ięc iu  leków  p rzec iw kiłow yijh  u c h o ry c h  
k i ło w y ch  w y s tę p u je  leu k o p en ia  po up ły w ie  -ókoło 20 m in u t  po  
zabiegu. T o  zm n ie jszen ie  się  ilości c ia łek  b ia ły ch  u t r z y m u je  się 
s to su n k o w o  k ró tk i  ok re s  czasu ,  bo po u p ływ ie  lniniejwięcej d-wóch 
godz in  ilość c ia łek  b ia ły ch  z w ię k s z a  się  w y ra źn ie ,  d a ją c  h iper-  
leukocy tozę .  R ó żn ica  więc  m ię d z y  o d c zy n e m  D ‘A m a t o  a o d c z y ­
nem  G o u i n‘a z a l e ź ć  jed y n ie  od c z a su  o zn ac za n ia  ilości c ia łek  
białych.

Po d o b n e  w yn ik i  jak  G o u i n  u z y sk a ł  r ó w n i e ż - p  1 a s i-o, k tó r y  
b a d a ł  ilości c ia łek  b ia łych  po podan iu  leków' p rzec iw k ilo w y ch .  
B 1 a s i o o zn acza !  ilość c ia łek  b ia ły ch  co  pięć  m inu t  do jednej  g o ­
dz iny ,  a po upływde go d z in y ,  co pól g o d z in y ,  s tw ie rd za ją c ,  że 
wr pól g o d z in y  po z a s to s o w a n iu  ś ro d k a  przeciw-kilowego w y s tę p u je  
w'e k rw i  leukopen ja ,  k tó ra  -następnie wyrów m uje  się p r z e c h o d z ą c  
po dw óch  g o d z in ach  w  -n a jw y raźn ie jszą  b ip e r leu k o cy to zę .

Z polsk ich  a u to ró w  o d c z y n e m  G o u i n ‘a za jm o w al i  się  Ś w i ą  t-  
k i e w i c z M. jun. o raz  S. H i r s c li b e r g.

Ś w i ą t k i e w  i c z na  p o d s ta w ie  sw o ich  sp o s t r z e ż e ń  doszed ł  
do w n io sk u ,  że  o d c z y n  l e u k o c y ta r n y  nie p rz e d s ta w ia  w a r to śc i  r o z ­
p o z n aw c z e j  w kile, m o że  mieć n a to m ia s t  znaczen ie  j ak o  -badanie 
d a ją ce  p ew ne  p o d s ta w y  do ro k o w an ia .  Zw iększen ie  się ilości c ia ­
łek -białych u k i lo w y ch ,  po z a s to s o w a n iu  leku  przec iw 'k itowego t łu ­
m a c z y  on d z ia łan iem  bodźco-we-m ogólnem, -objawSającem się •mię­
d z y  i-nnemi h ip e r leu k o c y to zą .

H i r s c h b e r g  o k reś la  rów nież  o d czy n  G o n i  n‘a jak o te ż  
o d c zy n  D ‘A m a t o  jak o  n iesw ois ty ,  w obec  czego  jego  zd an iem  
nie m ogą  b y ć  -odczyny te w  s z e r s z y m  z ak re s ie  u ż y te  do celów' 
ro z p o zn a w c zy c h ,  a  już  w ż a d n y m  w y p a d k u  o d czy n u  W a s s e r m a n n a  
z a s tą p ić  nie m ogą.

C h a r a k te r y s ty c z n e m  jest,  że G o u i n  i w sp ó łp ra c o w n ic y  b a ­
dań swmich n ad  o d c zy n e m  le u k o c y ta rn y m  nie ukończy li ,  o g ła s z a ją c  
d a lsze  sp o s trz e że n ia .  P o d k r e ś l a ją  k o n ieczn o ść  b a d an ia  w s z y s tk ic h  
leków  przeciw 'kiłowycli,  b y  m óc  z c a łą  pewmością  s tw ie rd z ić  w a r ­
tość  leu k o c y to re a k c j i .  Z d an iem  G o u i n ‘a nie pow inno  z a c z y n a ć  
się leczen ia  swmistego ty m  lekiem p rzec iw k i lo w y m ,  k tó r y  da t  r e ­
akc ję  u jem ną .  K ie ro w ać  się  n a le ż y  w leczeniu  gsA o is tem  nie w y ­
nik iem  -badania se ro lo g iczn eg o ,  ale z ac h o w a n ie m  się  leu k o c y to -  
reakcji .  Leuko-cytoreak-cja w'ed!ug ty c h  a u to ró w  m a  być  o d c zy n e m  
c z u lsz y m  od o d c zy n u  W a s s e r m a n n a ,  g d jK  w y p a d a  doda tn io ,  tak ż e  
w  p r z y p a d k a c h  kity ,  w k tó r y c h  o d c z y n  se ro lo g ic z n y  jes t  u jem n y .

O s ta tn io  G o u i n  i w s p ó p ra c o w n ic y  podali  w ynik i  b a d ań  nad 
leukocytorea-kcją  po w s t r z y k iw a n iu  soli z ło ta  w g ru ź l icy  u t r z y ­
mując,  że  r e a k c ja  d o d a tn ia  m a  w w 'ypadkach  w'ątpliw'ych r o z ­
s t r z y g a ć  o is tocie  sch o rzen ia ,  p o z w a la ją c  na  ro zp o zn an ie ,  jak  się 
w y r a ż a j ą ,  „d'un t e r m i n  tuberculei ix" .

P r z e d m io te m  n a sz y c h  b a d ań  by ło  sk o n t ro lo w a n ie  na  m a te r i a le  
w ła sn y m  sp o s t r z e ż e ń  G o u i n ‘a co do pod an e j  p rz ez  n iego  leu k o ­
cy to re ak c j i  w kile  (u w zg lęd n ia ją c  m ożliw ie  d o k ład n ie  uw ag i  o s t a t ­
nio p rz ez  n iego  p o d a n e ) .  W  b a d a n ia c h  n a sz y ch  s to so w a l i śm y  je ­
d yn ie  ro z p u szc z a ln e  leki p rzec iw k itow e ,  a dla kon tro l i  p o d a w a l iśm y  
doży ln ie  lub d om ięśn iow o  r o z tw ó r  f i z jo lo g ic z n y * s o l i  kuchenne j  
(w 6 .p rzy p ad k ach ) .  W s t r z y k i w a l i ś m y  po  3 cm" ro z tw o ru  f iz jo lo ­
g icznego  -doinięśniow'0 , a po 5 cm 3 dożyln ie .  Z leków  p rz ec iw k i­
low ych  s to so w a l i śm y  now 'arsenobenzol  B i 1 1 o n ‘a w daw'kach 0,15, 
0,30, a ce ty la rsa n  po 3 c m 3 o raz  b i s m u t l o l  10°/o K law ego ,  bismo-  
genoi  lOP/o T o sse g o ,  casbis  B a y e r ‘a po 1,50— 2 cm 3' i airol  ] 2°/o 
„R o ch e “ po 2 c m 3.

S to so w n ie  do u w a g  G o u i n ‘a,  b a d a l i śm y  j e d y n ie  tak ich  ch o ­
ry c h  n a  kitę, u k tó r y c h  p rz e z  p rz e c ią g  c o n a jm m ej  t rze ch  ty g o d n i  
nie s to so w an o  ż a d n y c h  lekówr p rzec iw k i lo w y c h .  C h o ry c h  b a d a  
l iśm y  naczczo .

Z n aczn ie  jed n ak  w a ż n ie js z e m  jest,  -by b ad an i  nie w y k o n y w a l i  
ż a d n y c h  w y m k ó w  f izy c z n y c h  ani p r z e d  ani  -po wstrzykiwania-ch . 
Najlepiej ,  jeżeli b a d a n y  p o z o s ta je  w łóżku  od w ieczo ru  p o p r z e d z a ­
jąc eg o  -badanie i jeżeli w s t r z y k iw a n ie  -środka p rz ec iw k i lo w e g o  o raz  
po b ran ie  k rw i  w y k o n u je  się  u c h o reg o  leżąceg o  w łóżku. D o -obli­
c zan ia  ilości c ia łek  b ia ły c h  u ż y w a l i ś m y  s to l ik a  T  li o m a-Z e i s s a, 
o raz  B i i r k e r a .  Ilość c ia łek  b ia ły ch  o z n a c z a l i ś m y  ra z  p rzed  
w s trz y k n ięc ie m ,  o ra z  d w u k ro tn ie  p o  po d an iu  ś ro d k a  p rz ec iw k i ło -  
w'ego, po r a z  p i e r w s z y  po u p ły w ie  30 minut,  po  raz  d rug i  po 
2 godz in ach .  W  z n ac zn e j  częśc i  p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h ,  a we 
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  k i ty  p ie rw szo -  i d ru g o rzę d n e j ,  b a d an o
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t a k ż e  ob raz  ja k o ś c io w y  k rw i  w ed łu g  S  c h i 11 i n g a, p rz ed  i po  
p o d a n iu  ś ro d k a  p rzec iw k i ło w e g o .  U c h o ry c h  g o r ą c z k u ją c y c h  o raz  
u kob ie t  w  c za s ie  m ie s ią c z k o w a n ia  p rób  n ic  w y k o n y w a l i ś m y .  Za  
d o d a tn ie  w y n ik i  u w a ż a l i ś m y  w  m y ś l  w s k a z ó w e k  G o u  i n ‘a  te, 
w  k tó r y c h  po z a s to s o w a n iu  ś r o d k a  p rz e c iw k i ło w e g o  i lość  c ia łek  
b ia ły c h  z w ię k s z y ła  s ię  co n a jm n ie j  o 1000 w p o r ó w n a n iu  z o z n a ­
czen iem  w y k o n a n e m  p r z e d  w s t r z y k n ię c ie m  leku, z a  u jem ne  z aś  
te, w  k tó r y c h  ilość c ia łek  b i a ły c h  po w s t r z y k n ię c iu  z m n ie js z y ła  
się  co n a jm n ie j  o 1000 c ia łek .  T e  z n ó w  p rz y p a d k i ,  w  k tó ry c h  
ró żn ice  p rz ed  i p o  p o d a n iu  leku  p rz ec iw k i ło w e g o  nie w y k a z y w a ł y  
z w ię k sze n ia  s ię  lub z m n ie js ze n ia  ilości c ia łek  b ia ły c h  o 1000, o z n a ­
c z a l i śm y  ja k o  obo ję tne  z n ak iem  ±. Jeżeli  w p r z y p a d k u  b a d a ­
n y m  po z a s to s o w a n iu  jak ie g o ś  ś ro d k a  p rz e c iw k i ło w e g o  o t r z y m a ­
m y  le u k o c y to re a k c ję  u jem n ą ,  to w ó w c z a s  w ed łu g  w s k a z ó w e k  
G o u i n ‘a n a le ż y  z b a d a ć  u tego  s a m e g o  c h o reg o  w p ły w  innych  le ­
ków ,  pod  ty m  b o w iem  w zg lęd e m  m o g ą  z a c h o d z ić  z n a c z n e  różn ice  
osobnicze ,  z a leż n ie  od leku. N a  n a s z y m  m a te r i a le  n ie  m o g l iśm y  
c zę s to  b a d a ć  u teg o  s a m e g o  ch o reg o  w p ły w u  kilku  ś r o d k ó w  p rz e -  
c iw k ito w y ch ,  u w z g lę d n ia ją c  w sp o m n ia n e  już  p r z e r w y  t r z y t y g o d ­
n iow e,  g d y ż  ze  w z g lęd u  n a  dobro  c h o r y c h  nie .mogliśm y p r z e r y ­
w a ć  leczen ia  sw o is te g o  n a  t ak i  o k re s  czasu .

Z b a d a l i ś m y  n a  o d c zy n  l e u k o c y t a r n y  90 c h o ry c h  w ro ż n y ch  
o k re sa c h  k i ł y ;  30 c h o ry ch ,  u k tó r y c h  k l in iczn ie  i s e ro lo g iczn ie  nie 
s tw ie rd z o n o  ki ły ,  s ł u ż y ło  n a m  z a  m a te r j a ł  d la  k on tro l i .  W s z y s tk ie  
p r z y p a d k i  z b a d a n o  se ro lo g iczn ie  w  celu  w y k a z a n ia  zg o d n o śc i  o d ­
c z y n u  l e u k o c y ta rn e g o  z  o d c z y n e m  se ro lo g ic z n y m .

P o n iż e j  p o d a je m y  tablice ,  w  k tó r y c h  z e s ta w i l i ś m y  w y n ik i  n a ­
sz y c h  b ad ań ,  g r u p u ją c  je w e d łu g  p o sz c z e g ó ln y c h  o k re só w  kiły .

J a k  w idz im y  w tab l icy  I z am iesz c zo n e g o  ze s ta w ien ia ,  w  k i le  
w ro d z o n e j  l e u k o c y to re a k c j a  u  w szy s tk ic l i  c h o ry c h  w y p a d ł a  d o ­
da tn io .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  w tej g ru p ie  p r z y p a d k ó w  u z y s k a ­
l i ś m y  w yn ik i  d o d a tn ie  już  po z a s to s o w a n iu  p i e rw sz e g o  leku  p r z e ­
c iw k iłow ego ,  t. zn. że  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  nie o t r z y m a l i ś m y ,  
p i e r w s z y  r a z  b a d a jąc ,  w y n ik u  u jem n eg o .  Z w ięk szen ie  ilości c ia ­
łek b ia ły c h  w  6 p r z y p a d k a c h  w y n o s i ło  p o n a d  2000 c ia łek .  W  ż a d ­
n y m  p r z y p a d k u  nie  s tw ie rd z i l iś m y  zm ian  w  o braz ie  ja k o ś c io w y m  
krw i.

T ab l ica  II w sk az u je ,  ż e  w  g ru p ie  k i ły  p ie rw sz o rz ę d n e j  na  
o g ó ln ą  i lość  25 p r z y p a d k ó w  w  20 t. j. w  8 0 %  o t r z y m a l i ś m y  leuko- 
c y to r e a k c j ę  d o d a tn ią ,  .w  4 t. j. 16%  le u k o c y to re a k c ję  obojętną ,  
w  1 p r z y p a d k u  t. j. w  4 %  u jem ną .  W ś r ó d  20 p r z y p a d k ó w  z leuko- 
c y to r e a k c j ą  d o d a tn ią  w  3 (p rzy p .  11, 20, 21) po p ie rw szen t  
w s tr z y k n ię c iu  w y k a z a l i ś m y  p o  d w ó ch  g o d z in a ch  z m n ie jszen ie  się  
i lości c ia łek  b ia ły c h ;  u c h o ry c h  ty c h  b a d a n y c h  p o  p r z e r w ie  t r z y ­
ty g o d n io w e j  po  r a z  d rug i  in n y m  lek iem  p rz e c iw k i ło w y m  s tw ie r ­
dzono  l e u k o c y to re a k c j ę  d o d a tn ią .  W  tej też  g ru p ie  p r z y p a d k ó w  
o t r z y m a l i ś m y  p rz e w a ż n ie  duże  różn ice  p r z e k r a c z a j ą c e  z n ac zn ie  
2000 c ia łek  b ia łych .  Z w ró c ić  je d n a k  n a le ż y  u w a g ę  n a  fak t,  że  
w  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  z w ięk szen ie  ilości c ia iek  b ia ły c h  p r z e ­
k r a c z a ł o  (p r z y p a d e k  8, 19) n ie z n ac z n ie  l iczbę 1000 c ia łek  b ia ­
łych ,  te m ie sz cz ą  s ię  b l isko  p r z y p u s z c z a ln e g o  b łędu  w  oblicze ­
niu i p r a k ty c z n ie  m a ją  m n ie jsze  znaczen ie .  C o  się  t y c z y  o b razu  
k rw i,  to ty lk o  w 3 p r z y p a d k a c h  w y k a z a l i ś m y  p rz esu n ię c ie  w  k ie ­
runku  n a  lewo, t. j. z w ięk szen ie  s ię  i lości m ło d y c h  fo rm  p a łe c z -  
k o w y c h .

U 11 c h o r y c h  z k i łą  d r u g o r z ę d n ą  ( tab l ica  III) w 7 p r z y p a d ­
k a c h  t. j. *63.5% w y p a d ł a  l e u k o c y to re a k c j a  doda tn io ,  w  3 p r z y ­
p a d k a c h  t. j. 27 .5%  ujem nie ,  a  w  je d n y m  p r z y p a d k u  t. j. 9 %  obo­
ję tn ie .  W s z y s tk ic h  c h o ry c h  b a d an o  po  z a s to s o w a n iu  jed n e g o  ty lk o  
leku  p rz ec iw k i ło w e g o ,  g d y ż  ja k  już  w sp o m n ie l i śm y ,  ze  w z g lęd u  na 
do b ro  c h o r y c h  n ie  m o g l i śm y  p r z e r y w a ć  leczen ia  na  p rz e c ią g  3 t y ­
godni.  W e  W szystk ich  p r z y p a d k a c h  d o d a tn ic h  z w ięk szen ie  się  
i lości c ia łek  b ia łyc li  w y n o s i ło  p o n a d  1500 cia łek .  O b ra z  k rw i  ty lk o  
w  je d n y m  p r z y p a d k u  w y k a z a ł  w y r a ź n e  p rzesu n ięc ie  w  k ie ru n k u  
na  lewo.

W  kile  t rze c io rz ę d n e j  ( tab l ica  IV) n a  5 p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  
u 3 w y k a z a n o  le u k o c y to re a k c ję  d o d a tn ią ,  u 1 l e u k o c y to re a k c ja  
w y p a d ł a  d w u k ro tn ie  u jem nie ,  a u 1 c h o reg o  o t r z y m a l i ś m y  re a k c ję  
oboję tną .

N a j l ic zn ie jsz ą  "krupę n a s z y c h  s p o s t r z e ż e ń  s t a n o w i ły  p rz y p a d k i  
k i ły  u ta jo n e j  ( tab l ica  V). W y k o n a l i ś m y  l e u k o c y to re a k c ję  u 42 c h o ­
ry ch ,  o t r z y m u ją c  u 20  t. j. w  47.6%, le u k o c y to re a k c ję  d o d a tn ią ,  
u 19 c h o ry c h  t. j. 45 .2%  re a k c ję  u jem n ą ,  u 3 c h o ry c h  t. j. 7 .2% 
re a k c ję  obo ję tną .  ( W  zes taw ien iu  p ro c e u to w e m  u w z g lęd n io n o  w y ­
n ik  o s ta tn ie g o  b a d a n ia ) .  Nie u w s z y s tk i c h  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  
s tw ie rd z i l i ś m y  r e a k c je  u jem n e  lub obojętne ,  m o g l i śm y  b a d a n ia  
p o w tó r z y ć ,  s to s u ją c  in n y  lek p rz e c iw k i ło w y .  W y k o n a l i ś m y  to ty lk o  
u 14 c h o ry ch ,  u k tó r y c h  po  p i e rw sz e m  i d ru g iem  b a d an iu  u z y ­
s k a l i ś m y  r e a k c je  b ą d ź to  u jem n e  b ą d ź t o  'obojętne. Z p r z y p a d k ó w  
ty c h  celem  l i iep o w ięk szan ia  r o z m ia r ó w  zes ta w ien ia  p o d a je m y  
ty lk o  w y n ik  t rze c ie g o  ozn aczen ia .  (P r z y p a d k i  b a d a n e  t r z y k r o t ­
n ie  m a j ą  t łu s ty  n u m e r  p o r z ą d k o w y ) .  Z ogólnej  l iczby  ch o ­

r y c h  b a d a n y c h  więce j  niż jed en  raz ,  u d w ó ch  p o  d ru g iem  o z n a ­
c zen iu  o t r z y m a l i ś m y  le u k o c y to re a k c ję  d o d a tn ią  (p rzy p .  2, 6). 
Z p o z o s t a ły c h  12 p r z y p a d k ó w  u 11 p r z y p .  (7, 8, 17, 19, 20, 24, 
25, 32, 34, 40, 42), po  t r z y k r o tn e m  b a d an iu  l e u k o c y to re a k c ja  w y ­
p a d a ł a  u jem nie ,  a  w je d n y m  p rz y p a d k u  (p rzy p .  Nr. 11) t r z y k r o t ­
nie obojętn ie.  Jak  w id z im y  z tabeli,  n ie  s tw ie rd z a l i śm y  zg o d n o śc i  
m ię d z y  o d c z y n e m  W a s s e r m a n n a  a r e a k c ją  ł e u k o c y ta rn ą ,  z d a r z a ło  
się  b o w iem  n ie jed n o k ro tn ie ,  że  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w y p a d a ł  
doda tn io ,  a  leu k o c y to re a k c ja  u jem nie  lub o d w ro tn ie .

Z 6 p r z y p a d k ó w  c h o ry c h  k i ło w y ch ,  u k tó ry c h  p o d a w a l i ś m y  
ro z tw ó r  f iz jo lo g iczn y  d o ż y ln ie  i dom ięśn iow o , nie w y k a z a l i ś m y  
w ię k sz y c h  ró żn ic  w  p o ró w n a n iu  z o z n ac za n iem  p rz e d  z a s t r z y ­
kiem. Ilości c ia łek  b ia ły ch  w a h a ły  s ię  p rz ew a ż n ie  w g r a n ic a c h  do 
1000 c ia łek .  U jed n eg o  ty lk o  c h o reg o  po w s t r z y k n ię c iu  d oży lne in  
5 c m 3 ro z tw o ru  f iz jo log icznego  w y p a d ła  l e u k o c y to re a k c ja  d o d a t ­
nio ( +  2500 cia łek) .

W  p r z y p a d k a c h  k o n t ro ln y c h  ( tab l ica  VI) w yn ik i  u z y s k a n e  r ó ż ­
n ią  s ię  w y b i tn ie  o d  w y n ik ó w  G o u i n ‘a. N a  o gó lną  l iczbę 30 p r z y ­
p a d k ó w  k o n t ro ln y c h ,  l e u k o c y to re a k c ję  u jem n ą  w y k a z a n o  w 8 
p r z y p a d k a c h  t. j. w  30% , l e u k o c y to re a k c ję  d o d a tn ią  w 4 p r z y ­
p a d k a c h  t. j. 13 .4°/ | |  z aś  re a k c ję  ob o ję tn ą  w 18 p r z y p a d k a c h  t. j. 
w  56-óB/o.

Z b ie ra ją c  n a sz e  sp o s t r z e ż e n ia  m u s im y  podkreś l ić ,  że  n a jw ię k ­
sze  różn ice  m ię d z y  w y n ik a m i  n aszem i  a w yn ik ,  mi G o  u i n ‘a z a ­
c h o d z ą  w p r z y p a d k a c h  k o n t ro ln y c h ,  a w ięc  u osób ir iekiłowych. 
G o u  i n  b o w iem  w  p r z y p a d k a c h  k o n t ro ln y c h  po z a s to s o w a n iu  leku 
p rz ec iw k i ło w e g o  w y k a z y w a ł  s t a le  sp a d e k  c ia łek  b ia ły ch  p o n ad  
1000, m y  z a ś  w ty c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z a l i ś m y  p rz e w a ż n ie  w y ­
niki ob o ję tn e  obok pew nej  ilości w y n ik ó w  d o d a tn ich  lub u je m ­
nych .  U c h o ry c h  z k i łą  u ta jo n ą  obok dużej  ilości d o d a tn ich  u z y ­
sk a l i ś m y  n iem al rów nie  l iczne w y n ik i  u jem n e  (na  o gó lną  ilość 
42 p rz y p .  1 9 — , 2 0 + ) .  N a jw ię k s z y  p ro c e n t  w y n ik ó w  d o d a tn ic h  
u z y s k a l i ś m y  w  kile  w ro d z o n e j ,  w  kile  p i e rw sz o -  i d ru g o rz ę d n e j .

N a  p o d s ta w ie  n a s z y c h  sp o s t r z e ż e ń  d o c h o d z im y  do w niosku ,  
że  o d czy n  l e u k o c y ta r n y  G o  u i n ‘a  m o że  m ieć  n iew ątp l iw ie  p ew ne  
z n ac ze n ie  w d ia g n o s ty c e  k i ły ,  jed n a k  s tu p ro c en ro w e j  w a r to śc i ,  j ak  
tw ie rd z i  G o u i n ,  p r z y z n a ć  mu nie m ożna .  N a jb a rd z ie j  ch a ra k te '  
r y s t y c z n y m  jes t  fakt,  że  w  p r z y p a d k a c h  k o n t ro ln y c h ,  o t r z y m u ją c  
w y n ik i  o b o ję tn e  o b r a c a m y  się  w  s fe rze  b lisk ie j  d u żeg o  (błędu d o ­
św ia d c za ln e g o .  P rz e o c z e n ie  bowiem  2— 3 c ia łek  b ia ły c h  p o w o d u je  
b łąd  w obliczeniu  ogólnej  ilości c ia łek  b i a ły c h  w ed ług  w z o ru ;

,  I lość c. b. oblicz .  X  -4000 X  20
Ilosc c ia łek  b ia ły ch  w  1 nnn '1 =  -    — -----------

256.
s i ę g a j ą c y  c y f ry  624— 936 c ia łek  b ia łych .  Jamnem w ięc  jes t ,  że  od ­
c z y n  ten  w y jn a g a  dużej  d o k ład n o śc i  w y k o n a n ia  i ob l iczan ia ,  
b y  m óc un ik n ąć  b łędów . Jeżeli  u w z g lę d n im y  p o n a d to ,  że 
i lości c ia łek  b ia ły c h  w e k r w i  są  w warunkacii, ,  f iz jo lo g iczn y ch  
zm ien n e  i z a leżne  od ro z m a i ty c h  czy n n ik ó w ,  to z ro z u m ie m y  na 
j a k  c h w ie jn y ch  p o d s t a w a c h  o p ie ra  się  w a r to ś ć  sw o is ta  o d c z y n u  
G o u i n ‘a. Nie da  się  je d n a k  z a p rz e c z y ć ,  że  o d c zy n  l e u k o c y ta r n y  
z w ła s z c z a  w kile  p ie rw sz o -  o r a z  d ru g o rzę d n e j ,  szczegó ln ie  w ó w ­
cza s  g d y  u z y s k a m y  w yn ik i  d o d a tn ie  w g r a n ic a c h  p o n a d  2000 c ia ­
łek b ia ły ch  albo i w y ż sz e ,  m o że  m ieć  z n ac ze n ie  ro z p o z n a w c z e  i to 
g łów nie  w te d y ,  g d y  re a k c je  se ro lo g ic zn e  w y p a d a j ą  u jem nie .  Z a ­
z n a c z y ć  je szc ze  n a le ży ,  że  m im o  u w a g  G o n i  n ‘a s to so w a l i śm y  
i te  leki p rzec iw k i ło w e ,  k tó re  d a w a ły  n a m  r e a k c ję  ł e u k o c y ta r n ą  
u je m n ą  i m im o że  one nie p o w in n y  d z ia łać  wg. G o  u i n ‘a  s k u ­
teczn ie  w  kile, o t r z y m y w a l i ś m y  w yn ik i  leczn icze  ró w n ie  do b re  
ja k  po  stosowainiu ś r o d k ó w  przec iw fci ławych ,  d a ją c y c h  u 'innych 
c h o ry c h  l e u k o c y to re a k c ję  d o d a tn ią .  W id z im y  więc, że  r e a k c ja  
le u k o c y ta r n a  G o u i n  a nie d a je  ż a d n y c h  p e w n y ch  w s k a z a ń  dla 
u ż y c ia  t y c h  lub o w y c h  lek ó w  p rz e c iw k i ło w y c h .

Z a ró w n o  z a p a t r y w a n i a  na  z n ac ze n ie  le u k o c y to re a k c j i  G o u- 
i n ‘a  w kile, jak  ró w n ież  i p o g lą d y  u lg  m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  
h ip e r le u k o c y to z y  nie s ą  d o ty c h c z a s  z godne .  D ‘A m a t o  o r a z  B  1 a- 
s i o t łu m a c z ą  h ip e r le u k o c y to z ę  W strzą sem  h e m o k la zy c z i iy m ,  C 1 o- 
d i i M  a  t u s c h k a  u w S ^a ją  h ip e r le u k o c y to z ę  k i ło w y c h  po iniekcji  
ś r o d k a  p rz ec iw k i ło w e g o  z a  n a s tę p s tw o  p e w n eg o  r o d z a ju  g o to w o ­
ści o rg a n iz m u  do z w ię k sze n ia  ilości c ia łek  b ia ły ch .  W  ro z w a ­
ż an iac h  n ad  m e c h an iz m e m  p o w s ta w a n ia  o d c zy n u  l e u k o c y ta rn e g o  
n a le ż y  u w zg lęd n ić  ró w n ież  c z y n n ik  u sz k o d z e n ia  n a s k ó r k a  p r z y  
in jekcji  dom ięśn iow e j  lub doży lne j .  B  r  a  ni a u n i H a  li n s tw ie r ­
dzili  u n i e k tó ry c h  c h o ry c h  łeukopen.ię po  s a m e m  ukłuciu  sk ó ry .  
W  n a s z y c h  d o św ia d c ze n ia c h ,  w  k t ó r y c h  w s t r z y k iw a l i ś m y  r o z tw ó r  
f iz jo lo g ic zn y  soli d o ży ln ie  lub dom ięśn iow o , m e  s tw ie rd z i l i ś m y  
w ię k s z y c h  zm ian  w  ilości c iałek bałycli,  o t r z y m y w a l i ś m y  bowiem  
w y n ik i  obo ję tne  t. j. ‘różn ice  w a h a ją c e  s ię  w  g r a n ic a c h  m ed o cb o -  
d z ą c y c h  do 1000 c ia łek .  W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  sa m o  u k łu ­
cie  s k ó r y  w p ł y w a  na ilość c ia łek  b ia ły ch  w e k rw i ,  n a le ż y  
uw zg lęd n ić ,  jak  w iad o m o ,  s ta n  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ,  a  p o n a d to  
u r a z  p sy c h ic z n y  p o łą c z o n y  z s a m y m  zab ieg iem . G o u i n  i jego  
w spó łp raców .n icy  sk ła n ia ją  się  ró w n ież  do p r z y ję c i a  w s t r z ą s u  h e -



Nr. 18. 1935 POLSKA GAZETA LEKARSKA 331

T ab l ic a  I. 
(L u e s  congen i ta ) .

Kr. WaTt. llodzaj leku 
dawka

I 1 0 ś
przed

ć c i a ł e k  
po 30’

li i a ł y c li 
po 2 li.

Oliraz krwi wg Leukr. 
Schilliug

Kóźuiea
ilościowa

1. +  +  + A /rortH jcm ® 10625 10090 12500 b. Z. + +  1875
2. +  +  +  + B is m u th y l  2  c ir r 10312 11250 13750 n. b. + +  3438
3. +  + A c e ty la r sa n  3 cm 3 10937 10000 13750 n. b. + +  2813
4. +  +  +  + N o va r .  0.30 10000 11562 14063 b. z. + +  4062
5. +  +  + B is m u th y l  1.5 cm 3 8750 9062 10937 b. z. + +  2187
6. .—. B is m u t h y l  1.5 cm 3 12812 15312 17180 b. z. + +  436S
7. +  +  + B is m o g e n o l  1.5 cm 3 11875 13330

T ab lic a  U. 
( L u e s  I).

16250 b. z. + +  4375

Kr. Wali. Kodzaj leku 
dawka

I 1 0 
przed

ć c i a ł e k  
po 30'

b i a ł y c h  
I>o :2 li.

Obraz krwi wg. 1 
Scliilliug

Z w ięk szen ie  fo rm

eukr. ltóżuioa
iloitiowa

1. +  +  + N o va r .  0.45 7812 9375 13125 p a łe cz . o 11%  
Z w ięk szen ie  f o r m

+ +  5315

2. — N o va r .  0.30 8437 7500 10312 p a te c z . o 7 % + +  1875
3. +  +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 9375 11875 13125 b. z. + +  3750
4. +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 7500 8125 13330 b. z. + +  5830
5. +  +  + B is m u th y l  2 c n r 7187 9375 10312 b. z.

Z w ięk szen ie  fo rm
+ +  3125

6- +  +  + A irn l  2 era3 7812 14687 12500 p a lecz . o 5 % + +  4688
7. +  + B is m o g e n o l  2 c n r 10312 10000 10312 b. z. + 0
8. +  +  + N ovar .  0.30 6250 6875 7500 b. z. + +  1250
9. — N ovar.  0.15 6875 6250 7187 b. z. + +  312

10. +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 5937 5625 5312 b. z. ± —  625
U . +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 10937 10000 9375 z. z. —. — 1562

+  4- + N o va r .  0.15 11250 11250 13330 b. z. + +  2080
12. +  +  + N o ya r .  0.15 10312 10937 14062 b. z. + +  3750
13. +  +  + B is m u t h y l  2 cm ’ 7187 9375 11562 b. z. + +  4375
14. +  +  + B is m u t h y l  2  cm 3 15312 14375 16875 b. z. + +  1563
15. +  +  + N o v a r .  0.30 7812 9062 10625 b. z. s - +  2813
16. +  +  + B is m u t h y l  1.5 e ra3 10312 121S7 15312 b. z. + +  5000
17. +  +  + N ovar .  0.30 10625 13125 15937 b. z. + +  5312
18. +  +  + B is m u t h y l  1.5 e ra3 10000 8437 8124 b. z. — — 1876
19. +  +  + N o va r .  0*3.0 8437 8750 9687 b. z. + +  1250
30. +  +  + A iro l  1.5 c m 3 11250 9375 9687 b. z. — —  1563

+  +  + N ovar .  0.15 8437 9687 10625 b. z. + +  2188
21. +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 8124 7500 6875 b. z. — —  1249

+  +  + B is m u t h y l  2  cm 3 10937 10000 13812 b. z. + +  1875
22. +  +  + Cashis  1.5 c n r 10312 11562 13750 b. z. _i_ +  3438
23. +  + B is m o g e n o l  1.5 cm 3 7187 8750 11562 b. z. + +  -4375
24. +  +  + Novctr. 0.15 8437 8124 8750 b. z. + +  313
25. +  +  + A iro l  1.5 cm 3 10312 10625

T ab lica  III. 
( L u e s  II).

12500 b. z. + +  2-188

Kr. Wał!. liodzaj loku 
dawka

I 1 0 
przed

ś 6 c i a ł e k  
po 30'

b i a ł y c h  Obraz krwi wg. Leukr. 
po 2 h. Scliilliug

W y b itn e  z w ię k sz e n ie

11óżnica 
ilościowa

1. .+  +  +  + B is m u t h y l  1.5 cnr3 7500 8750 12812 fo rm  p a łe cz . 4- +  5312
2. +  +  + C ashis  1.5 cm 3 8750 9375 11250 b. z. + +  2500
3. +  +  +  + B is m o g e n o l  1.5 cm 3 14375 1500(1 13330 b. z. — —  1045
4. +  +  + N o v a r .  0.30 7187 8125 11562 b. z. + +  4375
5. +  +  + N ovar .  0.30 11875 11250 14375 b. z. + +  2500
6. +  +  + A iro l  3 cm 3 15000 15937 18125 b. z. + +  3125
7. +  +  + B is m u t h y l  2 cn i3 13125 14062 16875 b. z. + +  3750
8. +  +  + N o va r .  0.30 7812 8437 9687 b. z. + +  1875
9. +  4 -4- N o v a r .  0.30 8437 8125 7500 b. z. + —  937

10. + + + B is m u t h y l  1.5 cm 10000 10625 8437 b. z. — —  1563
11. + + + N o va r .  0.30 9062 8125

T ab lica  IV. 
( L u e s  III).

6875 b. z. —  2187

Kr. Wali. liodzaj loku 
dawka

I l 0 ś 
przed

ć c i a ł e k  
po 30'

b i a ł y c h .
po 2 li.

Obraz krwi wg. Leukr. 
Scliilliug

11 óż u i ca 
ilościowa

1. +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 12500 11875 12187 b. z. + —  313
2. +  +  + B is m o g e n o l  1.5 cm 3 7500 8437 10000 u. b. + +  2500
3. +  +  +  + A iro l  2 cm 3 10937 9687 8124 n. b. — —  2813

+  +  + N ovar.  0.15 9375 9687 7813 b. z. — —  1563
4. +  +  + B is m u t h y l  2 cm 3 8124 10312 12500 b. z. + ' +  4376
5. +  +  + N o va r .  0.30 7187 8750 10312 b. z. + +  3125
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T ab lica  V. 
(L u e s  la tens) .

Nr. WaK ltodzaj leku 
dawka

I l o ś ć
przód

c i a 1 o k
po 301

b i a ł y c h  
po 2 h.

Obraz krwi wg. 
Sckilling

Leukr. Różnica
ilościowa

1. — Airo l  2 cm 3 5312 7500 8750 b. z. + +  3438
2. — B is m u th y l  1.5 cnr1 12500 11875 13750 b. z. + +  1250
3. — A iro l  2 cm :l 8124 9062 10000 n. b. + +  1876
4. — Casbis  2  cm® 8125 7187 8437 n. b. ± +  312
5. — N ovar.  0.30 10312 12187 • 16250 b. z. + +  5938
6. N ovar.  0.15 7187 8437 10000 n. b. + +  2813
7. — B is m u th y l  2 c n r 10937 10312 9687 b. z. — —  1250
8. +  + B is m u th y l  1.5 cm 3 9375 8750 7812 n. b. — —  1563
9. — N ovar.  0.30 7187 7812 9062 b. z. + +  1875

10. — B is m u th y l  1.5 cm® 10625 10937 11875 b . z. T +  1250
U . — N oyar.  0.30 8437 7500 8750 b. z. + +  313
12. — B is m o g e n o l  1.5 c n r 11562 12500 14375 n. b. + +  2813
13. — N oyar.  0.15 11250 10312 11875 n. b. ± +  625
14. +  +  + N ovar.  0.15 11250 10625 10312 n. b. + —  938
15. — B is m u th y l .  1.5 cm® 6875 7812 9375 b. z. + +  2500
16. — B is m u th y l  2 cm® 8437 9687 12812 n. b. + +  4375
17. +  + N oyar.  0.15 10625 9375 7812 b. z. --- - 2 8 1 3
18. — B is m u t h y l  1.5 cm® 7500 6875 5625 n. b. --- —  1875
19. — N oyar.  0.15 7812 6250 5937 u. b. --- —  1875
20. — B is m u th y l  2 cm® 9375 8437 6875 n. b. --- —  2.500
21. + + + A iro l  2 cm® 9062 8750 7812 n. b. --- —  1250
22. — B is m u th y l  2 cm® 10625 10937 12500 b. z. + +  1875
23. — N o va r .  0.15 8124 8750 9687 b. z. + +  1563
24. — N o va r .  0.30 7500 7187 6250 b. z. --- —  1250
25. — N ovar.  0.15 8437 7500 6562 u. b. --- —  1875
26. + + B is m u th y l  1.5 cm® 11562 12187 13330 b. z. + +  1768
27. — B is m u th y l  1.5 cm® 11875 10312 8437 n. b. --- —  3438
28. + + + N ovar.  0.30 8124 8750 10000 n. b. + +  1876
29. — Noyar.  0.30 12500 13330 17500 n. b. + +  5000
30. +  +  + A iro l  2 cm® 11250 11875 13750 n. b. - r +  2500
31. +  +  + Casbis  2 cm® 12812 13125 15000 b. z. + +  2188
32. — N oyar.  0.30 9687 8750 8125 b. z. — — 1562
33. — N oyar .  0.30 10312 9687 8437 b. z. — —  1875
34. — N oyar.  0.30 13750 12500 10937 b. z. — —  2813
35. — B is m u th y l  1.5 cm® 12187 11562 10625 n. b. — - 1562
36. — B is m u th y l  2 cm® 11250 10625 9062 n. b. — —  2188
37. — N oyar .  0.15 12187 10000 9375 ii. b. — —  2812
38. — N oyar .  0.30 13300 12500 11250 h. b. — — 2050
39. — B is m u t h y l  2 cm® 12187 10937 9687 b. z. — —  2500
40. + + Casbis  2 cm® 10312 9687 8750 b. z. — -  1562
41. + + + Airo l  2 cm® 10625 9062 7812 ii. b. — —  2813
42. + + + N oyar .  0.15 8750 9687 7187 u. b. — —  1563

T ab lica  VI. 
(P rz y p a d k i  k o n tro ln e ) .

Nr. Rozpoznanie W ali. Rodzaj leku 
dawka

I 1 O Ś (i 
przód

c i a ł e k  
po 30‘

b i a ł y c h  
po 2 h.

Obraz krwi wg. 
b'chilling

Leukr. nóżuioa
ilościowa

1. L u p a s  yu lgar is ---- B is m u t h y l  2 cm® 8750 7812 8437 b. Z. ± —  313
2. L u p u s  yu lgar is --- B is m u th y l  2 cm® 11250 9687 7187 b . Z. — —  4063
3. L u p u s  yu lgar is ---- A iro l  2 cm® 10625 11250 10625 n . b. + 0
4. L u p u s  yu lgar is --- A iro l  2 cm® 9687 10312 13330 n. b. + +  364.3
5. L u p u s  yu lgar is --- Casbis  2 cm® 12812 12187 12500 b. z. + —  312
6. L u p u s  yu lgar is ---- Casbis  1.50 13125 13330 14062 n . b. ± +  937
7. L u p a s  yu lgar is --- N ovar.  0.15 13125 13750 12187 n. b . + —  938
8. L u p u s  yu lg a r is --- N ovar.  0.15 12187 11250 9687 u . b. — —  2500
9. L u p u s  yu lgar is ---- B is m u t h y l  1.5 cm® 11875 11250 10312 b . z. — —  1563

10. L u p u s  yu lgar is ---- B is m u th y l  1.5 cm® 12187 12812 11875 b . z. + —  312
11. V enero fob ia ---- B is m o g e n o l  1.5 cm® 8437 8125 7500 n . b . ;r —  937
12. Gon. acut.  an t  er. --- B is m o g e n o l  1.5 cm® 13750 13125 14062 u . b. ± +  312
13. L u p u s  yu lgar is . ---- Noyar.  0.15 12500 11875 10000 n . b . — —  2500
14. L u p u s  yu lgar is --- Noyar.  0.15 10312 10937 11250 b . z. + +  938
15. L u p u s  yu lgar is --- A c e ty la r sa n  3 cm® 10625 10312 8750 n . b. — —  1875
16. L u p u s  yu lgar is ---- A c e ty la r s a n  3 cm® 7187 8437 10937 n . b . + +  3750
17. L u p u s  yu lgar is ---- A iro l  1.5 cm® 8750 10937 15625 n. b. + +  6875
18. P y o d e r m ia ---- B is m u th y l  1.5 cm® 11250 12187 8124 n . b . — —  3126
19. nihil --- B is m u t h y l  1.5 cm® 8124 8437 6875 b. z. — —  1249
20. S y c o s i s  barbae --- N ovar .  0.15 8437 9062 9687 b . z. + +  1250
21. E c c em a  m a n u s --- Casbis  2 cm® 8125 8750 8750 u . b. ± +  625
22. L u p u s  pern io --- C asbis  2 cm® 7500 8125 6875 n . b. ± —  625
23. nihil --- B is m o g e n o l  1.5 cm® 10000 10625 10937 n . b . + +  937
24. Sca b ie s --- N o va r .  0.15 11250 11562 11875 b . z. ± +  625
25. Gon. acut.  to tal. --- B is m o g e n o l  1.5 cni® 10937 10312 10000 b . z. + +  937
26. Im p e t ig o  faciei. --- B is m o g e n o l  1.5 cm® 6875 7500 7187 n . b . ± +  312
27. D y sh id ro s is  m a n u u m --- N ovar .  0.30 9062 9375 8437 n . b. i —  625
28. Gon. acut.  unter . --- A c e ty la r s a n  3 cm® 12812 12187 12812 n. b. ± 0
29. P so r ia s is  vulg . --- B is m u th y l  1.5 cm® 10625 11250 10937 u . b. ± +  312
30. Lichen  ruber  plan. — B is m o g e n o l  1.5 cm® 7812 8125 6562 b. z. — — 1250
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m c k la zy c zn e g o  dla w y t łu m a c z e n ia  mechaiTizmu p o w s ta w a n ia  lii- 
p e r leukocy tozy .

Z d a je m y  sobie  sp ra w ę  z tego, że  t łu m aczen ie  tak  sk o m p l ik o ­
wanego  z jaw isk a ,  jak iem  ,(iest h ip e r le u k o c y to za  po iir 'ekcji ś ro d k a  
przeciv, k i łow ego  c z y  j ak ieg o ś  iimego, jes t  t rudne .  Niemniej je d ­
nak z w r a c a  u w a g ę  fakt,  iż h ip e r leu k o c y to z ie  W ystępu jące j  po 
upływie  jedne j  lub po dw óch  g o d z in a ch  po iniekcji  nie t o w a r z y s z ą  
żadne w ięk sze  o d ch y len ia  w o b raz ie  ja k o ś c io w y m  krwi,  co p rz e ­
m aw ia  p rz ec iw k o  p rz y ję c iu  w s t r z ą s u  h e m o k la z y c z n e g o  jako  c z y n ­
nika w y w o łu ją ce g o  h ipen leukocy tozę .  B a d a j ą c  ob raz  j ak o śc io w y  
krwi tak  p rz ed  jak  i •jjo iniekcji  ś r o d k a  przeciwkiłd"wego ■nie w y ­
k aza l i śm y  w p rz e w a ż n e j  w iększośc i  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  w ięk ­
szych  o d ch y leń  od n o r m y  (na  co z w rac a l i  u w a g ę  G o u i n o raz  
h ad acze  późn ie js i) .  M o ż n a b y  w ięc  p rz y ją ć ,  że  c h o ry ch  k i ło w y ch  
cechuje  w iększa  gotowi$ś%jdo o p ró żn ien ia  na  d ro d ze  o d ruchow ej  
r e z e rw a tó w  k rw i,  a lek p rz ec iw k i ło w y  b y łb y  bodźcem  w y z w a ­
l a jący m  ze ś ledz iony ,  w ą t ro b y ,  g ru c zo łó w  l im fa ty c zn y c h  lub w ła ­
śc iwych  n a r z ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h  c ia łka  białe , k tó re  d o s ta ją c  się 
do k rw io b ieg u  d a ją  w sp o m n ia n ą  h ip e r leu k o cy to zę .
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Dr. Adolf S C H W A R Z B A R T .  K ra k ó w

Tonsill itis clironica jako zagadnienie  kliniczne.

Z O ddz.  O to la ry n g o lo g ic z n e g o  S zp i ta la  Iz rae l ick iego  *w Krakowie.
O r d y n a t o r :  Dr. A. S c h w a r z b a r l .

CJhcąc o k a z a ć  c a ło k s z ta ł t  z ag a d n ie n ia  k l in icznego  tonsill i tis  
c h r o n i ą \  n a le ż y  o m ów ić  i z e s ta w ić  ze  sobą  p o szczeg ó ln e  ogniwa 
tego  zag ad n ien ia ,  g d y ż  w ie d za  l e k a r s k a  o tein c ie rp ien iu  je s t  
Pojęciem  z b io ro w e m  i sk ła d a  się  z sz e re g u  o gn iw  dość  r o z m a ­
itych. Ich s top ień  z w iąz k u  'z zd sad n ic ze m  p y ta n ie m  m e d y c y n y  s to ­
so w an e j ,  z m ie rz a ją c e j  b e z p o ś re d n io  do udzie lan ia  sk u te c z n e j  p o ­
m o cy  ch o rem u  cz ło w iek o w i,  jes t  ró w n ież  b a r d z o  ro z m a ity .  Z k a ż ­
dego z 'tych o g n iw  p r z e t o c z y m y  ty lk o  s t r o n y  n a j i s to tn ie jsz e ,  g d y ż  
w y c z e r p u ją c e  p rz e d s ta w ie n ie  w r a m a c h  re fe ra tu  jt-st z a r ó w n o  n ie ­
możliwe,  jak  i z b y te cz n e .

Z ac zn i jm y  od topograf i i .  G d y  o d p r e p a r u j e m y  u m ieszczo n e  
m ięd zy  lukam i m igdalki,  z n a jd z ie m y  tuż pod c ien k ą  p o w ięz ią  loży  
m ig d a łk o w e j  z w ie ra cz  g a rd ła  (m u scu ln s  c o n s in c to r  p h a ry n g i s  s u ­
perior) .  P o z a  nim w c h o d z im y  w  t. zw . sp a t iu m  p a ra p h a ryn g e u m .

1'utaj o d r ó ż n i a ł ®  od p rzo d u  ku ty ło w i  t r z y  w a r s tw y .  N a j ­
ba rdz ie j  ku p rzo d o w i z n a jd u je  się  w ą s k a  p rz e s t rz eń ,  g ra n ic z ą c a  
bocznie  z m u scu ln s  p tcry& oideus  in ternus  i żuchw ą .  Nieco dalei  
ku ty łow i,  p rz e s t r z e ń  ta  pog łęb ia  się. W ś r ó d  w iotkie j  tkank i  lącz-  
"ej p rz eb ieg a  tu p io n o w o  w y ro s te k  r y lc o w y  z t r z e m a  m ię śn ia ­
m i: s ty lo g lo s s u s ,  s t y lo - h y o id e u s  i s t y lo -p h a r y n g e u s .  N a jbardz ie j  
ku ty łow i  s p o t y k a m y  duże  n a c z y n ia  t. j. caro tis  in terna  i vena  
iugularis ,  j a k o te ż  pnie n e rw u  X, XI i w spó łczu lnego .  P r z y ­
ś ro d k o w o  od tej p rz e s t rz en i  p ize ch o d z i  tk an k a  łąc zn a  w powięź  
p rz e d k rę g o w ą  ( ia sc ia  prae  - yer tebra l is ) .  Obie o s ta tn ie  w a r s tw y  
Położone  s ą  p oza  żu ch w ą .  B oczn ie  od nich l eży  p rz y u szn ic a ,  z a m ­
k n ię ta  pow ięzią ,  po tem  ku z e w n ą t r z  p la ty s m a  i skóra .

N a tu ra ln ą  g ra n ic ą  ty ln ą  z d ro w e g o  m ig d a tk a  jes t  b tonka  s z a ­
raw a ,  lekko p o ły sk u ją c a ,  c ienka,  k tó rą ,  u t ra f iw s z y  w odpow iedn ią  
w ars tw ę ,  m o żn a  n aw et  pó l tęp o  p re p a ro w a ć .  Je s t  to t. zw. to reb k a  
(capsu la  tonsi iiae).  P r z e s t r z e ń  m ię d z y  nią, a  z w ie ra cz am i  n a z y ­

w a ją  k l in icyśc i  p rz e s t rz en ią  p rz y m ig d a lk o w ą .  P o p o d  g o ty ck iem  
sk lep ien iem  lukową a  po n ad  g ó rn y m  biegunem  m ig d a tk a ,  z n a jd z ie ­
m y  zau łek ,  t. zw. fo ssa  supra tonsil laris .  P o m ię d z y  m ig d a tk am i 
a tukam i z n a jd u ją  się mniej lub Więcej g łębok ie  szcze liny .  P o ­
w ie rzch n ia  m ig d a tk a  z w ró co n a  do ust,  p o d leg a  n a j ro z m a i ts z y m  
o d m ian o m , n a a g ó ł  jed n a k  b y w a  n iezupełn ie  g ł a d k a ,  racze j  lekko 
w ręb ias ta .

G d y  p rz e jd z ie m y  do m ik roskop ii ,  ok aże  s ię ,  że  w sp o m n ia n a  
to reb k a  z tkank i  łączne j  w n ik a  w g łąb  m ig d a tk a  l icznem i belecz- 
kaini.  P r z e w a ż a ją c a  i lościowo częścią* sk ła d o w y  m ig d a łk ó w  jes t  
tk a n k a  l im fa ty czn a .  B io rąc  ją za  punk t  w y jśc ia  podz ia łu ,  ro z ­
różnia  S c h a f f  e r  1) o g ran iczo n e  tw o ry ,  z a o p a t r z o n e  w n a c z y ­
nia l im fa tyczne ,  d o p ro w a d z a ją c e  i o d p ro w a d z a ją c e  jak o  w'ęzty, Czyli 
g ru c zo ły  l im fa ty czn e  i 2) t. zw'. węzełk i  l im fa ty c zn e  obwodow e.  
Są to tw o r y  rówmież o g ran iczo n e ,  do k tó r y c h  c h a r a k te r y s ty k i  na- 
leBy 1) b l iskość  b ło n y  ś luzow ej,  k tó ra  częśc iow o je pokrywm 
i w c iska  się  w nie p o d  p o s tac ią  wpukleń  czy li  uchy łk ó w ,  3) b rak  
n a czy ń  l im fa ty c zn y c h  d o p r o w a d z a ją c y c h .  W ęz e łk i  l im fa ty czn e  
o b w o d o w e  dzieli S  c h a  f f e r  na  p o je d y n c z e  i skupione. Te  
o s ta tn ie  ztofione są  z s z e re g u  p o je d y n c z y c h .  T a k im  w ęze łk iem  ob- 
wcds&wym sk u p io n y m  jes t  m igda lek .  W  głębi k a ż d e g o  z u c h y łk ó w  
z n a jd o w a ć  się m oże  u |śp ie  p rz ew o d u  g ru c zo łu  ś luzow ego.  W  ś r o d ­
ku k a żd e g o  p o jed y n c ze g o  w ęze łk a  z n a jd u je m y  t. zw. ośrodek  r o z ­
ro d czy ,  a  na  obw odz ie  uk ład  szcze lin  l im fa ty c zn y c h ,  p o za tem  
wszelk ie  c e c h y  u tk an ia  l im fa ty czn eg o ,  jak  tk a n k a  s ia te cz k o w a  
i t. d. U d e r z a j ą c y m  jes t  w m ig d a lk ac h  ob raz  g ro m a d n e g o  p rz e c h o ­
dzenia^  l im fo cy tó w  p r z e c is k a ją c y c h  się  ku  p o w ie rzch n i  do św ia t ła  
j a m y  ustnej.  W ę d r ó w k a  ta  je s t  c zę s to  t a k  obfita , że z ac ie ra  o b r y ­
sy  .p o k ry w y  nab ło n k o w ej  i r o z ry w a  zupełn ie  łącznośaf poszcze-  
góinycli  k o m ó rek  nab łonka .  Dalej do p ra w id ło w eg o  o b razu  n a ­
leży  (w ed łu g  K r a i n z a) obfite  u tkan ie  włók ien  m ięsn y ch  g łó w ­
nie pod to rebką .  W łó k n a  te  w n ik a ją  w ra z  z be leczkam i tk an k i  łącz-  
cznej w g łąb  i sp o c z y w a ją  na m a ły c h  z raz ik a c h  tkanki  t łu sz ­
czowej.

Z ja w isk a  h is to p a to lo g iczn e  o ile d o ty c z ą  one tonsi l l i t is  chro-  
nica, podz ie l ić  m o żn a  na  d w a  rod za je .  Jed n e  m a ją  cecliy  ogólnie  
z n an y c h  zm ian  p rz ew le k ły c h  z a p a ln y c h  i n iem a  p o t r z e b y  z a t r z y ­
m y w a n ia  się nad niemi. D ru g ie  są  ściślej z w ią z a n e  z u tk an iem  
m igda lka .  Na leżą  tu śc ięgn is te  i b l izn o w a te  z g rub ien ia  w to reb ce  
i uk ładz ie  be leezkow ym , zgrub ien ie  w łókien  klejoda.inych, p o m ­
nożenie  i p o ro z sz e rz a n ie  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  obecność  l icznych  
p rz y śc ie n n y ch  łub p rzez  śc ianę  p rz e c is k a ją c y c h  się  l eu k o cy tó w ,  
zgrub ien ie  b ło n y  w e w n ę trz n e j  i ś ró d b to n k ó w  n a c z y n io w y ch .  Nie­
kiedy  n a cz y n ia  są  k tę b k o w a to  sk ręco n e ,  c za se m  w y p e łn io n e  s k r z e ­
pami.  C z asem  s p o ty k a m y  obraz  zan ik u  n a cz y ń ,  a w m a ły c h  n a ­
czy n iach  periarterii t is .  N a cz y n ia  l im fa ty c zn e  h y w a ją  silnie  w y ­
pełn ione  i p o ro z sze rz an e .  Obok k o m ó rek  e o z y n o c h to n n y c h  i k o ­
m órek p l a z m a ty c z n y c h ,  k tó ry c h  zad a n ie m  jes t  o d b u d o w a  i w y d a ­
lanie p ro d u k tó w  rozp ad u ,  opisuje  H o e p k e  osobliwe pos tac ie  k o ­
m órek  p c d tu g o w a ty c h ,  ja k b y  zgn iec io n y ch  p o ch o d n y ch  k o m ó rek  
ck rąg lyc l i .  Kom órki  H o c p  k e ‘g o z n a jd u ją  się  szczegó ln ie  w śród  
b a rd zo  jęd rn e j  tkank i  łącznej .  W  tk an c e  n e rw o w e j  s p o ty k a m y  licz­
ne z m ian y  w perineur ium .  M ięśnie  p rz e d s ta w ia ją  ob raz  zap a len ia  
i z w y ro d n ie n ia  szk lis tego .  Z w y ro d n ien ie  sz k l is te  w y s tę p u je  rów ■ 
nież w u tkan iu  s ia te cz k o w e m . O s ta tec zn ie  o t r z y n u i je m j  n ieraz  
o b raz  zupe łn eg o  z a ta rc ia  g ra n ic  m ię d z y  to re b k ą  : be leczkam i z tied- 
n e jJ H  u tkan iem  l im fa ty c zn e m  z drug ie j  s t ro n y .

S z e re g  zm ian  s p o t y k a m y  rów nież  w tk an c e  okolomigdatkowe.i,  
z a ró w n o  łącznej ,  jak  m ięsne j .  C hoć  ściśle  m a w ia ć  z m ia n y  te  n a ­
leżą do o b razu  paratonsi l l i l is ,  p o s ia d a ją  one p ew ne  znaczen ie  
w o b jaw ach  klinicznej tonsi l l i t is  chronica.

Z ag ad n ien ia  fiz.iologji m ig d a łk ó w  ro z w a ż a n o  rozm aic ie ,  a  na  
p ie rw sz y  p lan  w y s u w a ją  się  w os ta tn ich  c z a sa c h  h ip o tezy  e n d o ­
k ry n o lo g iczn e .  Alfred  K o li n o d m aw ia  m ig d a lk o in  w sze lk iego  
z n aczen ia  w ty m  k ierunku ,  d o w o d z ąc  n a s tęp u ją c o :  Z naue  są  d w a  
ty p y  g ru c zo łó w  d o k fe w n y c h :  p ę c h e rz y k o w y ,  ja k  t a r c z y c a  i n a ­
b ło n k o w y ,  jak  'p rz jr tą rczyca .  PonieAważ m igda łk i  nie n a leżą  do 
żad n e g o  z  ty ch  ty-pów, p rz e to  są  en d o k ry n o lo g icz n ie  bez z n a c z e ­
nia. T w ie rd z en ie  tak ie  je s t  n ies łuszne .  Z chw ilą  bowuem, g d y  w y ­
k a ż e m y  jak ąk o lw iek  d r o g ą J ^ n a c z e n ie  e n d o k ry n o lo g icz n e  m igda ł-  
ków, p odz ia ł  a n a to m ic z n y  musi się  o czy w iśc ie  do  s ta n u  w iedzy  
p rz y s to so w a ć .

P e w n e  wnioski b y w a ją  w y s n u w a n e  z om aw ńanego  p r z e c h o ­
dzen ia  l im focytów . P rz e c h o d z e n iu  tem u  p rz y p is u je  się c z y n n o ść  
ob ronną ,  lecz tw ie rd zen ie  to nie w y k r a c z a  p oza  r a m y  d o m y słu .  
R oz leg łe  zes ta w ien ia  a m e ry k a ń s k ie ,  s t a r a j ą c e  s i a n w y k a z a ć  c z y n ­
ność  tę  na  p o d s ta w ie  częs to śc i  i nas i len ia  ploni,cy i b ło n icy  z a ­
leżnie od p rz e ro s tu ,  s ta n u  p ra w id ło w eg o  lub b ra k u  m ig d a łk ó w ,  nie 
d a ty  p o d s ta w y  do w n io sk ó w  w  ż a d n y m  k ierunku .

Rówmież m yś l  o znaczen iu  w y d a l in  m ig d a tk o w y c h  dla s p r a ­
w y  t raw ien ia  p o z o s ta je  n a ra z ie  w dz iedzin ie  p r z y p u sz c z e ń  n ieudo-  
w cdn ionycb .



334 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 18. 1935

Is tn ie je  sz e re g  badań ,  sz czeg ó ln ie  F 1 e i s c h m a n n a, w y k a ­
z u ją c y  w y d a lan ie  ciaf o d t le n ia ją c y c h  do u s t  p rz ez  m igdatk i.  S t a ­
ra n o  się  powiązrre fak t  ten ze  znaczen iem  en d okryno log iczne ii i  
m ig d a łk ó w .  L ecz  ja sn em  jes t ,  że  w łańcuchu  d o w o d z en ia  b ra k  tu 
j e szcze  ogniw  łączący ch .

P e w n a  g ru p a  f iz jo logów b a d a ła  d r o g ą  z a s t r z y k ó w  w y c ią g a m i  
c zy n n o ś ć  n a r z ą d ó w  t. zw. l im foepite l ja lnyc li ,  j a k  np. g r a s i c y  
i w y s n u w a ła  s t ą d  w niosk i  d o ty c z ą c e  się  m igda łków ,  j ak o  n a r z ą ­
dów  w rz ek o m o  podobnie  z b u d o w an y c h .  T u ta j  w yn ik i  b y ły  b a rd zo  
zm ienne ,  za leżn ie  od ro d z a ju  z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h ,  p o w tó re  
w yn ik i  u z y sk a n e  na z w ie rz ę ta c h  nie d a d z ą  się  b y n a jm n ie j  bez z a ­
s t rz e ż e ń  w y k o rg B s ta ć  do w n io sk ó w  o człow ieku .  P o  t rzec ie  p o ­
ró w n a n ia  m ię d z y  g r a s ic ą  a m ig d a łk ie m  m ocno  c h ro m a ją .

N i t s c li k  e w y k a z a ł  w g ra s icy ,  ś ledzionie,  g ru c z o ła c h  lirti- 
f a ty c z n y c h  obecność  sk ła d n ik ó w  o b n iża jąc y ch  poziom  w ap n ia  we 
k rw i  a  n ieobecność  ty ch  sk ła d n ik ó w  w  m ięśn iach .  A u to r  p r z y p i ­
su je  to d z ia łan ie  tk a n c e  l im fa ty c zn e j  i p rz e c iw s ta w ia  tk a n k ę  tę 
tem  sa m e m  tk an c e  p r z y t a r c z y c y ,  w p ły w a ją c e j  na  poz iom  w apn ia  
p rz ec iw n ie ;  z w a ż y w s z y  zaś  u tk an ie  li-mratycziie m ig d a łk ó w ,  p r z y j ­
m uje  a u to r  d ro g ą  o k rę żn e g o  w n io sk o w an ia  dz ia łan ie  o d w ro tn e  
m ig d a łk ó w  w s to su n k u  do p r z y t a r c z y c y .  K a żd y  n ie u p rz ed z o n y  
oceni  p o w y ż s z e  d ow odzen ie  j ak o  sz tuczne .  P o z a te m  są ^ m ig d a łk i  
w c a ło k sz ta łc ie  tk an k i  l im fa ty c zn e j  u s t ro ju  tak  d ro b n ą  czą s tk ą ,  że  
d z ia łan ie  ich w tem  z n aczen iu  z n a tu r y  r z e c z y  p o zb aw io n e  b y ć  
m usi  p o w a ż n ie js ze g o  w pływ u .

R ó w n ież  zupełn ie  w ą tp l iw a  je s t  c zy n n o ś ć  k r w io tw ó r c z a  m ig- 
da łk ó w .  A u to r z y  tego  p rz y p u s z c z e n ia  p o w o łu ją  się  na  c zy n n o ść  
k r w io tw ó r c z ą  g r a s i c y  w  p e w n y m  o k re s ie  i na  f rzekom e p o d o b ień ­
s tw o  b u d o w y  grasicy" i m ig d a łk ó w .  Nad  p r z y p u sz c z e n ie m  tem  
opar ten r  na  b łęd n y c h  za ło że n iac h  i n iepoipartem żad n e m i  d o w o d a ­
mi rzeczo w em i m o żn a  ró w n ież  p rz e jść  do p o rz ą d k u  dz iennego .

W e d łu g  d o św ia d c ze ń  S  t o b o d n i k a, w y k o n a n y c h  z a s t r z y ­
kam i m ig d a łk ó w  'św ini  na  z iy ie rzę tach ,  m a ją  m igda tk i  w p ły w  p r z y ­
t łu m ia ją c y  lia w zros t .  A n a lo g iczn e  d o św ia d c ze n ia  K o s t y a l a  
w y k a z u j ą  w p ły w  o b n iż a ją c y  na  ciśn ienie  k rw i  i poz iom  cukru ,  p o d ­
c z a s  g d y  p rzec iw nie ,  to n s i lec to m ia  p o d w y ż sz a ,  ciśnienie,  po z io m  
cu k ru  i w ra ż l iw o ść  a d ren a l in o w ą .

P  e 11 e r  w  p r z y c z y n k u  do z a g a d n ie n ia  m ig d a łk ó w ,  o g ło sz o ­
n y m  w r. 1933, tw ierdz i ,  że  w obec  ro z l iczn y ch  z a s tę p c z y c h  i p r z y ­
g o d n y c h  w p ły w ó w  w  u s tro ju  w y k a z a n ie  w p ły w u  p o sz c zeg ó ln eg o  
g ru c zo łu  d o k re w n eg o  na  d ro d z e  jed n o s tk o w e j  n a tra f ia  na  duże  
p r z e s z k o d y  i nie ro k u je  w id o k ó w  p ow odzen ia .  D la teg o  n a le ży  
o b ra ć  d ro g ę  s t a ty s ty c z n ą .  A u to r  o p ie ra ją c  sp o s t r z e ż e n ia  sw o je  na  
ty s ią c a c h  p rz y p a d k ó w ,  d o ch o d z i  do n a s tę p u ją c y c h  wniosków , 
z k tó r y c h  p r z y to c z y m jH  ty lk o  n a jw a ż n ie j s z e :  m ig d a łk i  p r a w id ło ­
we, a  w w y ż s z y m  je szc ze  s topn iu  p rz e ro s łe  prz jf t łum iajH  p r z y b y ­
tek  c ię ż a ru  i w z ro s tu ,  i a k o te ż  ro zw ó j  k la tk i  p ie rs iow ej  cz łow ieka .  
T o n s i le c to m ia  d z ia ła  w p ro s t  p rzec iw n ie ,  p o z a tem  p r z y s p ie s z a  d o j ­
rz a ło ść  p łc iową,  j a k o te ż  o jed e n  rok  m ies iączk o w an ie .  M igda łk i  
b io rą  c z y n n y  u d z ia ł  w fo tochem iczne j  czy n n o śc i  ob ronne j  sk ó ry .  
Z p o w y ż s z y c h  i in nych  fak tó w  w n io sk u je  a u to r  o n iew ątp l iw e j  
c z y n n o śc i  e n d o k ry n o lo g icz n e j  m ig d a łk ó w .  W y n ik i  P e l l e r a  są  
b a rd z o  z a jm u ją ce ,  lecz nie z o s t a ły  n a ra z ie  p rz e z  in n y ch  b a d a c z y  
po tw ie rd z o n e .  W  k a ż d y m  raz ie  z m ia n y  d a ją c e  się  w y k r y ć  z a l e d ­
wie  d ro g ą  s t a ty s ty c z n ą  są  dla k l in ic y s ty  z pew n o śc ią  p o z b aw io n e  
w ię k sz eg o  znaczen ia .

W o b e c  sk ą p y c h ,  ja k  z  p o w y ż sz e g o  w idać, w iad o m o śc i  o f iz jo ­
logii m ig d a łk ó w ,  t ru d n o  w d z is ie j sz y m  s ta n ie  w ie d zy  p o w ied z ieć  
coś  s t a n o w c z e g o  o n iep ra w id ło w e j  ich czynnośc i .

W sp o m n ie ć  je s zc ze  w y p a d a  o w n io sk ach  K r a  i n z a  d o t y c z ą ­
c y c h  włókien  m ię sn y c h  m ig d a łk a .  W e d łu g  tego  a u t o r a  z raz ik i  
t łu szc zo w e  s łu ż ą  w łó k n o m  m ię sn y m ,  ja k o  e la s ty c z n e  ło ży sk o .  
W łó k n a  te w  czas ie  d ław ien ia  p o w o d o w a ć b y  m ia ły  w y s tę p o w a n ie  
m ig d a łk a  z  lo ż y  m ig d a łk o w e j,  ro z sz e rz a n ie  u c h y łk ó w  i w y d a la n ie  
ich treści.  B a d a n ia  n a d  c z y n n o śc ią  w łók ien  m ię sn y c h  nie s ą  u k o ń ­
czone .

P r z e c h o d z im y  do o m ó w ien ia  k l in icznego  z ag a d n ie n ia  ton-  
si l li t is  chronica ,  do śc is łego  p rob lem u  c h o reg o  cz łow ieka ,  k t ó r y  
je s t  n a j i s to tn ie i s z y m  z p u n k tu  w id z en ia  l ek a rza .  T a k  p o ję ta  sp n u v a  
m ig d a łk ó w ,  je s t  z a w s z e  n a cz as ie  i j e s t  n iez a le żn ą  od p o s tę p ó w  
n o w o c ze sn e j  w ie d zy  p ra c o w n ia n e j .  Jeśli p o m in ą ć  c z a sy  d a w n ie j ­
sze, iza jm ow ali  się nią już  H i p p o k r a t e s ,  G a 1 e n u s, C e I- 
s u s i inni. Znali  i op isyw a l i  oni ob raz  o s t re j  p rzew lek łe j  tonsill i-  
tis  i s zuka li  dtójg jej leczen ia .  R r ą g i  te  b y ły  n a jró żn ie jsze .  R ó żn e  
też  b y ły  z a p a t r y w a n i a  n a  p o ch o d zen ie  tej c h o ro b y ,  z a leżn ie  od 
cza só w ,  szk ó ł  i światopoglądów--. W s z y s t k o  to by ło  m niej lub 
więce j  d a w n o  p rz ed  w y n a lez ie n iem  m ik ro sk o p u ,  a n a to m ii  p a to lo ­
giczne j ,  f iz jopa to log ii  dośw dadczalnej ,  i w re sz c ie  tak ż e  b a k te r io lo ­
gii  z jej p o g ląd a m i  na  z ak a że n ie .

Dziś u jm o w an ie  z esp o łu  k l in icznego  tonsi l l i t is  chron ica  d o k o ­
nu je  s ię  p r z y  rozw"ażaniu w p ły w u  z ew n ą t rzp o c l io d n e g o  u p o s ta c io ­
w a n eg o  c zy n n ik a  b a k te ry jn e g o .  L ecz  z a ró w n o  w k a żd e j  d a w n ie j ­
szej  epoce, ja k  i dziś, z a s ta n a w ia ć  m usi  l e k a rz a  p r z e d e w s z y s tk i e m

okreś len ie  o b jaw ów  k l in iczn y ch  tej c h o ro b y .  Z espó ł  tycłi  o b jaw ó w  
p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :  W y w i a d  w y k a z u je  p o w ta r z a ją c e  się 
z ap a le n ia  g a rd ła ,  lub ro z p o cz y n an ie  się sz e re g u  doleg liwośc i  n a j ­
ró żn ie jszeg o  ro d za ju  od z ap a leń  g a rd ła .  O d s tę p y  p o m ię d z y  po- 
szczeg ó h iem i z ap a len iam i  g a r d ł a  w s k a z u j ą  s tan  p e w n y c h  n iedo- 
m ag a ń  g a r d la n y c h  m n ie jszego  stopn ia .  Na szy i  lub pod szc zę k am i  
s p o ty k a m y  p o w ięk szo n e  g ru c zo ły .  P r z y  ucisku p oza  żu ch w y  w k ie ­
ru n k u  ku m igda lko in  n a p o ty k a m y  n ieza leżn ie  od g ru c zo łó w  
ch ło n n y c h  tkli iyość lub bo lesność  i pew ien  o p ó r  sp o w o d o w a n y  
w ięk szą  zb itośc ią  m ig d a łk a  .i j ego  -otoczenia. Od s t r o n y  j a m y  u s t ­
nej,  o g ląd an ie  migdałków" w y k a z u je  ich b u d ó w *  g łęboko  w rębia-  
stą j  a oko d o s t r z e g a  na  nich ż ó ł t o - b i a ł e  lub biało s z a r e  „czopy  
m igdalkow 'e“ . M igda łk i  są  z acze rw ien io n e ,  tuki,  z w ła s z c z a  -przedni, 
p a s m o w a to  p rzek rw io n e ,  n iek ied y  zg rub ia łe .  D otkn ięc ie  pa lcem  
w y k a z u je  tk liwość  i zw ięk szo n ą  sp o is to ść  m ig d a łk ó w .  Za n a ­
c isk iem  na p eri tons i l ium  pa lcem  lub p r z y r z ą d e m  w y d o b y w a ją  się 
czo p y  g ęs te  lub ro zp ły w n e ,  n iek ied y  p u c h n ą c e  z  głębi m ig d a łk ó w .

M im o m nogośc i  o p isan y ch  tu o b jaw ó w  ro z p o zn a n ie  kl in iczne  
tonsi l l i t is  chron ica  n a t r a f ia  n ie ra z  na  -trudności.  Ż aden  z p o d a n y ch  
•objawów nie je s t  bowiem  b ezw zg lęd n ie  c ec h u ją c y m , t. j. k a ż d y  
sp o tk a ć  tak ż e  m o że m y  u osobników' o tonsi l l i t is  n ie p o d e j rz a n y ch .  
P o z a te m  nie z n a jd z ie m y  n ig d y  c a łego  p o d a n eg o  zesp o łu  u j ed n eg o  
osobnika ,  lecz m u s im y  zad o w o l ić  s ię  icli częśc ią ,  a  n ie jed n o k ro tn ie  
p o z o s ta ją  nam  ty lk o  w y w ia d y  t. j. w ia d o m o ść  o c zę s ty c h  n a w r o ­
tach  zap a leń  lub ro zp o częc iu  się  tej lub innej c h o ro b y  w tó m e j  —
0 cze in  później  —  od z ap a len ia  g a r d ła  z g o rą c z k ą .  M im o to p r z e ­
ważnie ,  p r z y  odpow iedn ie j  rvprawie ,  sk ru p u la tn o śc i  i d o św ia d c z e ­
niu, ro z p o zn a n ie  t ra fn e  u d a  się  -ustalić, a B o tem  potw-uerdzić k o ­
rz y s tn y m ,  n ie ra z  n a d z w y c z a jn y m  w yn ik ie jn  leczenia.

Z a s ta n ó w m y  się  t e r a z  nad tom, jak ie  is tn ie ją  d ane  d la  tw ie r ­
dzen ia  o p r z e m o ż n e m  zn aczen iu  -przyfifsywahem w dobie  obecnej,  
m ig d a łk o m , j ak o  ogn isku  i w ro to m  z ak ażeń .  P rz e d e w s z y s tk ie m ,  
już t e o re ty c z n ie  b iorąc ,  t. j. o p ie ra ją c  s ię  na  a n a to m ii  i f izjologji  
me m o żn a  z ap rz e c z y ć ,  że  sz e re g  w zg lęd ó w  sk ła n ia  do p rz y z n a n ia  
tego  z n ac ze n ia  m ig d a łk o m .  Są  n iem i:  1) u sad o w ien ie  m ig d a łk ó w  
w jam ie  us tne j,  siedzib ie  b o g a te j  f lo ry  d ro b n o u s t ro jó w  n iech o ro -  
b o tw ó rc z y c h  i -ch o ro b o tw ó rczy ch .  D ro b n o u s tro je  te  d o s t a w s z y  się  
z obcego, w ro g ieg o  n ie jako ,  ś ro d o w is k a  z ew n ę t r z n e g o  w ra z  z p o ­
k a r m a m i  w'-obręb tej p ie rw sze j  zapor^", f iz jo log icznej  w' pełni s w o ­
jej ż y w o tn o śc i ,  z o s ta ją  d o p ie rę  w k w a ś n y m  soku  ż o łą d k o w y m  
o s ta te cz n ie  unieszkodliw  ione. T u ta j  w jam ie  us tne j,  m im o pe\y- 
n y t h  s k ro m n y c h  zdo lności  b a k te r io b ó jc z y c h  śl iny , m ogą’ one je s z ­
cze ty m cz łfsem  w® .wysokim  s topniu  b y ć  n iebezp ieczne.  T u ta j  też  
d ro b n o u s t ro je  z n a jd u ją  do g o d n e  w a ru n k i  c ieplne  i chem iczne,  w a ­
runki  n ie ja k o  c ie p la rk o w e  d la  sw eg o  b y to w a n ia  i m n o że n ia  się,
2) d rug im  w'zględein są  f izy k a ln e  w łaśc iw ośc i  topograf i i  i a n a ­
tomii m ig d a łk o w e j :  s p r z y j a j ą c e  zas to jo w i  sz c ze l in y  m ię d z y  tu ­
k a m i  i m ig d a łk am i,  f o s sp  snpra tons il la r is  i uchy łk i  m ig d a łk o w e ,  
dale j  w y s te rc z a n ie  m ig d a łk ó w  w  -na jw ęższym  p r z e s m y k u  j a m y  
us tne j,  s tw a r z a j ą c e  k o r z y s tn e  w a ru n k i  d la  u razu  m ig d a łk ó w
1 w szcze p ian ia  d ro b n o u s t ro jó w  w'raz z c z ą s tk a m i  p o k a rm u  p o d c za s  
ak tu  p o ły k an ia ,  3) t rzec im  w z g lęd e m  je s t  n ieszcze ln o ść  pow łoki  
n ab ło n k o w ej  ro z sa d z o n e j  w-ędrówdęą l im focy tów . Na w sz y s tk ic h  
p u n k tac h  ek to -  i e n to d e n n y ,  na sk ó rze ,  na  ś luzów ce  d ró g  -poka-r- 
m o t ly c h .  o d d e c h o w y c h  c z y  m o czo p łc io w y ch ,  w szęd z ie  s tw ie r d z o ­
no, że  n ieszcze lność  p o k r y w y  n ab ło n k o w e j  s p r z y j a  z a k a że n iu

J a k k o lw iek  h ip o tezy  te  są  b a rd z o  p rz e k o n y w u ją c e ,  to z n a c z ­
nie w a żn ie js ze m  jes t  w sprawne zakażaln-ości m ig d a łk ó w  roz leg łe  
d o św ia d c ze n ie  k a z u i s ty c z n e  i s t a ty s ty c z n e .  W y k a z u je  ono zgo d n ie  
i niezbicie,  iż ro la  in fek c y jn a  migdałków" j e s t  b a rd zo  z n aczn a .  
P r z y t a c z a ć  tu o g ro m n e  p iśm ienn ic tw o  je s t  dziś z b y teczn e ,  a  tw ie r ­
dzen ie  o p rz e m o ż n e m  zn aczen iu  m ig d a łk ó w  w dz iedzin ie  z a k a ż e ­
nia  w y d a je  się  już n a jzu p e łn ie j  u z a sad n io n e

P r z y j ą w s z y  t e d y  to za łożen ie ,  n a le ż y  s ię  skolei z a s ta n o w ić  
nad  z a s ię g ie m  tego  z ak a że n ia .  J a k  z u p rz ed n ich  w y w o d ó w  w i­
dać,  t ru d n o ść  r o z p o z n a w c z a  g łó w n ie  s tą d  p o chodzi ,  że  s a m a  t o n ­
s i l li t is  chron ica ,  b ra n a  nie w  z n aczen iu  o b jaw ó w  ro z p o z n a w c z y c h ,  
o k tó r y c h  b y ła  m ow a,  lecz w  zn ac ze n iu  p o d m io to w y c h  cech 
sc h o rz e n ia  jes t  cho ro b ą  częs to  p ra w ie  b ezo b jaw o w ą ,  j e s t  p ie rw o ­
w z o rem  c h o ro b y  s k ry je j ,  a n a lo g iczn ie  np. -do sk r y t e g o  s c h o rz e n ia  
rop n eg o  z a to k i  nosa ,  do s k r y t e g o  ro p n ia  lub g u z a  m ó zg o w eg o .  
W  tej sk r y to ś c i  o d g r y w a  n iem a łe  z n aczen ie  s to su n k o w o  p o w o ln y  
rfflatój z m ia n  i s to p n io w e  p r z y z w y c z a j e n i e  się  chorego .  N ie je d n o ­
k ro tn ie  dop iero  ró żn ica  s a m o p o c z u c ia  i j a k b y  -odrodzenie i ro zk w i t  
o z d ro w ień c a  po p r z e p r o w a d z e n iu  sk u te cz n eg o  leczen ia  m ig d a łk ó w ,  
poz\Voli ocenić  c a łą  w z g lęd n o ść  p o jęc ia  b e^ob jaw ow ośc i .  Cucli- 
nicnie  czopa  m ig d a łk o w e g o  w y c iśn ię teg o  p rz e z  l e k a rz a  d la  celów 
r o z p o z n a w c z y c h  m a  zn ac ze n ie  p r z e k o n y w u ją c e  d la  u p r z y to m n ie ­
n ia  sobie  s p r a w  c h o ro b o w y c h  o d b y w a ją c y c h  się  w  ln igda łku .  N ie­
m niej p r z e k o n y w a ją c y m  je s t  o b r a z  p ó łro zp a d le j ,  z m u rs z a łe j  m iazg i  
m ią ż szu  m ig d a łk ó w ,  w k tó re j  d r ą ż ą  bez o p o ru  s z c z y p c e  o p e r a ­
cy jn e  p o d c z a s  to n s i le k to m ji .  W re sz c ie  w y s t a r c z y  p r z e j r z e ć  k i lk a  
p rep ara tó w ' m ik ro s k o p o w y c h  w y łu s z c z o n y c h  m ig d a łk ó w  i p o r ó w ­
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nać  ob raz  ich z o b ra ze m  'p raw id ło w y m , aże b y  p rz ek o n a ć  się
0 og rom ie  zm ian  p r z y  tonsi l l i t is  chronica ,  m im o sk r y t e g o  p r z e ­
biegu tego  c ie rp ien ia .  Szk ic  zm ian  'tych p o d a łe m  na wstęp ie  opisu.

P r z e c h o d z im y  obecnie  do om ów ien ia  w tó rn y c h  form  i d róg  
z ak ażen ia .  R o z ró ż n ia m y  ich c z te ry .  P ie r w s z a  i d ru g a  m a ją  m e­
chan izm  p o dobny .  T re ś ć  z a k a ź n a  w y s ą c z a  się  z u c h y łk ó w  mig- 
d a łk o w y ch  do  j a m y  ustne j  i w y w o łu je  tu ta j  z e s p o ły  pf iaryng i t is ,  
n u sopharyng i t is ,  a n iek ied y  i w tó rn e j  rhinitis .  Z a t r z y m y w a n ie  się 
nad o b ja w a m i  tffih  pow szech n ie  z n a n y c h  jed n o s te k  ch o ro b o w y ch  
jes t  z b y teczn e .  Z g a rd ła  p r o w a d z ą  dw ie  d ro g i  z a k a ż e n ia  do  d róg  
P o k a rm o w y c h  i o d d ech o w y ch ,  s t w a r z a j ą c  z e sp o ły  d y sp e p ty c z n o -  
„ a s t r y c z n e ,  lub zapa len ie  k r tan i ,  t ch a w icy ,  oskrzel i ,  a n aw et  
■opnie p łucne. Z a ró w n o  we w sp o m n ian e j  w tó rn e j  p h a ry n g i t i s ,  jak
1 w ty ch  dwócii g ru p a c h  s c h o rze ń  ro z p o zn a n ie  sa m o  jes t  ła twe.  
1'em t ru d n ie jsz e  będzie  leczenie  i tern u p o rc z y w s z e  będzie  c ie r ­

pienie, m im o p łókań ,  diet,  , ,k a r lsb ad ó w “, „Szczaw nic"  i c a łego  a r ­
sen a łu  f a n n ak o io g j i ,  jeśli p r z e o c z y m y  p ie rw o tn e  u k r y te  s c h o r z e ­
nie m ig d a łk o w e ,  -  o ile ta k o w e  o czy w iśc ie  is tnie je  —  i jeśli jego  
leczenie  l e k c ew aż y m y .

T r z e c i ą  d ro g ą  z a k a ż e n ia  są  d rog i  lub sz c ze l in y  l im fa tyczne .  
W  ten sposób  p o w s ta j ą  para tonsi l l i t is ,  lym p h a d c t i i t i s  submaxi1laris  
i colli.  Nie w y n ik a  z tego  oczyw iśc ie ,  a b y  k a ż d a  t a k a  l y m p h a d e -  
iiitis m ia ła  poch o d zen ie  m igd a łk o w e .

W r e s z c ie  c z w a r ta  d ro g a ,  to d ro g a  n a c z y ń  k rw io n o śn y ch .  
O tw ie ra  się p rz e d  nam i ca ła  g a le r ja  s c h o rze ń  od s t a n ó w  p o so c z ­
n iczy ch  i p o so c z n ic zo ro p n y c h  o k a z o w y c h  aż  po roz liczne  sc h o ­
rzenia,  w k tó r y c h  obok n iez a p rz e c z a ln e g o  •czymnika zak a źn e g o ,  
P r z y j ą ć  n a le ż y  i inne w a żn e  c zy n n ik i  p r z y a g y n o w e ,  z w ią z a n e  
z eu d o g en iczn em  p o d ło że m  u s tro ju .  Co do sc h o rze ń  tego  rodza ju ,  
w k tó r y c h  jak  np. w sc h o rz e n ia c h  g o ść c o w y ch  c a ło k sz ta ł t  p a to g e ­
n e zy  nie je s t  je szcze  z a d o w a la j ą c o  w y św ie t lo n y ,  t ru d n o  o c z y w i ­
ście s t w o r z y ć  sobie  o b ra z  sz c z e g ó ło w y  m ech an izm u  w s p ó łz a le ż ­
ności od tonsi l l i t is  chron ica  in fec tiosa .  Gkly jed n a k  w n iew ątp l i-  
wern n a s tę p s tw ie  c za so w e m  w id z im y  ko le jn o  p o w s ta ją c e  z e s p o ły  
z ap a le n ia  g a rd ła ,  tonsi l l i t is  i np.  g o ść c a  s ta w o w e g o  i g d y  gośc iec  
ten cofa  się po z a s to s o w a n iu  leczen ia  m ig d a łk ó w ,  to wobec  tych  
w yn ik ó w ,  t ru d n o  lek a rzo w i  c ze k ać  z uzn an iem  zw iązk u  p r z y c z y ­
now ego  aż  do czasu  n a u k o w e g o  w y św ie t l e n ia  is to ty  gośćca .  Zdani  
tu j e s te śm y  na  c z y s ty  i z d ro w y  e m p iry zm ,  o p a r ty  na  śc is łośc i  sp o ­
s t r z e g a n ia  i k o n se k w e n tn o śc i  w  w y s n u w a n iu  w n io sk ó w  t e r a p e u ­
ty cz n y ch .  W  ten sposób, nie b a w ią c  s ię  w z b y tn ie  teo r ie ,  o s ią ­
g n iem y  d la  ch o reg o  jak n a j le p sz e  wynik i .  W y n ik i  te osiągnie  in­
te rn i s t a  w gośćcu  s t a w o w y m  i m ię śn io w y m , p rz y  m y o -  i endocar-  
ditis,  a lb iimimiria  i nephri tis ,  p e d ia t r a  w  p ye l i t i s ,  n eu ro lo g  p rz y  
n e a r i t i sĄ i s e h ia s  i innych  n e u ra lg ja c h ,  g ineko log  p r z y  per im e tr i t is ,  
( ly sm enorrhea ,  d e rm a to lo g  p rz y  t i irunculosis  i innych  sc h o rze n iac h  
s k ó r y  i t. d. W y n ik i  będą  tein z n a c zn ie js ze  i s z y b sze ,  im w cześn ie j  
we w ła śc iw y ch  p r z y p a d k a c h  wykroczy leczenie  m ig d a łk ó w .  S tw ie r ­
dzen ie  to p ro w a d z i  n a s  do o m ów ien ia  w a ż n e g o  o k re su  p rz e j ś c io ­
wego p o m ię d z y  tonsi l l i t is  chron ica  in fec t io sa  la tens  a uogóln ien iem  
się z a k a ż e n ia  na  d ro d z e  krwiobiegu. O k re s  ten o k re ś l i łb y m  jako  
ok re s  z w a s tu n ó w  z ak a że n ia ,  czyli  ok re s  toksem ji .  Je s t  to okres  
z jedne j  s t r o n y  n a jp i ln ie jszy ,  a z d rug ie j  n a jw d z ięc z n ie js zy  w le­
czeniu  m ig d a łk ó w .- O k r e s  ten  t r w a ć  m o że  dość  d łu g o ;  w innych  
w y p a d k a c h  m oże  on po z ak a ż e n iu  m ig d a łk ó w  w szy b k iem  tem pie  
p ro w a d z ić  do g ro ź n e g o  z a k a ż e n ia  'Ogólnego. C h a r a k t e r y s ty k ę  tego 
o k re su  s ta n o w i  liche sam o p o czu c ie ,  s tan  p o d g o rą c z k o w y ,  p rz y ś p i e ­
szen ie  o p a d a n ia  c ia łek  c z e rw o n y c h ,  m ie rn a  leu k o c y to z a  (8000 —  
10.000), m ie rne  p rzesu n ięc ie  o b razu  krwi na  lewo, n eu trc f i l ja ,  1110- 
n o c y to z a ,  n iek ied y  h ipoeozynof i l ja .  B a c z n e  u w zg lęd n ien ie  m ig-  
d a łk ó w  w ty m  o kres ie  zap ob iegn ie  n ie ra z  c iężk im  pow ik łan iom . 
T r u d n o ść  u s ta n o w ien ia  w s k a z a ń  leczen ia  m ig d a łk ó w  polega  tu ta j  
na  n iew ą tp l iw y m  fakcie,  iż c za sa m i  m ig d a łk i  s t a n o w ią  w r o ta  z a ­
k a że n ia  bez w y r a ź n y c h  zm ian  w sa m y c h  m igda tkac łi .  W  tych  
r a za ch  leczenie  m ig d a łk ó w  z n a tu r y  r z e c z y  p ozbaw ione  je s t  sk u ­
teczności .  G d y  ro z g o śc i ły  się  już  na  do b re  w u s tro ju  gościec ,  m y o -  
card i tis  lub ó b jaw y  poso czn icy ,  w ó w c z a s  w ynik i  leczen ia  m ig d a ł ­
kó w  są  częs to  po łow icze  lub z n ac zn ie  opóźnione.

M u s im y  skolei z a s ta n o w ić  s i ę  n ad  ro d z a jem ,  w sk az an ie m  i p rze -  
c iw w sk a za n iem  leczen ia  m ig d a łk ó w .  W e  w szelk ich  s t a n a c h  tokse- 
m iczn y ch  lub dale j  p o su n ię ty ch ,  n ieza leżn ie  i ró w n o cześn ie  z le­
czen iem  m ig d a łk ó w , m u s im y  u w zg lędn ić  leczen ie  ogólne  w ed le  z a ­
sa d  in te rn is ty cz n y ch .  P r z y  Schorzen iach  g a rd ła ,  d ró g  o d d e ch o w y c h  
' p o k a rm o w y c h  p o ch o d zen ia  m ig d a łk o w e g o ,  leczenie  m ig d a łk ó w  
jes t  b a rd z o  wMzięczne i przew'ażti ie  u czyn i  ono w sze lk ie  inne le ­
czenie  zb y te cz n e m .  P r z y  l y m p h a d e n i t i s  to ns i l logencs  k o r z y s tn e  w y ­
niki da je  ty lk o  d o sz c zę tn e  leczen ie  m ig d a łk ó w .  Leczen ie  m ig d a ł ­
k ó w  dz ie l im y  w  ogólnośc i  na  z a c h o w a w c z e  i ch iru rg iczn e .  W y n ik i  
leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  są  p rz e w a ż n ie  t y lk o  po łow iczne .  P łó k a -  
uie i pędzlow'anie  leg jonem  ro z c z y n ó w  z m ie n ia ją c y c h  się  w m ia rę  
m ody ,  p a s ty lk i  i w d ecl i iw am a,  p rz e p łó k iw an ia  u c h y łk ó w  i sz c ze ­
lin so lą  f iz jo log iczną  i p e r l iy d ro lem ,  r iw an o lem  i t ry p a f law in ą .

a n ty w i r u s y  i szczep ionki ,  iyżeczkow 'an ie  i g a lw a n o k a u s ty k i ,  ssaw ki,  
m a s a ż e  i w y c isk an ie  oto a p a r a tu r a  leczenia  zac h o w a w c ze g o .  P r z y  
w ła śc iw em  uw zględn ien iu  w szy s tk ie  te  sp o so b y  m o g ą  n iek iedy  
p rz y n ie ść  p o ży tek  p r z y  b ra k u  pow ik łań  ogó lnych .  T y ik o  co do 
m a s a ż y  i w y c isk a ń  p a rę  uw ag .  Sposób  ten s to s o w a n y  jes t  także  
d la celów  ro z p o zn a w c zy c h .  Z au w aż o n o  m ianowic ie ,  że  w raz ie  
obecności  u k r y ty c h  ognisk  z ak a ż e n ia  w m ig d a łk ac h  w y s tę p u je  po 
m a s a ż u  z w y ż k a  c iep ło ty  c ia ła,  lekka  leu k o cy to za ,  a n iek ied y  i ś lad  
b ia łka  w m oczu, co m o że  b y ć  w y z y s k a n e  dla p o s ta w ien ia  ro z p o ­
z n an ia  u k ry te j  tonsill i tis .  L ecz  w ła śn ie  sp o w o d u  ty c h  odczynową 
sposób  ten u w a ż a n y  jes t  p rz e z  n iek tó ry ch  z a  n iezupełn ie  bezp iecz ­
ny .  Tern ba rd z ie j  w s k a z a n a  jes t  o s t ro ż n o ść  p rz y  f ś y s te m a ty c z n e m  
s to so w an iu  ty ch  sposobów' dla celów' leczn iczych .

W  os ta tn ich  c za sa ch  z ja w i ły  się p ro p o z y c ją  re n tg e n o te ra p j i  
dla  leczen ia  tonsi l l i t is  chronica.  Jeśli chodzi o dz ia łan ie  p rz ec iw ­
zapa lne ,  w  s ta n a c h  p o d o s t ry c h ,  k o r z y s tn y  w p ły w  nie je s t  n iem o- 
żebny ,  p r z y  z m ian ach  p rz e w le k ły c h  wyników' nic widzia łem .

P rz e c h o d z ę  do leezen ia  o p e ra c y jn e g o  t. j. do tonsi lek tom ji  
S t a r y m  jak  p rob lem  tonsi l l i t is  jes t  konfl ik t  m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie ­
lami sposobów' z a c h o w a w c z y c h ,  a  c h iru rg iczn y ch .  Konflikt ten 
z a l e ż y  n ie ty lk o  od s topn ia  sku tecznośc i  leczniczej  tycli  dwóch  
sposobów',  a le  i od z a s a d n ic z y c h  różn ic  t e m p e ra m e n tó w  i u s p o ­
sobień zarówmo chorego ,  jak  i lek a rza .  P o m i ja j ą c  w z g lęd y ,  k tó re  
nie pozwrolą n ig d y  w y g a s n ą ć  r z e c zo n y m  różn icom , t rze b a  s tw ie r -  
dzić, że  ton s i l le c to m ia  je s t  n a jd z ie ln ie jsz y m  ś ro d k iem  n ie ty lko  
p rzec iw k o  sam ej  tonsi l l i t is  chronica ,  a le  i p rzec iw *je j  n a s tęp s tw o m  
i pow ikłaniom.

P r z e c iw w s k a z a n ie  do tonsi lek tom ji  s tanowo c iężkie  w y n isz c z e ­
nie ogólne,  s t a n y łw y c z e r p a n i a  po c iężkich  sc h o rze n iac h  lub Innych 
o p e ra c ja c h  i ok re s  n a jb l iż szy ch  ty g o d n i  po p rz e b y ty c h  sp ra w a ch  
z a k a ź n y c h  innego  E o d za ju  t. j. o k re s  tspadku w sk aźn i  .a opsonino-  
wego  czy li  u jem n a  f aza  E h r i i c h a. P o z a te m  jeszcze  oczyw iśc ie  
hemofilia ,  wueszcie  i g ru ź l ica  czy n n a ,  czy to  p łuc  c z y  g ru czo ro w  
jes t  w a ż n y m  w zg lęd em  p r z e m a w ia j ą c y m  p rzec iw k o  tonsi lek tom ji .  
M y ln e  n a to m ia s t  je s t  rozszer,zanie  p rz e c iw w sk a z a ń  na  n ied o m o g ę  
m ięśn ia  se rco w eg o ,  zap a len ie  w s ie rdz ia ,  w 'y r ó w 'n a | |  w a d y  z a s t a w ­
kowe, z w ła s z c z a  g d y  c h o ro b y  te są  n a s tę p s tw e m  tonsill i tis .

T o n s i ie k to m ja  je s t  \ v k L » a n ą  w'e w szys tk ic l i  f a za ch  tonsill i tis  
chronica  i jej  powikłał;ę aż  do ok resu  objawów' toksem ji  w s k a z a ­
nie to je s t  wizględne, od tej chwili  bezw zg lędne .

P o p rz e d n io  w y l iczy łem  sz e re g  chorób, k tó r y c h  zw iąz ek  z t o n ­
silli tis  chron ica  jes t  pow szech n ie  u z n an y .  Co do innych  zd an ia  są  
podzie lone  i różne  też  is tnie ją  w ty m  k ie ru n k u  sp o s trz e że n ia .  P r z y ­
toczę  p a rę  p rzy k ład ó w ':  B a r n h i l l  uw aża  z a k a ź n ą  t e b l j ę  wola  
za  n a jp ra w d o p o d o b n ie j s z ą  i poda je ,  że w 90"/o p rzy p ad k ó w ' w ola  
s tw ie rd z i ł  tonsi l l i t is  chronica .  L a y  ni a n doszed ł  na  p o d s ta w ie  
a n k ie ty  u c h i ru rg ó w  a m e ry k a ń s k ic h  do wniosku,  że  p rz y  w s z y s t ­
k ich p o s ta c iac h  wola ,  w raz ie  p o d e jrzen ia  na  tog(.illi tis chronica ,  
w s k a z a n ą  je s t  tons i iek tom ja .  W  znane j  klinice  M a y o  w R o c h e s te r  
w:edle  L e i c h e r a, w k a ż d y m  w y p a d k u  >vola n ieza leżn ie  od s t ru -  
m ek tom ji  usuw',a się  m igda łk i ,  K e s s e 1, L i e b, H y m a n  
i L a n d y  leczyli  50 p r z y p a d k ó w  Basedo-wa w y łą cz n ie  tonsi lek-  
tom ją ,  lub o p e ra c ją  sk r y ty c h  sch o rzeń  jam  b o c zn y c h  i u z y sk a l i  
lepsze  w ynik i  niż jak im k o lw iek  innym  sposobem , nie w y łą c z a j ą c  
s t ru m ek to m ji .

P r z y k ł a d y  te m o ż n a b y  m n o ży ć .
W ś r ó d  u z a s ad n ień  ^przeciw to ns i lek tom ji  s ł y s z y  się  czę s to  i to,  

że  m igda łk i  nie m o g ą  b y ć  usun ię te  j ak o  o rg a n  o w ażn e j  c z y n n o ­
ści f izjo logicznej.  Jak  z w y w o d ó w  w s tę p n y c h  w yn ika ,  w r z e c z y ­
wistośc i  o f izjologii  m ig d a łk ó w  w ie m y  b a rd zo  m ało .  Ja k a k o lw ie k -  
b ądź  b y ła b y  c zy n n o ść  m ig d a łk ó w ,  to u suw an ie  z d ro w y c h  b y ło b y  
w k a ż d y m  raz ie  n ied o p u szcza ln e ,  z aś  co do cho ry ch ,  to usunięcie  
icli w' raz ie  z ac h o d z ą c e g o  w s k a z a n ia  w y d a je  s ię  n ieuniknione.  
W  an a lo g icz n y ch  w a ru n k a c h  tismva się  rów nież  np. w y r o s te k  ro ­
b acz k o w y ,  m im o iz o czynnoąpi  jego  d o tąd  nic p ew n eg o  nie twie- 
m y. W  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  u su w a m y  m igda łk i ,  k tó re  jak  to w y ­
k azu je  h is to p a to lo g ia ,  s ą  c iężko zm ien ione  i k tó r y c h  c zy n n o ś ć  ja- 
k ą k o lw ie k b y  by ła ,  s ą d z ą c  z ty ch  zm ian  je s t  c iężko  n a d w y r ę ż o n a .  
Nie n a le ż y  też zapom inać ,  że  u s t ró j  jes t  e l a s ty c z n y m  s y s t e m e m  
d a leko  id ąc y ch  w y r ó w n a m  P r z y p o m in a m  p r z e r o s t  w y r ó w n a w c z y  
p o z o s ta łe j  nerki  i an a lo g iczn e  z ja w isk a  w g r u c z o L c h  d o k re w n y ch .  
jak  np. w p r z y s a d c e  i t a r c z y c y .  O iłeby m igda łk i  p o s ia d a ły  po ­
w ażn ie js zą  czy n n o ść  d o k re w n ą  lub inną, to wobec  s to p n io w eg o  
ro zw o ju  zm ian  p a to lo g icz n y ch  w ich obrębie  n iew ątp l iw ie  u b y tek  
tej c zy n n o śc i  z o s t a łb y  w u s t ro ju  z c za se m  w y ró w n a n y .  Wraszicie 
m u s im y  się p ow ołać  na sp o s t r z e ż e n ia  k l in iczne  n iez l iczonych  ope­
ro w a n y ch .  k tó rz y  ż a d n y c h  z a b u rz eń  po ope rac ji  nie w y k a z u ją .

P o z o s ta je  do o m ó w ien ia  s p r a w a  n iebezpieczeństw ' sameii 
operac ji  t. j. k rw o to k u  i p ow ik łań  z a k a ź n y c h .  Każde j  ope rac j i  to ­
w a r z y s z ^  z ja w isk o  k rw o to k u ,  c h i ru rg ia  p o s ia d a  rów nież  sp o s o b y  
d‘la jego  o p an o w an ia .  W  p r a k ty c e  p r z y  p ra w id ło w e j  tech n ice  i w a ­
run k ach  odpow iedn ich  s p r a w a  ta  nie m a  w ięk szeg o  znaczen ia .
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P e w n e  z n aczen ie  m o g ą  m ieć  k rw o to k i  p ó L ie  t. j. w 5— 6 dni po 
operac ji .  Je d y n ie  p r z y  s to so w an iu  e le k t ro -k o a g u lac j i  j ak o  m e to d y  
ch iru rg iczne j ,  sp o w o d u  odd z ie lan ia  się  s t ru p ó w  k rw o to k i  te  l i n  
p ew ne  znaczen ie .  M e to d a  ta  je s t  p rz e w a ż n ie  z a rzu co n a .  Z p o w ik łań  
z a k a ź n y c h  w sp o m n ieć  n a le ż y  ro pow icę  i p o so czn icę .  U n ik a ją c  ope- 
ra c y j  p rz e c iw w sk a z a n y c h ,  o czem  b y ła  już  m ow a,  p o s łu g u jąc  się  
do b rą  techn iką ,  z w a ż a ją c  na  a se p ty k ę  i p r o w a d z ą c  p ra w id ło w o  
o k re s  p o o p e ra c y jn y ,  m a się  do c zy n ien ia  z  tętni p o w ik łan iam i tak 
rzadko ,  że  i one o k re ś lo n e  być  m uszą ,  ja k o  p o zb aw io n e  w sze lk ie ­
go p r a k ty c z n e g o  znaczen ia .  N a końcu  w sp o m n ieć  w y p a d a  o po- 
w'ikłamu w ym ien iane in  szczeg ó ln ie  p rz ez  s t a ty s ty k i  a m e ry k a ń s k ie .  
Są  to ropn ie  p łucne  i z ap a le n ia  płuc  p o o p e rac y jn e .  P o w ik ła n ia  te 
p o z o s ta ją  w zw iązk u  z uśpieniem i o p e rac ją  w ułożen iu  poz iom em . 
O p e ru jąc  w znieczu len iu  lu ie jscow em  i u łożen iu  s ied zącem  z po ­
w ik łan iam i temi się  nie s p o ty k a m y .
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S o s n y  o tw o ck ie .  O braz  m ia s ta  u zd r o w is k a .  C E ZA R Y  JE L L E N -  
TA. W a r s z a w a ,  1935. S tr .  158. Nakł. W y d a w n .  W sp ó łc z e s n e g o .

S ty le m  fe j l e to n o w y m  p r z e d s t a w ia  a u to r  z e b r a n e  p rz e z  s iebie  
od f a c h o w c ó w  w i a d o m o ś c i 'o  geologii  g leby  o tw o c k ie j ,  o p r z e s z ­
łości i t e ra źn ie js zo ś c i  s z a ty  rośl innej  a p r z e d e w s z y s tk i e m  leśnej 
okolic  O tw o c k a ,  o ro z w i ja ją c em  się o g ro d n ic tw ie  w O tw ocku ,  
p o ru sz a  też  z ag a d n ie n ia  u rb a n is ty c z n e  tego  m ia s ta -u z d ro w isk a ,  
o b jaśn ia jąc  te s p r a w y  ryc inam i.  S p o ro  m ie jsca  z a jm u ją  dzie je  
o ko l icy  O tw o c k a .  W a r to ś c i  k l im a tu  i leczen ia  o tw o ck ieg o ,  o p a r te  
na  em pir j i  i s t a t y s t y c e  lecznic  o tw o ck ich ,  p rz ed s ta w i l i  a u to r  
w  n a le ży  tern ośw ie t len iu .  N a to m ia s t  z a s t r z e ż e n ia  w y w o łu ją  dy 
g re s je  „ te o r e ty c z n e " ,  w  d o d a tk u  z b y te c z n e  w  tego  ro d z a ju  w y ­
d a w n ic tw ie ,  p rz ez i ia cz o n en i  dla  n i e l e k a r z y  i op raco w 'an em  p rz e z  
n ie le k a rz a  (por. s tr .  54 i 55). Autor* s łuszn ie  podnosi  n ie s y s te -  
m a ty c z n o ś ć  o b s e r w a c y j  m e te o ro lo g icz n y c h ,  p e łn y ch  p r z y te m  w i ­
d o c zn y c h  b łę d ó w  J e s t  to p o w a ż n y  b r a k  n ie ty lk o  O tw o c k ie j  
s tac i i  m e te o ro lo g icz n e j .  W d z ię c z n o ść  n a le ż y  się  a u to r o w i  za  w y ­
ra z is te  p o d k re ś le n ie  zg ub itych  s k u tk ó w  w y n is z c z a n ia  lasów' na 
p r a w y m  b rz e g u  W is ły  w z d łu ż  linii k o le jo w e j .  A k c ja  za les ian ia  
tycli  o b sz a ró w  p ow inna  nie ^ch o d z ić  z ufflagi sp o łe cz eń s tw a ,  p o ­
d obn ie  jak  o su sza n ie  b ło t  polesk ich .  Dzieło J e l le n ty  o d d a je  d o b re  
usługi  p ro p a g a n d z ie  O tw o c k a .

S a b a to w sk i  (L w ów ).

Błon ica  iv K ra k o w ie  iv o s ta tn ie m  50-cio leciu.  E. E NGELSTE1N . 
S tr .  20 i 13 tablic. N a k ła d :  „ W y k ł a d y  chorób  z a k a ź n y c h  p rz y  
U. J .“ . K ra k ó w  1934.

Na p o d s ta w ie  S r ó d J  z e b ra n y c h  w M ie jsk im  U rz ęd z ie  S t a t y ­
s t y c z n y m  w K rakow ie ,  z es taw i ł  a u to r  w sz e re g u  tabl ic  i w y k r e ­
sów' l iczbę z a c h o ro w a ń  i zg o n ó w  na b łonicę  i d ław iec  w K ra ­
kowie,  w la ta ch  od r. 1877— 1932. W  zes taw ien iu  tein uw zg lęd n ia  
a u to r  itośS z a c h o ro w a ń  i zgonów' w  p o sz c ze g ó ln y c h  m ies iącach  i po ­
rach  roku, s to su n e k  wieku, w re sz c ie  u w zg lęd n ia  rów nież  w m ia rę  
m ożności  s to su n e k  zachorze l i  i zg o n ó w  w śród  ludności m ie jsco ­
wej i z am ie jsc o w e j ,  leczonej  ty lk o  w K rakow ie ,  p o d k re ś la ją c  z a r a ­
zem , że  d ane  d o ty c z ą c e  ludności  zam ie jsco w e j,  ze w zg lęŚ ów  z u ­
pełn ie  z r o z u m ia ły c h  nie inoga  p r z e d s ta w ia ć  d o k ład n e g o  odbicia  
i s tn ie jący ch  stosunków '.  Z e b ra n y  inater.ial  podzieli!  a u to r  w z a le ż ­
ności od d a n y c h  s t a ty s ty c z n y c h  zn a lez io n y ch  u ź ró d e ł  na  5 o k r e ­
sów', o b e jm u jąc y ch  ko le jno  l a ta  « d  1877— 1882, 18§3— 1886,
1887— 1895, 1896— 1909 i 1910— 1932, w y k a z u ją c y c h  p ew ne  różn ice  
w zes taw ien iu  p o sz c ze g ó ln y c h  d a t  s t a ty s ty c z n y c h  jak  lip. u w z g lę d ­
nienie wieku z m a r ły c h  i c h o ry ch ,  ilości z g o n ó w  i z a c h o rz e ń  w po ­
s z c z e g ó ln y c h  m ies iącach ,  podz ia łu  na m ie jsc o w y ch  i z am ie jsc o w y c h  
i t. p.

P o r ó w n u ją c  ze sobą  p o szcze g ó ln e  tablice i w y k r e s y  w y k a z u je  
au to r ,  że w o m a w ia n y m  c za so k re s ie  b łon icą  w K rak o w ie  w y k a ­
zuje  2 o k r e s y  b a rd zo  s i ln y ch  ug^ilen,  w o d s tę p ac h  'około c z t e r ­
dz ies tu  lat ,  a m ianow ic ie  w r. 1890 ;i w r. 1932. Obok je d n a k  ty ch  
d u ż y c h  nasi leń ,  s p o t y k a m y  w o d s tę p ac h  k i lko le tn ich  nas i len ia  
m nie jsze .  N a jw ięce j  z a c h o ro w a ń  na  b łon icę  p r z j  nada na  jesiień 
i z imę. P o d  w zg lęd em  wieku n a jw ię k sz ą  ilość z a c h o ro w a ń  n o to ­
w an o  m ię d z y  2-gim a 5 - ty m  rok iem  ży c ia ,  p r z y c z e m  jed n ak  w la-
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tacli o s ta tn ich  t. j. 1910— 1932 da je  się z a u w a ż y ć  w ię k sz ą  ilość 
z ach o rzeń  w wieku od 5 do 20 lat, w p o ró w n a n iu  do o k re só w  po ­
przednich .  Ś m ie r te ln o ść  na  błonicę  w la tach  d a w n ie jsz y ch  by ła  
w iększą  niż obecnie ;  w ię k sz ą  .fegt rów nież  śm ie r te ln o ść  w m ie s ią ­
cach j e s ien n y ch  i z im ow ych .  K rzy \ \ j i  śm ie r te ln o śc i  u w zg lędn ia -  
ąca  wiek w y k a z u je  n a jw ię w f te  nasi len ie  poniżej  1 roku życia ,  

o p a d a ją c  s to p n io w o  do 30 roku, po k tp r y tn  znów nieco się  zw ięk-  
glza. A u to r  z a s t r z e g a  s ię  jednak ,  że z a z n a c z a n e m u  wzrostow(i?śn ń e r -  
telności po 30 roku  ż y c ia  nie n a le ż y  p rz y p is y w a ć  -zbył ć&delkieg-o 
znaczen ia ,  a to ze w zg lędu  na m a ły  s to su n k o w o  m ate r ja !  (m iędąy  
30 a 40 rok iem  ż y c ia  z a n o to w a n o  z a led w ie  16 chorych ,  z tych  
3 zm ar ło ) .

O m a w ia ją c  d ane  s t a ty s ty c z n e  d la  ludności zam ie jscow ej,  a u to r  
p o d k re ś la  fakt,  'iż s t a ty s ty c z n ie  nie m ożna  u jm o w a ć  jej narowili  
z ludnośc ią  m ie jscow ą,  u lega  on» bowiem  b a rd zo  s i lnym  w a h a ­
niom ta k  pod w zg lęd em  z g łoszone j  ilości z a c h o ro w a ń  w p o sz c z e ­

g ó l n y c h  la tach  jak  rów nież  w iększej  śm ier te lności ,  co w ybitn ie  z a ­
m azu je  ob raz  s t a ty s ty c z n y .

Nadzwry c z a j  s t a r a n n ie  i sum iennie  z eb ra n y  m a te r ja t  zes tawi!  
a u to r  b a rd zo  t ra fn ie  i szcze g ó ło w o  w IX d u ży ch  tab l icach  i 3 w y ­
k re sac h  g ra f ic zn y c h .  Celem  u ła tw ien ia  czy te ln ikow i o r ien tac j i  w c a ­
ły m  m a te r ia le ,  u z y sk a n e  dane  są  rozbite  na  oddzie lne  m ałe  ta ­
belki, i lu s tru jące  poszczeg ó ln e  dane. o m aw ian e  w tekście,  p rzez  
co c a la  p ra c a  z y s k a ła  b a rd z o  dużo  na  p rz e j rzy s to śc i .

Dzięki obfi tem u m a te r ia ło w i  s t a ty s ty c z n e m u ,  o b e jm u jącem u  
z g ó rą  50 lat,  tak  sum iennem u i t ra fn e m u  zes taw ien iu  tegoż, o raz  
b a rd zo  s t a ra n n ie  z eb ra n e j  l i te ra tu rze ,  d o ty cz ąc e j  om aw ian eg o  
p rzed m io tu ,  p ra c a  ta  s t a ła  się  b a rd zo  ła d n y m  i p o w a ż n y m  p r z y ­
c z y n k ie m  do badań  s ta ty s ty c z n o -e p id e m jo lo g ic z n y c l i  nad  btonicti.

Dr. A. Donha iscr  (K raków ).

L ‘a t in ie  th ir a p c u t ią u e  1934 ( ro c zn ik  lecznic z ? K  A. RAY1NA. 
M asson .  P a r y ż .  1935. S t ro n  190. 18 fr. fr.

J e s t  to już IX rocznik ,  u k a z u ją c y  się  obecnie regu la rn ie  co 
roku. W id o czn ie  w y d a w n ic tw o  to d obrze  spe łn ia  sw e zadan ie ,  
p rzez  zeb ran ie  bowiem  n jetod  leczn iczy ch  p o d a n y ch  w je d n y m  ro ­
ku p o z w a la  lek a rzo w i p r a k ty c z n e m u  z o r ie n to w a ć  się  w tern, co s to ­
suje  się  „ n a jn o w szeg o " .  K s iążeczk a  jes t  podz ie lo n a  na 3 części,  
w p ie rw sze j  p odane  są  nowe m e to d y  leczen ia  c h o ró b  i ob jaw ów, 
w d rug iej  now e  m e to d y  techn iczne,  w trzecie j  now e  środki  lecz ­
nicze  lub ich zas to so w an ie .  D la  p r z y k ła d u  w ym ien ię  n iek tó re :  le­
czenie  anem ji  z łoś liwej  p o d a w an ie m  p r e p a r a tó w  ż-olądka ( z a ­
s t r z y k i ) ,  z a m a r tw ic y  n o w o ro d k ó w  w p ro w ad z en ie m  dw u tlen k u  w ę ­
gla, o p a rzeń  o k ład am i t ran u ,  róży. p rom ien iam i pozaf io lkow em i,  
k rw o to k ó w  ż o łą d k o w y c h  p rz ez  odp o w ied n ią  d ie tę  bez g łodzen ia ,  
k rw o to k ó w  p łu cn y ch  p o d sk ó rn e m i  z a s t r z y k a m i  tlenu lub p o ­
w ie trza ,  z ap a le n ia  płuc doży ln em i z a s t r z y k a m i  sa l icy lan u  sodu 
i inne. O g ó łem  k s ią że cz k a  z aw ie ra  78 k ró tk ich  s t re sz cz eń  p iśm ien­
n ic tw a  g łów nie  f rancusk iego ,  n iem ieck iego  i a n g i e l s k i e j .  M oże 
być z k o r z y ś t i ą  p r z e c z y ta n a  p rzez  lek a rza ,  p r a g n ą c e g o  się z a ­

p o z n a ć  n a p ręd c e  z n o w sze m  p iśm ienn ic tw em  w z ak re s ie  lecz ­
n ic tw a .  S k o w r o ń s k i  (Lwów 1

N e rw ice  r e a k ty w n e .  E. A R T W lN S K l ,  W Ł .  MEDYŃSKI, ST. 
JA N K O W S K I.  W y d .  M o n o g ra f ie  P s y c h ja t r jK p n e .  Nr. 11. W a r s z a ­
w a 1934. Str .  42. C en a  3 zt.

P ro b le m  n a rw ie  ' re ak ty w n y c h  jes t  n iew ątp liw ie  zaw ity ,  a po ­
g lą d y  na to z a g a d n ie n ie  b a rd zo  ro zb ieżn e ;  nic więc dz iw nego ,  że 
n a w e t  lek a rz e  zaw o d o w i  nie są  zgodni  z a z w y c z a j  w ocenie  s t a ­
nów' r e a k ty w n y c h .  W  orzeczn ic tw ie  n e rw ic  w szczegó lnośc i  u r a ­
z o w y ch  konieczma jes t  in d y w id u a l iza c ja ,  o  sc h e m a ty c z n e m  p r z e d ­
s taw ien iu  s p r a w y  nie m oże  byt;' m o w y .  A u to rz y  — w m on o g ra f i i  
ocen iane j  —  p rz ed s ta w i l i  rzeczowm zag a d n ie n ie  n e rw ic  w n ik a ją c  
sz c ze g ó ło w o  w is to tę  tego  c ierp ienia.  W  ten sposób  u ję ta  p ra c a  
P rzyn ies ie  n iewątpliw ie k o rz y śc i  p r a k ty c z n e  i p ow inna  sie  anał-oźć 
w ręku  k a żd e g o  lek a rz a  z n aw cy .

M o n o g ra f ia  s k ła d a  się  z t rze ch  części,  z k tó ry c h  p ie rw sza  
( o p ra c o w a n a  p rz e z  A r tw iń sk ieg o )  obe jm uje  uw agi m etodo log iczne  
w sp ra w ie  n e rw ic  r e a k ty w n y c h ,  d ru g a  (opr. M ed y ń sk i )  o m aw ia
z ag ad n ien ie  n iezdolności  do p r a c y  w ró ż n y ch  p o s ta c iac h  psyclio-
nerw ow ego  t raum atyzm iu .  W  c z ę ś c i  t rzec ie j  p o d a je  a u to r  ( J a n k o w ­
ski) w sk az ó w k i  p ra k ty c z n e ,  jak  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  p rz y  o p in io ­
w aniu  ne rw ic  r e a k tM m y c l i .

D ż u ly ń s k i  (Lwów).

M a łż e ń s tw o  D oskona le .  T l i .  VAN DE Y ELDE. P r z e ło ż y ł  Z. 
J e 1 i ń s k i. W a rs z a w  a. J. P rzewm rski .

„.. .w sku tek  p ew n e j ,  p o łą czo n e j  z  d y s ­
t y n k c j ą  —  ale c h y b a  n i  e s l  u s z  n  e j  —
r e z e r w y ,  c z y  p n id er j i ,  w ię k s z o ś ć  g i n e k o ­
lo g ó w  n a p ra w d ę  m a ło  n i e  o t y c h  r z e ­
c zach" .  Fraetikel.

My, lekarze ,  w iem y  z  dośw iadczen ia ,  ja k  częs to  sp ra w a  s to ­
su n k u  p łc iow ego  w y w o łu je  w m ałż eń s tw ie  n iezadow olen ie  i n ie ­
p o ro zu m ien ia  ze w szy s tk iem i tego  n a s tęp s tw am i .  A jed n a k  sp ra w y  
te b y w a ją  rz ad k o  p rz ed m io te m  g łęb szeg o  z nasze j  s t r o n y  w'glądu, 
a  r ad y ,  udz ie lane  n a  w yra f jae  żądan ie ,  b y w a E  z w y k le  ogó ln iko ­
we, pow ie rzchow ne ,  n iew nika jące  w sedno  rzeczy .  Dla  j ed n y ch  
z nas są  te sp r a w y  obce zupełn ie  —  p rz ez  -drcgicli s ą  n ied o ce ­
niane. g

D la tego  p o d z iw ia ć  'n a leży  fed w ag ę  au to ra ,  k tó r y  w  sposób  n a ­
u k o w y  i zupełnie  l i iek rępu jący  się m o m e n tam i  c hoćby  n a jd ra ż l iw -  
szemi —  ro z to czy !  p rzed  naszem i o c z y m a  o b ra z  w sz y s tk ic h  kom - 
p l ikacy j ,  j ak ie  na t e m a t  s to su n k u  p łc iow ego  m ałż eń s tw ie  po ­
w s tać  m o g ą  —  a ró w nocześn ie  p o d a je  radę,  jak  je n a le ż y  oceniać,  
jak  je usuw ać ,  lub jak  im zapobiegać .

U s ta n o w iw s zy  c z t e r y  f i la ry ,  na  k tó ry ch  ifcpMgie m ałżeń sk ie  
winno się  op ierać .  —  t ra fn y  dobór  —  dobre  w z a je m n e  n as taw ien ie  
p sy ch o lo g iczn e  —• z g o d n e  ro z w iąz an ie  sp r a w y  p o to m s tw a  —  i —  
h a r m o n i j n i e  r o z b i j a j ą c e  s i ę  p o ż j  o i e  p ł c i o w e ,  —  
c a ty  w y s iłek  swej p r a c y  p ośw ięca  w łaśn ie  tem u o s ta tn iem u  z a ­
gadnien iu ,  o d sy ła ją c  c zy te ln ik a  dla pog łęb ien ia  z n a j o m o ś d  r e sz ty  
w arunków' do sz e re g u  d o sk o n a ły c h  p rac ,  s p r a w ę  tę obsze rn ie  t r a k ­
tu jący ch .  O pcfeyciu pterow ani p ow iada ,  że f i lar ten „powinien  b y ć  
b a rd zo  m o cn y  i dobrze  us taw io n y ,  z n ac zn y  bowiem  c ię ża r  na  nim 
sp o c z y w a .  N ies te ty  na jczęśc ie j  je s t  źle  o sa d z o n y  i k ru c h y " .  
Z w ie lka  więc s ta r a n n o ś c ią  zap e łn ia  blisko po łow ę  sw'ego dzie ła  
sz c ze g ó ło w ą  a n a to m ią  i f iz jo log ią  n a r z ą d ó w  p łc iow ych ,  w y k a z u ­
jąc  celowość, z jak ą  p r z y ro d a  n a r z ą d y  te u tw e r z y ta  i w y p o s a ­
ż y ła .  T łu m a c z y  z n au k o w ą  śc is łośc ią  w sze lk ie  f iz jo log iczne  p rz e ­
j a w y  i ich doniosłość .  U w zg lęd n ia  wszelk ie  s t a n y  f i z jo lo g ic z n e ’ 
ro zw o jo w e  i przejśfcrowe u kob ie ty ,  jak  dz iew ic tw o  —  i sposoby  
defloracj i ,  —  m e n s tru a c ję  i z ac h o w a n ie  się  w czas ie  tejże,  —  
c iążę  i obowiąz-ują-ce w czas ie  jej ii &v pu togu  os trożnośc i!  O m aw ia  
ownlac ję  w s to su n k u  do bezp łodnośc i,  p o ucza  o dniach n a jw ięk sze j  
m ożliwości zap łodn ien ia .  P o r u s z a  sprawfę p rz ek w i tan ia ,  w y d o ln o ”  
p łc iową i s t a n  p s y c h ic z n y  k o b ie ty  w  c za s ie  jej  t rw an ia .

P o  tein s t a r a n n e m  p rz y g o to w a n iu  c zy te ln ik a  p rzech o d z i  do ­
p iero  do t e c h n i k i  s to su n k u  p łc iow ego .  Je s t  to p ra w d z iw a  „ sy -  
n o u sc lo g ja " .  W s z y s tk o ,  co w iedza ,  dośw iadczen ie  d ług ich  stuleci,  
obycza je ,  w ie rzen ia  p o d a ły  —  w s z y s tk o  to s łu ż y  mu do z b u d o w a ­
nia owej techniki  idealnej,  k tó ra  p o d a je  w n a jd ro b n ie j s z y c h  •szcze­
gó łach ,  liiczem się n ie  k rę p u ją c  w dążen iu  do tego, a b y  ciało i d u ­
sz a  z n a la z ły  n a jw y ż s z e  zado w o len ie  w tein n a j in ty m n ie js ze m  z e ­
spoleniu. N iczego n iem a z p ru d e rj i  —  jes t  ty lk o  jedno  z a s t r z e ­
żen ie :  w z a je m n a  m iłość ,  s a n k c jo n u ją c a  w szy s tk o ,  co się dzieje, 
dla z ap e w n ien ia  s t ro n ie  d r u g i e j  n a jw y ż s z e j  ro z k o sz y  i w y ła d o ­
wania .  D o ty c z y ć  to m oże  oczy w iśc ie  ty lk o  ludzi o pew nej ku ltu ­
rze, k tó r z y  p o ją ć  i z ro zu m ieć  m o g ą  cel ty ch  p ouczeń  i s s k a z ó -  
wek —  o w o  dążen ie  do u szczęś l iw ien ia  drugiej ,  zw iąz an e j  ze  sobą  
i s to ty  —  do u t r z y m a n ia  hej c ia ta  w petni z d ro w ia  i s i ty  —  a d u ­
cha  w pełń i św iad o m o śc i  dobrze  spe łn ionego  w a ż n e g o  z ad an ia .

Nie jes t  to lek tu ra  dla n iele tnich ale k a ż d y  d o r o s ły  m ę ż ­
c z y z n a  i kobieta ,  s zczegó ln ie  z a m ie r z a j ą c y  Wstąpić w  zw iązk i  
m ałżeńsk ie ,  powinni dzie ło  to sum iennie  p rzestudjowm ć. S ąd zę ,  że 
również  k a ż d y  lekarz,  k a ż d y  g ineko log  zajn i i i jąby  s ię  ż inudnein  
leczen iem  k o n se rw a ty w n e m ,  k a ż d y  n e u r o lo g , f ź  k tó r y c h  n iejeden, 
z w ła s z c z a  p sy c h o a n a l i ty k ,  m ó g łb y  je szcze  uzupełn ić  w y w o d y  
au to ra ,  winien sobie jed n a k  k s ią żk ę  tę p rz e c z y ta ć ,  -  a zna jd z ie  
iv  Jiiej n iezaw o d n ie  wiele  m a te r i a łu  mocnej go in te re su jąc eg o  i z a ­
s ta n aw ia ją c eg o .

S p o ty k a łe m  się częs to  z z a p y ta n ie m  m ło d szy c h  k o legów  jak  
w k tó r y m ś  z ta k  dziw nie g m a tw a ją c y c h  się w y p a d k ó w  n iep o ro z u ­
mień m ałż eń sk ic h  na tle s e k su a ln em  —  postąp ić .  To  rów nież  obok 
wielkiej obiektywniej w-a^tości ks iążk i  p o w o d u ie Y n n ie  do t£go, że 
zd a ję  s p r a w ę  z p r z e c z y ta n e g o  dzie ła ,  k tó re  w i tam  z pe lnem  u z n a ­
niem.

Z ak o ń c zę  w a ż n y m  z niego c y ta t e m  (str.  197). „K ażd e  s i ln ie j ­
sze  p o d rażn ien ie  s e k su a ln e  żony ,  n iezak o ń c z o n e  sp a z m e m  ro z k o ­
szy ,  je s t  sźkodliw^e, — zesu m o w arn e  z a ś  z a b u rz eń  tego  ro d z a ju  
p ro w a d z i  do n ieus tępu jącycl i ,  a p rz y n a jm n ie j  t ru d n y c h  do w yle -  

'c ze n ia  stanów',  u p o ś le d za ją c y ch  tak  cia ło, ja k  p sy c h ik ę  k o b ie ty "

J) Już  p rzed  s tu  l a ty  pi-sal -n iepow ołany,  lecz ge w a ln y  p isa rz ,  
B a 1 z a c, w sw-ojej „F iz jo log ii  M a l ż e ń s t w a S  „...iluż rhężcŁWzn 
żeni się, nie m a ją c  n a jm n ie jsz eg o  p o jęc ia  o tein, co jes t  kobieta".. .

„ T o też  św ia t  c a ty  'roi się  od m ło d y c h  kobiet,  k tó re  w-loką 
się p rz e z  ży* ie  b la d e  i w y c ień czo n e ,  scliorowmńe i c ie rp iące .  
Je d n e  s t a ją  się  o f ia rą  m niej lub więce j  c iężkich  sc h o rze ń  z a p a l ­
nych .  inne p o d leg a ją  w m n ie j s z y m  lub w ię k sz y m  s topniu  a ta k o m  
n e rw o w y m . W s z y s c y  m ężow ie  ty c h  kobiet,  to g b u ry  n iezg rab n e" .

Dr. W a c ła w  S e id l  (Lwó^w).
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Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dz iec ięce .

N a d c z y n n o ś ć  p r z y t a r c z y c  i s k u r c z e  s p a s t y c z n e  n a c zy ń .  R. 
BASTA1 i G. C. D O G L IO T T 1.  P re s .  Mćd. Nr. 90. 1934.

A u to ro w ie  o m a w ia ją  w yn ik i  w y c ięc ia  p r z y t a r c z y c y  w  c h o ­
robie B u r g e r a  i g a n g re n ie  na t le  c u k rz y c y .  W  5 p r z y p a d k a c h  
mieli k o r z y s tn e  w yn ik i ,  s tw ie rd za l i  sp a d e k  poziom u w a p n ia  w e 
krw i,  szy b k ie  ■ u s tąp ien ie  bólów n a w e t  d łu g o t rw a ły c h ,  p o d n ies ie ­
nie c iep ło ty  k o ń c z y n  s u b ie k ty w n e  i o b iek ty w n e ,  sp a d e k  ciśn ienia  
krw i i sz y b k ie  o d g ra n ic z a n ie  się  o w rz o d ze ń  i go jen ie  ran .  T y lk o  
w 2 p r z y p a d k a c h  wynik i  b y ły  t rw a łe  (o b se rw a c ja  lx 'h roku) ,  
w innych  nas tąp i!  n aw ró t .  A u to ro w ie  z a s ta n a w ia j ą  się  nad  d z ia ­
łan iem  p r z y ta r c z y c  na n a c z y n ia  i d o ch o d zą  do wniosku ,  że p rz y -  
i a r c z y c e  w y d z ie la ją  ho rm on  sy m p a ty k  otonicz.il y. D o w o d zą ,  że  pa-  
ra th o r m o n  u ru c h am ia  w ap ń  z kości (podnosi  się  poz iom  w apn ia  
we k rw i) ,  z w ięk szen ie  jo n ó w  w a p n ia  podnosi  napięcie  uk ładu  
s y m p a ty c z n e g o  i p rz y  ró w n o c ze sn e m  p o budzen iu  n a d n e r c z y  do 
w y d z ie lan ia  a d r e n a l in y  p ro w a d z i  do t r w a ły c h  sk u rc z ó w  s p a s ty c z -  
n y c h ,  k tó re  m o g ą  d o p ro w a d z ić  do c h o ro b y  B u r g e r a  łub g a n ­
g re n y  c u k rz y c o w e j .  W y c ię c ie  p r z y t a r c z y c y  o b n iża jąc  poz iom  
w apnia ,  z m n ie js z a  nap ięc ie  t eg o  u k ładu  i d a je  p rz e w a g ę  u k ła ­
dowi p a r a s y m p a ty c z n e m u ,  co t łu m a c z y  e fek t  d o r a ź n y  o p e rac j i .  
Na t r w a ły  w y n ik  nie m o żn a  liczyć,  jeśli  z m ia n y  w n a c z y n ia c h  
p o su n ę ły  się  za  da leko .  S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

O stre  za truc ia  z w i ą z k a m i  b a rb i tu ro w e m i  a u k ła d  w e g e ta ­
t y w n y .  J. A. CHAVANY. P re s .  Med. Nr. 97. 1934.

Z a t ru c ia  sa m o b ó jc z e  w ero n a lem ,  lum ina lem  i t. p. c o r a z to  się  
m n o żą  i d la te g o  lek a rze  m a ją  m o żn o ść  o b se rw o w an ia  •licznych 
p r z y p a d k ó w .  A u to r  o m aw ia  p o szcze g ó ln e  o b ja w y  w y s tę p u ją c e  
w czas ie  śp iączk i  i s t a r a  się  je  sp ro w a d z ić  do z a b u rz eń  o śro d k ó w  
u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  Za  tein p rz e m a w ia ją  z ab u rz e n ia  w o d ­
d y ch an iu ,  k rążen iu ,  n ap ięc iu  m ięśn iow em , g o r ą c z k a ,  z m ia n y  na 
s k ó rz e  i inne. O środk i  w e g e ta ty w n e  są  u m ieszczo n e  n a  dnie  t r z e ­
ciej k o m o r y  w  okol icy  l e jk a  i g u z a  pop ie la teg o  i t a m  jes t  m ie j­
sce  d z ia łan ia  z w ią z k ó w  b a rb i tu ro w y c h .  N ie jed n ak o w e  z a c h o w a ­
nie się  c h o ry c h  po tak ich  sa m y c h  d a w k ac h ,  w ra ż l iw o ść  lub o p o r ­
ność  na  tak ie  zw iązk i  z a le ż y  od ich u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  O d  
c z a su  o d k r y c ia  p rz ez  b a d a c z y  a m e ry k a ń s k ic h ,  że  s t r y c h n in a  p o ­
s ia d a  w ła sn o ść  u su w an ia  śp iączk i  b a rb i tu ro w e j  u zw ie rz ą t ,  z a ­
czę to  w s t r z y k iw a ć  do ży ln ie  duże  d aw k i  s t ry c h n in y .  A u to r  u w aża ,  
że  d z ia ła  o n a  a n ta g o n is ty c z n ie  na  o ś ro d k i  w e g e ta ty w n e  i tern 
s ię  t łu m a c z y  do b re  w y n ik i  w n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h .  Ze  w zg lę ­
du na jej  dużą  to k sy c zn o ść ,  m o żn a  z a m ia s t  niej s t o so w a ć  k o ra -  
minę, k tó ra  p o s ia d a  w  d u ż y c h  d a w k ac h  w ła sn o ść  w y w o ły w a n ia  
s k u rc z ó w  jak  s t r y c h n in a  i p o b u d z an ia  k rą że n ia .

, S k o w r o ń s k i  (Lwów).

S u r o w ic z e  zapa len ie  opon m ó z g o w y c h .  J. HILM I. M ona tsch .  
f. K inderh .  T. 61. Z. 3. 1935.

A u to r  op isu je  'Ograniczaną z a r a z ę  su ro w ic ze g o  z ap a le n ia  
opon m ó zg o w y ch ,  k tó r a  w y b u c h ła  w lns tabu le .  W  su m ie  w idz iano  
15 p rz y p a d k ó w ,  z k tó r y c h  6 p r z y ję to  na  klinikę.  C h a r a k t e r y s ty c z ­
n y m  był n a g ły  p o czą tek ,  w y s o k a  g o rą c z k a ,  ból g ło w y ,  w y m io ty ,  
c zę s to  z aćm ien ie  św iad o m o śc i ,  o b jaw y  o p o n o w e ;  w je d n y m  p r z y ­
p a d k u  —  o p a d an ie  powieki  i z ez  z b ie ż n y ;  w 2 p r z y p a d k a c h  p o r a ­
żen ie  n. tw a rz o w e g o  i o b ja w  z b ac za n ia  jęz y k a .  W  je d n y m  z ty ch  
p r z y p a d k ó w  p o s ta w io n o  n ies łuszn ie  ro z p o zn a n ie  z ap a le n ia  opon 
gruź liczego .

P ły n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y  ja sn y ,  w y k a z y w a ł  w szęd z ie  p o d ­
w y ż sz en ie  c iśn ienia,  z w ię k s z o n ą  i lość  l im fo cy tó w ,  P a n d y  + ,  b ia ł ­
ko (— ).

A u to r  ró żn icu je  m ię d z y  1) zap a le n iem  opon g ruź liczem ,  
p rz e c iw  k tó re m u  p r z e m a w ia  b ra k  w z m o że n ia  ilości b ia łka ,  b ra k  
p r ą tk ó w  K ocha  i w y leczen ie  dzieci,  2) guzem  m ózgu ,  k t ó r y  w y ­
k lu cz a  ze  w z g lęd u  n a  o b ra z  k l in iczny ,  3) m e n in g ism u s ,  p r z ec iw  
k tó re m u  p r z e m a w ia  b ra k  jak ie jk o lw iek  p r z e d t e m  c h o ro b y ,  ja k  z a ­
pa len ie  ptuc, k rz tu s ie c  i t. p. 4) p o ro n n ą  p o s ta c ią  z ap a le n ia  ro ­
g ó w  p rzed n ich  rdzen ia ,  c z e m  z w a lc z a  tw ie rd z en ie  Q u i n c k e ‘g o  
i 5) p o ro n n ą  p o s ta c ią  z a p a le n ia  m ózgu  ja k  chce  Eckste in .

Z d an iem  a u to r a  b ra k  w oko l icy  ty p o w y c h  p r z y p a d k ó w  ty ch  
sch o rzeń ,  w y k lu c za  i p o ro n n e  postac ie .

J. J a s k ó l s k a  (K raków ).

Z a g a d n ien ie  k a rm ie n ia  p iers ią  p r z y  za p a len iu  su tk a  m a tk i .  
S C H L E G E L .  M o n a tsch .  f. K inderh .  T. 61. Z. 3. 1935.

W ś r ó d  l e k a r z y  u t a r ł a  s ię  z a s a d a  n ieo d s ta w ia n ia  d z ieck a  od 
p iers i  p r z y  ropieniu  g ru c zo łu  su tk o w e g o ,  g d y ż  op różn ien ie  piersi  
f iz jo log iczne  p ro w a d z i  do s z y b sz e g o  w y g a śn ię c ia  s p r a w  z a p a l ­
nych ,  p r z y c z e m  sz e re g  a u to ró w  tw ierdz i ,  że  nie n a le ż y  o b a w iać

się sz k o d y  dla  dz iecka .  Is to tn ie  z d a r z a  s ię  częs to ,  że  z d ro w e  
osesk i  p i jące  m leko  z an ie c z y sz c z o n e  ro p ą  nie choru ją .  A u to r  j e d ­
nak  p r z y ta c z a  t r z y  p rz y p a d k i ,  w k tó ry c h  z ak a że n ie  o se sk a  od 
m atk i  -na sk u tek  s s an ia  nie u lega  wątpliwości .  J a k o  dow ó d  po­
d a je ;  1) w y s tę p o w a n ie  p ie rw szy c l i  ogn isk  ro p n y ch  na t w a r z y  
dzieci i b łonie  ś luzow ej ust,  2) ten s a m  ro d z a j  z a r a z k a  w ro ­
pn iu  m atk i  i rop ien iach  d z ie ck a .

Z ty ch  dzieci jedno  z m a r ło  w ś ró d  ob jaw ó w  z a k a ż e n ia  g ro n -  
k o w c o w e g o  i z ap a len ia  blomy ś luzow ej  jeli t.

A u to r  dochodzi  do wniosku ,  że  n a le ż y  o d s ta w ia ć  od p iers i  
tein szybc ie j ,  im dz iecko  jes t  m łodsze ,  ho jes t  w te d y  sk lo n n ie jsze  
do z a k a ż e ń  i im p ierś  m a tk i  sk ła n ia  się ba rdz ie j  do z rop ien ia .

J. J a s k ó l s k a  (K raków ).

D o ż y ln e  w s t r z y k iw a n ia  u  o se sk ó w ,  ra tu ją ce  im  ż y c ie .  
ELE ISC H M A N N . M o n a tsch .  f. K inderh .  T. 61. Z. 3. 1935.

A u to r  p r z y ta c z a  k i lka  p r z y p a d k ó w  p o o p e ra c y jn e g o  p o r a ż e ­
nia jelit,  z k tó r y c h  jed n o  uda ło  mu się w y r a to w a ć ,  a  inne p rz ez  
d łu ż s z y  cza s  (2 ty g o d n ie )  u t r z y m y w a ć  p rz y  ży c iu  dzięki  do ­
ż y ln y m  z a s t r z y k o m  g lu k o zy  8 %  3 r a z y  dz iennie  po 100 g i k rw i  
m aik i  z d o d a tk ie m  c y t r y n ia n u  po 30 c m 3 s to so w an e j  d o ż y ln ie  
1 raz  dziennie.  J. J a s k ó ls k a  (K raków ).

Lec ze n ie  s ta n ó w  za tru c ia  u o se sk ó w  za p o m o c ą  w śr ó d o tr ze w -  
n o w e g o  w p ro w a d z a n ia  n a tura lne j  w o d y  karls l iadzk ie j .  UNGAR.. 
M on a tsch .  f. K inderh .  T. 61. Z. 3. 1935

L eczen ie  s t a n ó w  z a t ru c ia  p o k a rm o w e g o  i w y su sz e n ia  u nie­
m o w lą t  p o lega  na w p ro w a d z a n iu  d o s ta te cz n e j  ilości p ty n u  na-  
tu ra ln em i  d ro g a m i  w p o s tac i  h e rb a ty ,  a lbo w ed ług  a u to ra  n a j ­
lepiej m inera lne j  w o d y  karlsbadzkie.i .

N ie ty lko  jed n a k  w y b ó r  odpo w ied n ieg o  ś ro d k a  d ie te ty c z n e g o  
o d g r y w a  rolę,  a le  p o w o d zen ie  leczen ia  za leż y  od tego, c z y  o r g a ­
nizm  m a  cza s  p r z e t r w a ć  p o sz c ze g ó ln e  s topn ie  d ie ty .  C e lem  u z y ­
sk a n ia  sizybszego w c h łan ian ia  a u to r  p ro p o n u je  iw śródot  rz ew n o  we 
w p ro w a d z a n ie  m ine ra lne j  w o d y  k a r lsb ad zk ie j .

D u ża  p o w ie rzc h n ia  o trze w n e j  ch łon ie  ła tw ie j  i p ręd ze j  niż 
tk a n k a  p o d sk ó rn a .  M in e ra ln a  w o d a  k a r l s b a d z k a  z a p e w n ia  u s t r o ­
jowi w p ro w a d z e n ie  jo n ó w  Na i Cl, t a k  p o t r z e b n y c h  w ty m  o k re ­
sie. A u to r  u ż y w a  w o d y  k a r l s b a d z k ie j  n ie w y ja law ia n e j ,  ale  ja łow o  
ze ź ró d ła  p o b ran e j ,  wolne j  od z a ra z k ó w .

T e c h n ik a  ś-ródołrzewirowych w lew ań  jes t  d o k ład n ie  o p i s a n a  
p rz e z  W e in b e r g a ;  n ie  je s t  t ru d n ie jsz a  od techniki  w lew ań  p o d ­
sk ó rn y c h .  Zachodzi  j e d y n ie  obaw a ,  1) żeb y  nie s k a le c z y ć  je l i ta  
i 2) ż e b y  u n ik n ąć  z a k a ż e n ia  j a m y  b rzu szn e j .  A u to r  uzupełnił  
tech n ik ę  W e in b e rg a  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  sp ec ja ln e j  ś r ó d o t r z e w -  
now ej kan ju l i ,  k t ó r ą  w p r o w a d z a  p r z y  'Wysokiem u łożen iu  ‘m ie d n icy  
w linji su tk o w e j  po p ra w e j  .stronie  b rz u ch a  na pa lec  w z w y ż  od 
linji pępkowej.

W e  w nioskach  a u to r  p oda je ,  że  nie m oże  s tw ie rdz ić ,  jak o b y  
m in e ra ln a  w o d a  k a r l s b a d z k a  m ia ta  jak ie ś  osobliwe dz ia łan ie  
w  leczeniu  z a t ru ć ,  ale  w y d a je  m u się, że  m ine ra lne  sk ład n ik i  z a ­
w a r te  w niej d o sk o n a le  w p ły w a ją  na  z w a lc za n ie  z a t r u c ia  p o k a r ­
m o w eg o  u osesków , sz czeg ó ln ie  w s t a n a c h  k w a s ic zy c h .

J. J a s k ó l s k a  (K raków ).

O chorobie  B a se d o w a  u dzieci .  K. W ALL1S. M ona tsc l i r .  f. 
K inderh . T. 61. Z. 3. 1935.

Zasadniioza ró ż n ic a  z ac h o d z i  m ię d z y  p o g lą d a m i  a m e r y k a ń ­
skich  a u to ró w ,  k tó r z y  cho ro b ę  B a se d o w a  u dz ieci  op isu ją  w d z ie ­
s ią tk a ch  p r z y p a d k ó w ,  a p o g ląd a m i  e u ro p e jsk ich  a u to ró w ,  k tó r z y  
z a z w y c z a j  rz a d k o  g o d z ą  się  n a  ro z p o zn a n ie  c h o ro b y  B a s e d o w a  
u dz iecka ,  z a to  o d ró ż n ia ją  b a sed o w o id  wieku p o k w i tan ia ,  od w o la  
w ieku  p o k w i tan ia ,  k tó re  z a l e ż ą  tak ż e  od z w ięk szen ia  w y d z ie la n ia  
g ru c zo łu  ta rc zo w eg o ,  a le  nie -mają n ic  'w spó lnego  z  c h o ro b ą  
B a se d o w a .

L eczen ie ,  zd an iem  a u to ra ,  w  d z iec ięcym  B a sed o w ie ,  k tó re g o  
d w a  p r z y p a d k i  opisuje,  je s t  p rz e d e w sz y s tk ie in  z a c h o w a w c z e  n a j ­
lepiej  d i jo d ty ro z y n ą .  D a w k o w a ć  n a le ż y :  3— 5 ty g o d n i  po 0,1— 0,3 
d i jo d ty r o z y n y  dz ien n ie ,  p o tem  n a s t ę p u je  p r z e r w a  ty g o d n io ­
wa, poczem  1 — 2 ty g o d n i  p o d a w a ć  n a le ż y  te s a m e  daw ki  i t, d.. 
z r e s z t ą  in d y w id u a l izu jąc ,  w k o ń cu  w róc ić  n a le ż y  do 0.05 t. j. pól 
tab le tk i  d i jo d ty r o z y n y .  W  k l in icznym  obrazie ,  p o d s ta w o w e j  p rz e ­
m ian ie  m a te r j i  i t. p. z ach o d z i  n ie z a p rz e c z a ln a  d a lek o  ;idąca p o ­
p ra w a .  J. J a s k ó ls k a  (K rak ó w ).

P r z y c z y n e k  do p o zn a n ia  s c h o r z e ń  —  na k i lk a  chorób  z a ­
k a ź n y c h  jed n o cześn ie .  E. ST R A N SK Y . M o n a tsc h r .  f. K inderh .  
T. 61. Z. 3. 1935.

J e d n o c z e sn e  z ac h o ro w a n ie  na  p łon icę  i o d rę  nie jes t  w c a le  
w ie lką  r z ad k o śc ią .  H u k iew icz  ze  szp i ta la  W ilh e lm in y  z  W ie d n ia  
op isa ł  21 tak ich  p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g a n y c h  w 1904 r., z  k tó r y c h  
J/:i c zę ść  z m a r ła .  N ie reg u la rn o ść  i ró ż n o ro d n o ść  w y s y p k i  n a ­
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s t r ę c z a  w te d y  duże t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze .  Pospiscli il l  n a z y w a  
te  w y s y p k i  „ D o p p e le xa n th em " .

A u to r  op isu je  2  p r z y p a d k i  z ro d z e ń s tw a :  1 p rz y p . :  7'/•.> 1.
d z ie w c z y n k a  chora  na  k rz tu s ie c  z a c h o ro w a ła  n a  c iężką  p o s o c z ­
niczą  p łon icę  —  w 2 ani  późn ie j  w y s tą p i ł a  od ra ,  k tó re j  a u to r  p r z y ­
p isuje  zap a len ie  u c h a  K r o d k o w s Ł o .  C z y  jed n o czesn e  z ak a że n ie  
o d ro w e  p o g o r sz y ło  p rz eb ieg  p łon icy ,  nie m o żn a  ro z s t r z y g n ą ć .  Co 
do k rz tu ś ca ,  nasili ł  się  w n a s tęp s tw ie  o d ry  i plo.iiicy. D z iecko  
zm ar ło .  2 p r z y p a d e k :  m ło d sze  z tegoż  rodzeństw a .  , ch o re  na
k rz tu s ie c  z a c h o ro w a ło  na  ploniąę,  po 48 g a d z in ac h  —  na odrę.  
W  czas ie  w y s y p k i  od ro w e j  w y s tą p i ło  z ap a len ie  u c h a  ś r o d k o w e ­
go i w  d a ls z y m  p rz e b ie g u  zap a len ie  m ięśn ia  sercowego'.  K rz tu ­
siec  p o d c za s  okiresu w y lę g an ia  o d / y  w y ra ź n ie  nasili!  się. W  p rz e -  
b;e g u  z ap a le n ia  u c h a  w y s tą p i ło  z ap a len ie  w y r o s tk a  su tk o w e g o  —  
dz iecko  z o s ta fo  p rzen ies io n e  na oddz ia ł  u szn y ,  gdz ie  s ta ło  się 
p r z y c z y n ą  z ak a ż e n ia  p łon iczego .  P o ro n n e  zap a le n ie  m ó zg u  w p rze -  
niegu p łon icy  cofnęło  się. T u ta j  p rzeb ieg  p ło n icy  byt ła g o d n y  
i ani o d ra  ani k rz tu s ie c  na  jej nasi len ie  nie wplytnely. C z y  po ­
w ik łan ia  p r z y  ró ż n o ro d n y c h  zak a że n iac h ,  a  rów itoczesnem  s c h o ­
rzeniu  są  c zęs tsze  i c ięższe ,  nie m o żn a  z p ew nośc ią  tw ierdz ić ,  
chociaż  wiele  sp o s trz e że ń  za  tern p rzem aw ia .

J. J a s k ó ls k a  (Kraków').

Z a r y s  lec zn ic tw a  in w a l id zk ieg o .  Br. W IT A S Z E K . W y d .  D r u ­
k a rn ia  Spół. W y d .  U. Z. S. w P o zn an iu .  1935. Str .  104.

P r a c a ,  p o p rz e d z o n a  w s tęp em  n a p is an y m  p rz ez  P ro f .  G a n t -  
ko w sk ieg o ,  s k ł a d a  s ię  z dw ó ch  części.  W  części pierwtszej p o d a je  
a u to r  w y ją tk i  z u s t a w y  o  ubezp ieczen iu  sp o łeczn em  pracowników-' 
f izy c zn y c h  i u m y s ło w y c h  na w y p a d ek  n iezdolności  do z a r o b k o ­
w a n ia  lub śm ierc i  o so b y  ubezp ieczonej .  W  części  d rug ie j  o m aw ia  
a u to r  wpływ' p o sz c ze g ó ln y c h  chorób  na  u t r a t ę  zdo lności  do p r a c y  
z a ro b k o w e j  i z a ł ą c z a  w sk az ó w k i  do o z n a c z a n ia  s to p n ia  n iezdo l­
ności do 'p racy  w sk u tek  n ieszczęś l iw y ch  w y p a d k ó w .

P r a c a  ta  p o w in n a  z a in te re so w a ć  l e k a r z y  z a t ru d n io n y c h  
w o rzec zn ic tw ie  inw alidzk iem  . D ż u ly ń s k i  (Lwów).

P ro p ćd eu t iq n e  O bs te tr ica le  ( P r o p e d e u ty k a  p o ło żn ic za ) .  L. DE- 
YR A IGNE. S tr .  191. R yc .  50. P a r y ż  1934. M asso n .  cena. t22 tr .

W  s iedm iu  ro z d z ia ła ch  o m aw ia  a u to r  zap łodnien ie ,  m ac icę  
c ięża rn ą ,  rozw ój j a j a  płodowegio, badan ie  c ięża rne j ,  po ró d  p r a ­
w id łow y , p o ło że n ia  n iep ra w id ło w a  o ra z  w k ró tk ich  s ło w ach  m ie d ­
nice śc ieśnione, p rzy cz ep i  na jw ięce j  m ie jsca  p o św ię c o n o  o b ja ­
wom  c iąży ,  bad an iu  c ięża rn e j  o raz  p rz e p ro w a d z e n iu  po rodu .  Z w ię­
źle i j a sn o  p rz ed s ta w io n e  sfl ^ s - z y s - tk i e  z a sad n ic z e  k w e s t ie .  
K s iążk a  p r z e z n a c z o n a  jest d l a % t u d e n itów' .jako p rz y g o to w a n ie  do 
d y ż u r ó w  w z ak ła d a c h  p o łożn iczych .

Z. R y c h lo w s k i  (Lwmw).

P ra t iaue  Obstć tr icale .  (P rukb icum  p o ło żn ic ze ) .  L. DEVRA IGNE. 
S tr .  224. Ryc. 39. P a r y ż  1935. M asso n .  c e n a '2 3  fr.

K om p en d iu m  pato log i i  c ią ż y  i po łogu  p o m y ś la n e  w r a z  *z po- 
p rz ed n iem  dz ie łk iem  jak o  w stęp  -do p o ło żn ic tw a  dla s tu d en ta .  
K s iążka  podz ie lo n a  je s t  na  5 rozdzia łów ' -om aw ia jących  p a to lo ­
gię  ciąćiy, s t a n y  n iep ra w id ło w e  porodu ,  z ak a ż e n ia  w p o łogu ,  p a ­
to log ię  n o w o r o d k a  o ra z  o p e rac je  po ło żn icze .  S to su n k o w o  o b sz e r ­
nie t r a k tu je  a u to r  p o w ik łan ia '  w czas ie  c ią ży .  S z e m d ty c z n e  r y ­
c iny  uzu p e łn ia ją ,  zw daszcza  w  dz ia le  o p e ra c y j  po łożn iczy ch ,  
zw ięz ły  tek s t  tak ,  że k s i ą ż k a  mim o sw ej m ałe j  objętości  nie t rac i  
nic na  jasności.  Z. R y c h lo w s k i  ( l iw ów).

Chirurgia,  po łożn ictw o  i ginekologia ,  stom atologia .

P r z y c z y n e k  do lec zen ia  k r w a w ie ń  m a c ic z n y c h  s p o w o d u  p ę ­
c h e r z y k a  p r ze trw a łe g o .  A. M A N D E L SZ T A M M . Zbl. f. G yn .  Nr. 1. 
1935 r.

Opis  7 p rz y p ad k ó w ' d łu g o t rw a łe g o  k r w a w ie n ia  m ac icznego .  
W  p r z y p a d k a c h  ty ch  s tw ie rd zo n o !  'poza pow ięk szen iem  m ac icy  
torbie lk i  f l a n k o w e .  Torb ie le  te  z o s t a ły  o p ró żn io n e  s t r z y k a w k ą  
•zapomoca  n ak łu c ia  przez- ty ln e  sk lepienie.  W y d o b y t y  p ły n  z o ­
s ta ł  w s trzy k n ię ty '  k a s t r o w a n y m  b ia ły m  m y s z k o m ;  b ad an ie  w y ­
k o n a n e  po 100 g o d z in ach  w y k a z a ło  w y r a ź n e  o b ja w y  Irui. O ile 
tc rb ie lk a  nie z o s ta ła  ca łkow ic ie  o p ró żn io n a  i w y c z m v a ła  s ię  b a ­
dan iem  d w u rę cz n e m  —  a. ro z g n ia ta ł  ją  pa lcam i.  K rw aw ien ie  
u s ta ło  w'e w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ;  p ac jen tk i  m ie s ią cz k o w a ły  
regula rn ie .  M. S e g a l  (Lwów').

W  sp ra w ie  w sp ó łza le żn o śc i  p o m i ę d z y  p r z e d n im  p ia tem  p r z y ­
sadk i ,  t a r c z y c a  i ż e ń s k ic m i  g ru tg o la m i  p lc iow em i.  J. D E JC Z . 
W r a c z .  Dielo. Nr. 4. 1934.

S z c z e g ó ło w e  om ów ien ie  p rz y p a d k u  k l in icznego  z n a d c z y n ­
n o śc ią  p rz ed n ieg o  p ła tu  p rz y s a d k i  na  tle  g u z a  p rz y sa d k i .  S tw ie r ­

dzone  u p ac jen tk i :  objaw y  iobrzęku ś lu zo w a teg o ,  d o d a tn ia  re a k c ja  
w' m oczu  na  p ro lan  i folikulinę, b ra k  m ies iączk i  i w re sz c ie  co- 
lo s tro rrh o e  —  u w a ż a  a. z a  o b jaw y  w tó rn e  b ęd ące  w  zw iązku  
z obecn o śc ią  g u z a  p rz y sad k i .  N a d cz y n n o ść  p r z y s a d k i  na jczyście j  
w y w o łu je  w z m o żo n e  w y d z ie lan ie  h o rm o n u  ty re o t ro p o w e g o .  
w o m a w ia n y m  n a to m ia s t  p r z y p a d k u  i s tn ia ły  o b ja w y  liipofunkcji  
t a r c z y c y  (ob rzęk  ś lu z o w a ty ,  su ch a  b la d a  sk ó ra ,  z im ne k o ń c z y n y ,  
w y p a d a n ie  w łosów , n iskie  ciśnienie, h ip o to n ia  u k ład u  s y m p a ­
ty cz n eg o  i p a r a s y m p a ty c z n e g o  i t. p.).  Szczegó ln ie  z a s łu g u je  n a  
u w a g ę  d łu g o t r w a ła  obecność  s i a r y  w -sutkach (ó^/e la t) ,  k tó r a  
zd an iem  a. stoi w n iew ątp l iw y m  zw iązk u  z n a d c z y n n o śc ią  p r z e d ­
niego p ta tu  p rz y sad k i .  P o p r a w a  s tan u  ogólnego  n a s t ą p i ł a  po p o ­
dan iu  ty re o id y n y .  Al. S eg a l  (Lwów).

S en s ib a m in  —  n o w y  a lka lo id  sp o r y s zu .  W .  K R A U T F  Zbl. 
f. Gyn. Nr. 1. 1935.

W  30 p r z y p a d k a c h  obsenvowam > k u rc ze n ie  się m ac icy  po 
p o ro d z ie  pod w p i j  w'em w s t rz y k n ię c ia  d o ż y ln e g o  sen s ib a m in y  
D z ia łan ie  k u rc zo w e  u.iawmia się n iek ied y  już w czas ie  w s t r z y k ­
nięcia, p r z e w a ż n ie  jed n a k  po up ły w ie  jednej  m in u ty :  p rzec ię tn ie  
po 77 sek u n d a ch  stw ie rd za  się  w y i l r ź n y  sk u rc z  m ac icy .  W p ły w  
s. na  p a rc ie  k rw i je s t  n iezm ienny  i w y k a z u je  p odn ies ien ie  ci­
śn ien ia  o 5— 10 min Hg.

W  2 p r z y p a d k a c h  c ięcia  c e sa r sk ie g o  w y k o n a n e g o  n a  r o ­
d z ą c y c h  n ie m a ją c y c h  p ra w ie  żad n y c li  b ó ló w  —  w s t rz y k n ię to  
n a ty c h m ia s t  po u ro d z en iu  dz ieck a  s. do ży ln ie  i o b se rw o w an o  
z a c h o w a n ie  się  m ac icy .  W  obu p r z e p a d k a c h  stwderdzono  do b re  
nap ięcie  m ięśn ia  m ac icy ,  nie z a o b s e rw o w a n o  jed n ak  k u rc ze n ia  
się  m ac icy  tak, jak  to w id z im y  po w s trz y k n ięc iu  p r e p a r a tó w  
ty ln eg o  p ła tu  p rz y sa d k i .  P o d  w p ły w e m  s. w s trz y k n ię te j  d o ż y l ­
nie w czas ie  sk ro b a n k i  (1 c m 3) —  czuje  się  k i r e tą  w y r a ź n e  
s tw a rd n ien ie  śc ian y  m ac icy ,  nie z a o b s e rw o w a n o  jed n a k  z m n ie j ­
szen ia  p o jem n o śc i  j a m y  m ac icy ,  jak  pod w p ły w e m  prepara tów ' 
p rz y sad k i ,  w y w o łu ją c y c h  ry tm ic z n e  sk u rc z e  m acicy .

0-hserw'acje a. nie w y k a z u ją  k o rz y s tn ie j s z e g o  d z ia łan ia  s. 
w p o ró w n a n iu  z imiemi p r e p a r a ta m i  sp o ry szu .

M. Seg a l  (Lwów).

W  sp ra w ie  badania  d ro żn o śc i  t rą b ek  za p o m o ca  p r z e d m u c h i ­
wania.  A. M A N D E L SZ T A M M . W ra c z .  Dielo. 11. 1934.

■ K r n i a n y  w t rąb k a ch  są  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  n iep łodnośc i .  Z by t  
pochopne  ro z p o zn a w a n ie  m ię śn ia k ó w  m ac icy  i torb ie l i  ja jn iko  
wy-cli, jak o  n iew ątp l iw ej  p r z y c z y n y  niep łodnośc i ,  jes t  n ies łuszne ,  
g d y ż  w po łow ie  p r z y p a d k ó w  is to tn ą  p r z y c z y n ą  n iep łodnośc i  b y ła  
n ied ro żn o ść  t rąbek .

Ja k o  jed n ą  z c zę s t s z y c h  p r z y c z y n  n iep łodnośc i  u w a ż a  a. n ie ­
d ro żn o ść  t rąb e k  po p rz e rw a n ia c h  c iąży ,  z r e s z tą  lege  artis  w y ­
k o n a n y c h  bez pow ik łań .  N a  600 p rz y p ad k ó w ' tej g ru p y  s tw ie r ­
dzono  n ied ro ż n o ść  t rąb e k  w  60%. J e s t  to zd an iem  a. ro w n ież  
jed n a  z p r z y c z y n  c zę s ty ch  c iąż  p o z a m a c ic z n y c h ,  s p o s t r z e g a n y c h  
p rzez  a. wr os ta tn ich  8— 10 la tach .  W s t r z y k iw a n ie  j o d y n y  do 
m ac icy  celem  p r z e r w a n ia  lub zap o b ieg a n ia  c ią ży  je s t  rów nież  
jed n ą  z p r z y c z y n  niep łodnośc i .  P r z y  .p ro f i lak ty c zn y c h  w s t r z y k i -  
w an iach  jo d y n a  dzięki  ruch o m  a n ty p e r y s t a l t y c z n y m  d o s ta je  się  
do t rąbek ,  a  po c zę s tem  s to so w an iu  w y w o łu je  z a w s z e  z m ia n y  
z ap a ln e  t rąb e k  i tern t łu m a c z y  się  powmdzeuie t eg o  sposobu  
w śród  p a c jen te k  j ak o  p e w n eg o  ś ro d k a  z ap o b ieg aw czeg o .  A. 
ob se rw o w a ł  192, p r z y p a d k i  n ied ro żn o śc i  t r ą b e k  po w s trzyk iw 'a -  
n iach j o d y n y  do m a c ic y ;  u w a ż a  sposób  ten za  n ieb ezp ieczn y  
i szkodliww, lecz  n ie s te ty  sz e ro k o  ro z p o w sz ec h n io n y  w śró d  
pac jen tek .

Ż ąd an ie  n iek tó ry c h  aa. u su w an ia  d rug ie j  t rąb k i  po p r z e b y ­
tej c ią ż y  p o z am ac icz n e j  je s t  n ie s łu szn e ;  n a  o gó lną  l iczbę 
59 p rzy p ad k ó w  o k a za ło  się, że  d ru g a  t r ą b k a  b y ta  d ro ż n a  w  31 
p rz y p a d k a c h ,  d ro ż n o ść  u p o ś le d zo n a  w 4 p rz y p a d k a c h ,  a n ie d ro ż ­
ność  w 24 p rz y p a d k a c h .  T ein  ba rdz ie j ,  że  w ia d o m o  z d o św ia d ­
czen ia  k l in icznego,  iż po p rz e b y te j  c ią ż y  p o z a m a c ic z n e j  c ią ża  
n o rm a ln a  '(w'e\vnątrzmacic 'zna) z d a r z a  się  4— 6 r a z y  czfście.i  
aniżeli  p o w tó rn a  c ią ż a  p o z am ac icz n a .

W ie lu  l e k a rz y  s t im i je  chętn ie j  dla  c e l ™  ro z p o zn a w c zy c l i  
sa lp ir tgpgraf ję  niż  p rz ed m u ch a n ie ,  u w a ż a ją c  p rz e d m u c h a n ia  za  
zab ieg  tnniej b ezp iec z n y  i mniej d o k ład n y .  A. s tw ie rd za ,  że  nie 
są  to m e to d y  „ k o n k u re n c y jn e " ,  lecz  w z a je m n ie  się uzu p e łn ia jące .

Jakkolw iek sa lp in g o g ra f ja  c zę s to  n ie  w y k a z u je  obecności  
p ły n u  k o n t r a s to w e g o  w jam ie  b rz u szn e j ,  to je s zc ze  nie m a m y  
abso lu tne j  pewności ,  że t rąb k i  -są n ied rożne ,  g d y ż  g ę s ta  jod ip ina  
lub l ipjodol m o g ą  nie p rz e j ś ć  p rz e z  Światło  t rąb k i  je d n a k  d r o ż ­
nej d la  p o w ie trza .  W  3 p r z y p a d k a c h  zupełne j  n ied rożnośc i  t r ą ­
bek s tw ie rd za n e j  d w u k ro tn ie  ż a p o m o c ą  sa lp in g o g ra f j i  —  w y k o ­
n ano  l ap a ro to n i ję .  P r z e d m u c h a n ie  p r z y  o tw a r te j  jam ie  b r z u s z ­
nej w y k a z a ło  trąb k i  in fan ty lne ,  lecz n iezm ien ione ,  d ro żn e  po  z a ­
s to so w an iu  z n ac zn ie js ze g o  c iśnienia.
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Jeżeli  chodzi  o n ieb e zp ie cz eń s tw a  z w iąz an e  z sa lp in g o g ra r ją ,  
to w ed łu g  z eb ra n e j  p rz ez  G a u s s a  s t a ty s ty k i  obe jm ujące j  3000 
p r z y p a d k ó w  sa lp in g o g ra f j i  —  z a n o to w a n o  5 p r z y p a d k ó w  śm ie r ­
te ln y c h  i 13 p r z y p a d k ó w  z ap a le n ia  n a r z ą d ó w  m iedn icy  malej 
j ak o  n a s tę p s tw a  salpingograTii .  M. Sega l  (Lw ów ).

Choroby skórne i w enery czne .

N o w y  sposób  d ia g n o s t y k i  k i ł y  u k ła d u  n e rw o w e g o .  AL IC E  
M A R Q U E S  D O S  SA N T O S.  Rev. Sud Am eric .  de Med. e t  Cliir. 
T. V. Nr. 8. 1934.

U c h o ry ch ,  d o tk n ię ty ch  z ab u rz en ia m i  w uk ład z ie  n e rw o w y m  
o ś r o d k o w y m  p o c h o d ze n ia  k i łow ego  i n iek i łow ego  w y k o n y w a n o  
nak łu c ie  p o d p o ty lico w e ,  p o b ie ran o  10 cm 3 p ły n u  m ó z g o w o - rd z e ­
n iow ego  i f t f ib ro w a d za n o  na jego  m ie jsce  l ' /»  c m 3 w o d y ,  p o d w ó j­
nie dys.tylowńmej. P o  24 g o d z in ach  p o b ie ra n o  15 cm* p ły n u  
m ó zg o w o -rd z e n io w eg o  do bad an ia ,  o d w iro w a n o  i b a rw io n o  sp o ­
sobem  R o m an o w sk ieg o .  U c h o ry c h  z n iek iłowem i zm ian am i  u k ła ­
du n e rw o w e g o  s tw ie rd zo n o  w z m o żo n ą  liczbę k o m ó re k  oboję tno -  
ch ło n n y c h  w ie lo ją d rz a s ty c h ,  z m n ie js zo n ą  l im focy tów  i jed n o ją -  
d rz a s ty c h ,  b ra k  k o m ó rek  p la z m a ty c z n y c h .

A. A b d a ń s k i  (Krzem ien iec) .

W  sp ra w ie  ro zp o zn a n ia  r z e ż ą c z k i  u kobie t .  W . K O S T A N T I-  
N O W , A. Ź A R K O W S K A JA . W ra c z .  Dieto.  Nr. 11. 1934.

D a w n y  k l a s y c z n y  sposób  ro z p o z n a w a n ia  rzeż ąc zk i  z ap o m o cą  
b ak te r jo sk o p j i  —  nie m oże  b y ć  obecnie  u w a ż a n y  za  w y s t a r c z a ­
j ący ,  szczeg ó ln ie  p rz y 1 p o w ik łan ia ch  ze  s t r o n y  n a rz ą d u  rodnego  
na tle p rzew lek łe j  rzeż ąc zk i  (20— 30"/o w y n ik ó w  dod a tn ich ) .  
W a r r o ś ć  p ró b y  se ro lo g iczn e j  (w iązan ie  d o p e łn iacza)  nie z o s ta ła  
def in i tyw nie  oceniona,  a odse tek  ro z p o in a ń  p r a w id ło w y c h  waha' 
się  od 50— 801/0. .Również p ró b a  ś ró d s k ó rn a  z n a la z ła  rożną  ocenę 
u ró ż n y c h  au to ró w .

Z d an iem  aa. z n a c z n ą  w a r to ść  d la  ro z p o zn a n ia  rzeżączk i  
p rz e d s ta w ia  p ró b a  ś ró d s k ó rn a ,  a szczeg ó ln ie  o d czy n  o g n isk o w y  
p o le g a ją c y  na  w s tr z y k n ię c iu  0,2— 0,3 c m 3 szczep ionk i  g o n o k o k o -  
wej do b ło n y  śluzowej m ac icy  i tak ie j  sa m e j  ilości szczep ionki  
do b ło n y  śluzowej w chodu  do po ch w y .  O d c z y n  d o d a tn i  po lega  
na  chwilow ein  obo s trzen iu  p rocesu ,  podnies ien iu  c iep ło ty ,  w y s t ą ­
pieniu d re szc z y ,  bó lach  g ło w y ,  nudnośc i  i t. p.

R o zp o zn a n ie  r z eż ąc zk i  nie  m oże  o g r a n ic z y ć  się do p o szu k i ­
w a n ia  gonok o k ó w ,  lecz n a le ż y  z a s to s o w a ć  je s z c z e  sz e re g  innych  
m etod  bad an ia ,  jak  b ad an ie  se ro log iczne ,  p ró b a  o g n isk o w a  i ś r ó d ­
sk ó rn a .  M. S e g a ł  (L w ów ).

W  sp ra w ie  m e t o d y  w y k r y w a n i a  k rg tk a  b ladego.  K. 1ŻEW- 
SK IJ.  Klin. Med. T  XII. Nr. 10. 1934.

iS posoby  p o leg a jąc e  na  w y w o ła n iu  p ę c h e rz y  na sk ó rz e  (p la ­
s te r  k a n ta r y d y n o w y ,  ol. k r o to n o w y )  celem  u z y s k a n ia  m a te r ja lu  
do b a d an ia  na  k rę tk i  b lade  - p o s ia d a ją  sz e re g  n iedogodności .  
C e lem  u z y s k a n ia  p o w ie rzch n i  m o k n ące j  a. z a lec a  n a ło żen ie  ro z ­
ż a rz o n e j  pętli  p la ty n o w e j  i b ezp o ś re d n io  po tem  p o b ran ie  m a ­
t e r ia łu  do b a d an ia .  W s k u te k  p rz y ż e g a n ia  w y k w itó w  k i ło w y ch  n a ­
s tę p u je  w z m o ż o n y  p r z y p ły w  su ro w ic y  z głębi, p r z y c z e m  krę tk i  
b lad e  zosta j ł t  p rzen ies ione  z p rą d e m  krw i  ku  p ow ie rzchn i  sk ó ry .  
O ile n ie  p ob iera  się m a te r i a łu  do b a d a n ia  bezpośredn io ,  to 
p o w s ta j ą c a  l e u k o c y to za  Ą  p ro ces  z a p a ln y  m o g ą  u t ru d n ić  w y k r y ­
cie k rę tk a .  A. p r z y ta c z a  sz e re g  p r z y p a d k ó w  w y k r y c i a  k r ę tk a  tą  
m eto d ą ,  p o d c z a s  g d y  inne sp o so b y  b a d a n ia  z aw io d ły .

A4. S e g a l  (Lw ów ).

N o w y  sp o só b  lec zen ia  to czn ia  ( lu p u s  \nilgaris).  W . R IC H T E R .  
M unch.  m ed. W o c h .  Nr. 17. 1934.

A u to r  le c zy ł  to czeń  ( lu p u s  yu lg a r is )  i rum ień  s tw a r d n ia ły  
baz in o w sk i  ( e r y th e m a  in d u ra tu m  R a z in )  z a p o m o c ą  ek teb iny .  C h o ­
ciaż  ilość ca łkow ic ie  w y le cz o n y ch  p r z y p a d k ó w  jes t  s to su n k o w o  
m ała ,  czu je  się  a u to r  u p o w a ż n io n y m  do o p ub l ikow an ia  sw ej m e ­
to d y  i do z ac h ę c a n ia  do d a ls z y c h  badań .  S p osób  leczen ia  je s t  
ł a tw y  i tani.  N o w y  ten sp o só b  leczen ia  o p ie ra  się  na  za łożen iu ,  
że  p r z e z  m ie jsco w e  s to so w a n ie  tu b e rk u l in y  w po łączen iu  z n a ­

ś w ie t l a n i e m  s ło ń cem  g ó rsk ie m  b io log iczne  i c zy n n o śc io w e  p ro c e ­
s y  leczn icze  n a b ie ra ją  m a k s y m a ln e j  ak ty w n o śc i .

Dr. B a d er  ( W a r s z a w a ) .

M ed y cy n a  są d o w a  i psychjatrja.

W p ł y w  k r w i  i w y d z i e l i n  z w ie r z ę c y c h  na  u y n ik i  badań  sa- 
d o w o - le k a r s k ic h  iv d z ie d z in ie  g ru p  k rw i .  T A D E U S Z  K O ŁA C ZY N - 
SKI. C zas .  Sąd .-L ek .  Nr.  4. 1934.

A u to r  na  p o d s ta w ie  n a d ań  n a rzę d z i  s ł u ż ą c y c h  do uboju 
z w ie r z ą t  d o chodzi  do  wniosku ,  że  k r e w  z w ie rz ą t  p o s ia d a  z d o l ­
ność  w ią z a n ia  p rzec iw c ia ł  g r u p o w y c h  ludzkich ,  z w r a c a  też u w a g ę

na m o żl iw ość  z an iec z y sz c z e n ia  l iców s ą d o w y c h  p rz e z  e lem en ty  
g ru p o w e  z w ie rzą t ,  a  tern sa m e m  na  m o g ące  wfyniknąć b łędy  
w ocenie.

O d ró żn ien ie  lub oddzie len ie  e lem en tó w  g ru p o w y c h  z w ie rz ę ­
cy ch  od ludzk ich  je s t  d o ty c h c z a s  n iemożliwe.

W . D. (Lw ów ).

S a m o b ó j s tw o  z  p u n k tu  w id ze n ia  są d o w o - le k a r sk ie g o .  W. 
G R Z Y W O -D Ą B R O W S K I.  Czas .  Sąd .-L ek .  Nr. 4. 1934.

O dróżn ien ie  zb ro d n ic ze g o  pow ieszen ia  lub z ad z ie rz g n ię c ia  od 
s a m o b ó jc ze g o  lub S p a d k o w e g o  m oże  n a s t r ę c z y ć  w p ew n y ch  
p r z y p a d k a c h  wiele  t rudńośc i.  A u to r  k ie ru jąc  się  tą  m yślą ,  o m aw ia  
szcze g ó ło w o  p o szczeg ó ln e  ,r o d z a je  śm ierci  p rz e z  pow ieszen ie  
i zadz ie rzgn ięc ie ,  p r z y t a c z a j *  l iczne p r z y k ła d y  z k a z u i s ty k i  
w łasne j  i obcej.  W .  I). (L w ów ).

S a m o b ó j s tw a  w  W a r s z a w ie  w  ro k u  1933. W . G R Z Y W O - 
D Ą B R O W S K I.  Czas .  Sąd .-L ek .  Nr. 4. 1934.

A u to r  p o d a je  zes taw ien ie  s t a ty s ty c z n e  sa m o b ó js tw  po p e łn io ­
n y c h  w W a r s z a w ie  w r. 1933. Z es taw ien ie  to w y k a z u je  p rz e w a g ę  
z a m a c h ó w  sa m o b ó jc zy c h  kobiet,  jedmflk w iększą  śm ie r te ln o ść  
u m ężczy zn ,  p rz y c z e m  w celu pozb aw ien ia  się  ż y c ia  po s łu g iw an o  
się n a jczęśc ie j  t ru c izn am i,  n a to m ia s t  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  s a ­
m o b ó js tw  b y ty  złe w a ru n k i  m ate r ia ln e .  W .  D. (Lwów).

P o s tr za ł  g ł o w y  —• u s i ło w a n ie  sa m o b ó js tw a  lub za b ó js tw a ,  c z y  
sy m u la c ja ?  St. MANCZARSK1. C zas .  Sąd .-L ek .  Nr. 4. 1934.

A uto r  o m aw ia  n ie z w y k ły  p rz y p a d e k  us i ło w an eg o  z ab ó j s tw a  
d okonanego ,  b ron ią  pa ln ą  w śró d  w y ją tk o w y c h  okoliczności,  p r z y ­
czem  w toku  ś le d z tw a  w y ło n i ły  się pewne tru d n o śc i  w obec  po • 
d e jrz eu ia  z a m ac h u  sa m o b ó jc ze g o  lub sy m u lac j i  zabó js tw a .

W .  D. (Lw ów ).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

Polska  Akademja Um iejętności.
IV. W y d z ia ł  lekarski.

ljjo s i e d z e n i e  z d n i a  25 m a r c a  1935 r.
P r z e w o d n i c z ą c y : d y r .  H. H o y  e r.

Czt.  J. M o d r a  k o w s k i p rz ed s ta w i!  p ra c ę  p. J. W . S up-  
n iew skiego ,  E. T a s c h n e r a  i J. H ano  p. t. W ła sn o śc i  f a r m a k o lo ­
g ic zn e  a l ło k s a z y n  v.

A l lo k sa zy n a  jesb subs-tano.ią m a c ie r z y s t ą  lumicbronnu, p o d ­
c z a s  g d y  lum if law ina  (9 -m e ty lo a l lo k saz y n a )  jes t  su b s ta n c ją  m a ­
c ie rz y s tą  lu m ilak to f law iny .  C ia ła  te p o s ia d a ją  b a rd z o  rpżne  wła-s.- 
ności fa rm ak o lo g iczn e .  P o c h o d n a  d w u so d o w a  a l lo k s a z y n y ,  
w s t r z y k n ię t a  pod sk ó rn ie ,  j e s t  dz ies ięć  r a z y  mniej to k s y c z n a  od 
pochodnej  .iednosodowej lumiflawimy.

A l lo k sa z y n a  w y w o łu je  obniżenie  ciśnieiria  k rw i p rz ez  d z ia ła ­
nie d e p re sy jn e  na  se rce ,  p o d c za s  g d y  lum if law ina  podnosi  c iśn ie­
nie krwi,  d z ia ła ją c  p o b u d z a jąc o  na 'serce.

W  d o św ia d c ze n ia c h  p e r fu z y jn y c l i  a l lo k sa z y n a  r o z sz e rz a  n a ­
c z y n ia  k o ń c z y n  o ra z  n a c z y n ia  w ieńcow e Serca królilćą; lum if la ­
w ina  d z ia ła  na  te n a c z y n ia  k rw io n o śn e  k u n & ic o .  A l lo k sa zy n a  
i lumiflawmrcfljkurczą n a c z y n ia  je l i tow e kró lika .

C ia ła  te w y w ie ra ją  silne działamie to k sy c z n e  na w y o so b n io n e  
ą e rc a  k ró l ik a . '  P o c z ą tk o w o  p o b u d z a ją  je  do s z y b s z y c h  i s i lnie j-  
s z y c  sk u rczó w ,  p o tem  d z ia ła ją  na  sk u rc ze  te d e p re sy jn ie  o ra z  
o s ta te cz n ie  p o r a ż a ją  m ięsień  s e rco w y .  O ba  te c ia ła  są  w zg lędn ie  
n ie to k sy c zn e  d la  w y o so b n io n e g o  se rca  zaby .

A l lo k sa z y n a  i lum if law ina  d z ia ła ją  silnie  m oczopędnie ,  A llo ­
k s a z y n a  po b u d za  o ś ro d ek  o d d e c h o w y ;  lum if law ina  ip rzed ew szy s t -  
k ;em d z ia ła  nań  dep resy jn ie .

A l lo k sa z y n a  h a m u je  ru c h y  i obn iża  napięcie  ( to n u s )  w y o s o b ­
n io n y ch  jeli t  k ró l ik a  i w y o so b n io n e g o  p rz e ły k u  ż a b y ;  lum if law ina  
w niew ie lk ich  s tężen iach  podnosi  nap ięc ie  tycł i  n a r z ą d ó w  o ra z  
z w ięk sza  ich sk u rc ze  robaczkow e.  Duże d aw k i  a l l o k s a z y n y  ob­
n iża ją  napięcie  i h am u ją  ru c h y  tycli  w y o s o b n io n y c h  n a rz ą d ó w .

L u m if law in a  u czu la  w y o s o b n io n e  se rce  ż a b y  i w y o so b n io n y  
p rz e ły k  tego  zw ie rz ęc ia  na  z a m i c z e  dz ia łan ie  w idz ia lnego  ś w ia ­
t ł a ;  a l l o k s a z y n a  nie w y w ie ra  tego  d z ia łan ia  uczu la jącego .

(Z Z a k ła d u  F a rm a k o lo g j i  U. J. w K rakow ie) .
Czł.  K. L e w k o w i c z  p rz ed s ta w i ł  sw o ją  p ra c ę  p. t. W s z e l -  

k ie  m gólr i t  s a m o is tn e  zapa len ia  opon  —  za te m  zapa len ia  n a g m in ­
ne, z w y k ł e ,  ropne  i g ru ź l i c z e  —  p o w s ta ją  na d ro d z e  sp lo to w ej .

O p ie ra ją c  się na d o d a tk o w em  zb ad an iu  p r e p a r a tó w  sp lo to ­
w y c h  z dw ó ch  b a rd z o  w ć z e sn y c h  p r z y p a d k ó w  z ap a le n ia  opon
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n agm innego ,  na  o p ra c o w a n y c h  h is to log iczn ie  p r z y p a d k a c h  z a p a ­
lenia ropnego  z w y k łe g o  i na  zm ia n ac h ,  s tw ie rd z o n y c h  w  p r z y ­
p ad k u  z ap a le n ia  g ru ź l icz e g o  opon, w  k tó rern  śm ie rć  n a s tą p i ł a  
b a rd z o  wcześn ie  sk u tk iem  p o d s ta w o w e j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j ,  
dochodzi  a u to r  do  n a s t ę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

Z ap a le n ia  opon m ó zg o w o  - rd z en io w y c h  ogólne,  sam o is tn e  t. j. 
z ap a le n ia  ro z w i ja ją c e  się  na  tle ro z s iew a n ia  się  z a r a z k ó w  d ro g ą  
krwi,  są  n a s tę p s tw e m  p o w s ta w a n ia  d ro b n y ch  ognisk  p rz e r z u to ­
w y c h  w  sp lo tach  n a c z y n io w y c h  m ózgow ia ,  o tw ie ra n ia  się n a ­
s tępn ie  tych  ogn isk  do św ia t ła  k o m ó r  m ó z g o w y c h  i w y s ie w a n ia  
się  tą  d ro g ą  z a ra z k ó w ,  z a w a r ty c h  w ogn iskach ,  do p ły n u  m ó z g o ­
wo - rd zen iow ego ,  k tó r y  unosi je i ro z s iew a  po p rz e s t rz en i  pod-  
p a ję cz y n ó w k o w e j .

P r z e d e w s z y s tk i e m  w ch o d zą  tu  w  r a ch u b ę  o g n isk a  p r z e r z u ­
towe, p o w s ta ją c e  p ie rw otn ie  j ak o  s k r z e p y  z a k a ź n e  d ro b n y c h  n a ­
czy ń  w k o sm k ach ,  g d y ż  są  one oddz ie lone  od św ia t ła  k o m ó r  
ty lk o  c ienką  i w io tk ą  tk a n k ą  łączn ą  p o d śc ie i i sk cw ą  o raz  p o k r y ­
w a ją c ą  ją  jed n ą  w a r s tw ą  k o m ó rek  n a b ło n k o w y ch .  M uszą  one z a ­
tem p rz eb i ja ć  p ra w ie  b ezp o ś red n io  p o  pow stan iu .

P o d o b n e  ogn iska ,  w y c h o d z ą c e  z d ro b n y c h  n a c z y ń  p o d s t a w y  
sp lo tów , są  p rz e d e w sz y s tk ie m  zn aczn ie  m niej l iczne od p o w s ta j ą ­
cych  ró w n o cześn ie  ogn isk  k o sm k o w y c h .  B io rą c a  z n ich p o czą te k  
s p r a w a  s z e rz y  się  p rz y te n i  p o c zą tk o w o  w  wiotkie j  tkance ,  r o z ­
d z ie la jąc e j  z n a jd u ją c e  s ię  tu ta j  l iczne n a c z y ń k a ,  a  ru c h y  'tych n a ­
czyń ,  g łów nie  o czy w iśc ie  tę tn iczek ,  m u szą  n iew ątp l iw ie  b ra ć  c z y n ­
ny  udz ia ł  w  ro z p rz e s t r z e n ia n iu  się  z ak a że n ia .  W  z w iąz k u  z temi 
s to su n k a m i  an a to m ic zn e m i  p rzeb icie  n a s tęp u je  tu s to su n k o w o  
późno.

W  z ap a len iu  g ru ź l iczem  g tó w n em  ź ró d iem  w y s ie w u  p rą tk ó w  
są  gruze lk i  k o sm k o w e ,  k tó re  u leg a ją  b a rd z o  sz y b k o  rozpadow i,  
p r z y c z e m  o d d z ie la ją  się n ie ty lk o  s t r z ę p y  tkanki ,  ale  n a w e t  cale  
k o m ó rk i  o lb rzym ie .  D zieje  się  to d la tego ,  że  g ruze tk i  k o sm k o w e  nie 
p rz y le g a j ą  do żad n e j  tkanki ,  m o g ąc e j  im d o s t a r c z y ć  z obwodu 
so k ó w  o d ż y w c z y c h ,  i że  p o d leg a ją  m ac e r t i ją c en m  d z ia łan iu  p ły n u  
m ó zg o w o  - rdzen io w eg o .  Z ap a ln o tw ó rc z o  m o g ą  w  o p onach  d z ia ­
łać  n ie ty lko  s a m e  p rą tk i ,  a le  t a k ż e  ich j a d y  i sk a ż o n e  c ia ła  b ia ł ­
k o w a te ,  p o w s ta łe  z ro z p ad u  g ru ze łk ó w .

W  tern z a p a t r y w a n i u  na  p o w s ta w a n ie  z ap a leń  o p o n o w y ch  
s ta je  się zupełn ie  z b y te c z n e  p r z y jm o w a n ie  c z y to  jak ie jś  sz c ze g ó l ­
nej p o d a tn o śc i  opon na z ak ażen ie ,  c zy  znów  w y b ió rc ze g o  p o w i ­
n o w a c tw a  z a r a z k ó w  do opon.

T o w a r z y s tw o  Lekarskie  Zagłębia D ąbrow skiego .

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  21 m a rc a  1934 r.

P o k a z y .  1. Ko). N a s i ł o w s k i .  (Z C en tr .  O ś ro d k a  Lecz. 
C h o ró b  Dzieci Ubezp. Spoi.  w S o sn o w cu ) .

P o k a z  10 -m ics iecznego  n iem o w lę c ia  z  o b ja w a m i  g ru ź l i c y  kos t-  
n o s la w o w e j  i s kó rn e j .  W e d łu g  obliczeń, o p a r ty c h  na  w y w ia d ac h ,  
z ak a że n ie  n a s tą p i ło  w 1. k w a r ta le  ż y c ia  od d z ia d k a  z m a r łe g o  p ó ź ­
niej na g ruź l icę  w  szp ita lu .  R o zp o zn an ie  k l in ic y s tó w :  „ropień
(z im n y ? )  s to p y  lewej , „zapa len ie  błon m a z io w y c h  s ta w u  sk o k o ­
wego  g ó rn e g o "  „nac ie c ze n ia  tk an k i  p o d sk ó rn e j  w wielu m ie j­
sc ach " .  R en tg en o lo g  (Kol. O s i ń s  k i) s tw ie rdz i!  „ zap a le n ie  s t a ­
wu sk o k o w eg o  g ó rn e g o "  (k l isza).

S ta n  w dniu  13. 1. r. b. N iem ow lę  7 mieś,,  p ie rw sze  dz iecko  
rodz iców  z d ro w y c h ,  k a rm io n e  p iers ią .  W a g a  7.040 g. Cie- 
Ptota c ia ła  n o rm a ln a .  O b rz ęk  s t a w u  skok. lew ego,  tu b e rk u l id y  na 
tu łow iu  i k o ń c zy n a ch .  O b ja w ó w  c h o ro b o w y ch  ze s t r o n y  d ró g  o d ­
d e ch o w y c h  nie s tw ie rd zo n o .  O d c z y n  P i r q u e t ‘a si lnie d oda tn i .  O d ­
c z y n  W a  i M. z su row icam i k rw i  d z ieck a  i rodz iców  ujem ne.

L eczen ie :  o dpow iedn ie  o d ży w ian ie ,  św ieże  pow ie trze ,  n a św ie ­
t lania  lam p ą  k w a r c o w ą  s ta w u  sk o k o w eg o ,  kąp ie le  so lan k o w e  
sz tuczne.

Po  9 ty g .  s tw ie rd z a  się p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego. W a g a  
7.700 g ;  z m n ie jszen ie  ob rzęku  s ta w o w e g o  i tuberku l idów .  D z iec ­
ko  n ie  g o rą c z k o w a ło  i nie k a sz la ło  p r z e z  c a ły  c z a s  sp o s trz e g an ia .  
N a su w a ły  się  z n a c z n e  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze .  R z a d k o  s p o ty k a  
się  z m ia n y  g ru ź l icze  k o s tn o  - s t a w o w e  w  ty m  wieku.

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g los Kol. T  r a w i ń s k i ,  G r u s z k i e ­
w i c z ,  W  e 1 f e, O s i ń s k i ,  k w e s t io n u ją c  t ło  g ru ź l icz e  s p r a w y  
o raz  p o d k re ś la ją c  r z a d k o ść  g ru ź l icy  k o s tn o - s ta w o w e j  u n iem ow lą t .

2. Kol. B i e ń k o w s k i  p o k a zu je  p r z y p a d e k  n a c z y n ia k a  
rozlcglc-Ko t w a r z y  u 11-m ies ięc zne j  d z i e w c z y n k i  z a m b u la to r iu m  
c h iru rg icz n e g o  —  W aw e l .  W  p r z y p a d k u  ty m  z a s to s o w a n o  lecze- 
uie ra d em  w in s ty tu c ie  im. C u r ie  - S k ło d o w sk ie j  w W a rs z a w ie ,  
p r z y c z e m  dz ieck o  o t r z y m a ło  dop ie ro  jed n o  n aśw ie tlen ie .  W y n ik  
Już w id o c zn y  i w sensie  k o s m e ty c z n y m  dodatni .

Dziecko  będzie  p o k a za n e  p o n o w n ie  po  u k o ńczen iu  leczenia  
> u z y sk a n iu  w yn ik u  o s ta teczn eg o .

W  d y s k u s j i  Kol. S o k o ł o w s k i ,  T r a w i ń s k i  i W  e 1 f e 
w sp o m in a ją  o n iebezp ieczeńs tw ie  sp o w o d u  r o z ro s tu  n a c z y n ia k ó w  
i n ie k o rz y s tn e m  o d d z ia ły w an iu  p rom ien i  ra d u  na oko i n e rw  
w zro k o w y .

3. Kol. S o k o ł o w s k i  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  zapalen ia  
g r u d k o w e g o  oka po a tropinie .

4. Kol. L i p n i c k i  p o k a zu je  p r z y p a d e k  p r z ed z iu r a w io n e g o  
w rz o d u  ż o łą d k a  u m ę ż c z y z n y  48-letniego,  o p e ro w an e g o  w 40 g o ­
dzin (!) od w y p a d k u .  .P rzedz iu raw ien ie  z n a jd o w a ło  się  n a  p r z e d ­
niej śc ianie  ż o ią d k a  tuż  p rz y  odźw iern iku ,  śc iana  ż o ią d k a  b y ła  
b a rd zo  k ru c h a  tak ,  że  s z w y  jed w ab n e  u ż y te  do  ob sz y c ia  p rz e ­
d z iu raw ien ia  rw a ły  śc ianę  z ca łą  ła tw ością .  P o p r z e s t a n o  w o bec  
tego  n a  p o k r y c iu  o tw o ru  k a w a łk iem  sieci d o k ładn ie  o b szy te j  d o ­
oko ła  p rzed z iu raw ien ia .

D o b ry  w y n ik  w  tak  p ó ź n y m  okres ie  w k ro c ze n ia  o p e r a c y j ­
nego  m o ż n a  t łu m a c z y ć  tern, że  p a c j e n t  m iał p r ó ż n y  żo łądek ,  
(p r z y  końcu  dn iów ki) ,  a  o tw ó r  w  żo łąd k u  b y ł  niew ie lk i  i c zę ­
ściowo p r z y k r y t y  w ięzad tem  s ie rp o w atem .

5. Kol. B i e ń k o w s k i  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  k a m i c y  n er­
k o w e j  u 40-letn iego m ę ż c z y z n y ,  leczonego  ma O d d z ia le  C h i ru r ­
g icz n y m  S z p i ta la  Sie leckiego.  S p r a w a  c iąg n ę ła  się  od sz e reg u  
la t  i p o łąc zo n a  b y ła  z  ty p o w e m i  n a p a d a m i  bólów, z ab u rzen iam i  
w  o d d a w an iu  m o cz u  i odcho d zen iem  (w ra z  z m oczem ) d ro b n y c h  
kam ien i.  B a d an ie  re n tg e n o lo g ic z n e  w y k a z a ło  o b ecność  dość  du­
żego  k am ien ia ,  u sa d o w io n e g o  w g ó rn y m  od c in k u  lew eg o  m oczo-  
wedu .  O s ta te c z n ie  c h o ry  b y l  o p e ro w a n y .  Z ab iegu  d o k o n a ł  o r d y ­
n a to r  oddz ia łu ,  D r .  M. T r a w i ń s k i .

Nacięcie  m o cz o w o d u  i u sun ięcie  k am ien ia .  N e rk a  p o w ię k sz o ­
na  w sk u te k  ro z sze rz e n ia  k ie l ichów  i m iedn iczek  w n a s tę p s tw ie
z a t r z y m y w a n i a  się  m oczu.

Dalej p o d k re ś l ić  n a le ż y  tę  okoliczność,  że  c h o r y  o d d a w n a  
c ie rp ia ł  na  u p o r c z y w ą  fo s fa tu r ję  p r z y  a lka l icznem  o d d z ia ły w an iu  
m oczu. J e s t  to sw eg o  ro d z a ju  sk a z a ,  k tó re j  i s to ta  nie j e s t  jeszcze
d o s ta teczn ie  z b a d a n a ,  a k tó ra ,  ja k  w id z im y  z tego  p r z y p a d k u ,
m oże  się  s t a ć  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  kamieni  w  d ro g a c h  m o­
czow ych .

6. Kol. M. T r a w i ń s k i  p o k a zu je  ch łopca,  11 lat ,  u k tó reg o  
z a s to s o w a ł  lec zen ie  k r w a w e  sp o w o d u  z ła m a n ia  k o śc i  u d o w e j  ze  
z n a c z n e m  p r z e m ie s z c z e n ie m  o d ła m k ó w .

W o b ec  sk o śn eg o  ty p u  z ła m an ia ,  o d ła m y  zw iąza ł ,  po ści-  
s łem  icii d o s to so w an iu  k i lk o m a  p ę t la m i  jed w ab iu  g rubego .  P r z e ­
bieg p o o p e r a c y jn y  g ładki .  N as tąp ił  m o c n y  z ro s t  w d o sk o n a łem  
u staw ien iu  (p o k a zu je  zd ję c ia  ren tg e n o w sk ie  p rzed  i p o o p e ra ­
cyjne).

N adto  w czesne  leczenie  m o b il izacy jn e  z ap ew n i ło  p e łn ą  ru ­
c hom ość  s ta w ó w .

O becn ie  —  w 2 m ies iące  p o  operac ji  —• w s z y s tk o  w ró c i ło  do 
n o rm y ,  chodzi sw obodnie .  O p rz eb y te n i  c ie rp ien iu  ś w ia d c z y  ty lko  
b l izna p o o p e rac y jn a .

W  d y s k u s j i  nad  p rz ed s ta w io n em i  p rz y p a d k a m i  zab iera l i  g łos 
Koi. r a w  i ń s k i, W i t k o w s k i ,  O s i ń s k i  i N a s i ł o w s k i .

7. Kol. S u c h o d o l s k i  p r z e d s t a w ia  p a c jen tk ę  z en d a r te -  
ri itis ob lite rans  ar ter iae  iem ora i is ,  p o z o s t a w ia ją c  om ów ien ie  s p r a ­
w y  do n a s tęp n e g o  z eb ra n ia  n a u k o w eg o  o ra z  p r z y p a d e k  po o p e ra ­
cji b rz u sz n e j :  w y c ię c ie  m a c ic y  z  p r z y d a t k a m i  z  n a s tęp c ze m  p o r a ­
żen iem  n e rw u  tw a rzo w e g o .

Na tern zeb ra n ie  zak o ń czo n o .
P r e z e s :  Dr. K. S u c h o d o ls k i  

S e k r e ta r z :  Dr. P. S z tu k a .

T o w a r z y s tw o  Lekarskie Łuckie.

S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  Ł u c k i e g o  T -w a  
L e k a r s k i e g o  z a  r o k  1934.

Rok 1934 b y l  15-tym rok iem  is tn ien ia  T -w a .
Na p o c z ą tk u  roku  s p r a w o z d a w c z e g o  T -w o  l iczy ło  30 cz ło n ­

ków. W  c iągu  ro k u  p r z y b y to  7 n o w y c h  c z łonków ,  m ianow ic ie  
Koi. J a s i ń s k a  Celina ,  J a k s z e w i c z  F ra n c is z e k ,  K o w a l s k i  
S e w e ry n ,  Z a  r y c k i  L udom ir ,  B i  L o b  r a n  F ra n c is z e k ,  T u  m a ­
ł e  w i c z  W a c ła w  i G o l  d b  e r g  Szm ui.  D nia  1 p a ź d z ie rn ik a  Kol. 
J a k s z e w i c z  w y je c h a ł  na pól roku  do W a r s z a w y ,  p o z o s ta ją c  
w  T -w ie  ja k o  cz ło n ek  k o re sp o n d en t .

W  dniu  1 s ty c z n ia  1935 ro k u  T -w o  liczyło  37 c z łonków  
w tein 1 h o n o ro w y  i 1 k o re sp o n d en t .

W  sk ła d  Z a rz ą d u  T - w a  w chodz i l i :  Kol. J a s i ń s k i  M ie c z y ­
s ła w  —  prezes ,  Kol. M i n i n z o n Jó ze f  —  w iceprezes ,  W  o j- 
u i c z A d am  ■—  s e k r e t a r z  s t a ły ,  P  e ni o w F r id in an  —  skarbnik,.  
O l s z e w s k i  L u c jan  —  b ib l io tek a rz  i kust .  m u zeu m  an a t .  pat. ,  
Ź y  t y  ń s k i W a c ła w  —  cz łonek  Z a rz ąd u ,  W  i ń s k i Jan  —  se ­
k r e ta r z  d o ro czn y .
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K om isję  R e w iz y jn ą  s tanow ili  Kol. B i s  k u p s k i Antoni ,  Z a- 
l e s k i  M ik o ła j  i D r e w n o w s k i  Je rzy .

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  o dby ło  s ię  17 p os iedzeń  T -w a ,  
w tem  jedno  d o ro c zn e  w a lne  i jedno  n a d z w y c z a jn e .

Z a rz ą d  z b ie ra ł  się  na  p o s ie d ze n ia  9 razy .
P o s ie d z e n ia  T - w a  o d b y w a ły  s ię  w lokalu  w ła sn y m  p rz y  ul. 

3-go M a ja  9, w p ią tk i  d w a  r a z y  m iesięcznie ,  za  w y ją tk ie m  2 m ie ­
s ięcy  letn ich  lipca i s ie rpn ia ,  w  k tó ry c h  p o s ied zen ia  u leg ły  z a ­
wieszeniu .  Na p o s ied zen iach  b y w a ło  p rzec ię tn ie  17 cz łonków .

Ó sm e  po s ied zen ie  T - w a  b ęd ące  j ed n o cześn ie  zeb ran iem  or-  
g a n iz a c y jn e m  Ł u ck ieg o  O d d z ia łu  P o lsk ieg o  T - w a  E ugen icznego ,  
o d b y ło  się  dn ia  10. VI. 1934 r. w sali k o n fe re n c y jn e j  U rz ę d u  W o ­
jew ó d zk ieg o  w obecności  44 osób. N a  posiedzen iu  tem  gość  
z W a rsz a w  y  p re z e s  P o lsk .  T-w a E u g en iczn eg o  Dr.  Leon W  e r- 
n  i c w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „Cele i za d a n ia  eugen iki" .

Na p os iedzen iu  w dniu 1. VI. 1934 r. p rz ed s ta w ic ie l  f i rm y  
„ B a y e r “ p. m ag .  fa rm .  M. D u d e 1 w y św ie t l a ł  f i lmy n a u k o w e :  
A y e r t in a  i 2) Vigantol.

W  dniu 27. IV. 1934 r. z  okazji  z ja zd u  w Ł ucku  w y c h o w a w ­
ców' f izy c zn y c h  szkó l  W o ły n ia  z w o łan e  b y ło  w spó lne  p o s ie d ze ­
nie l e k a r z y  i w y c h o w a w c ó w  f iz y c z n y c h ;  pos iedzen ie  to p o św ię ­
cone by ło  z a g a d n ie n io m  w y c h o w a n ia  f i zy c zn e g o ;  na  posiedzen iu  
tem  kol.  J a k s z e w i c z  w y g ło s i ł  r e fe ra t  p. t. „ P o s tu la ty  h ig ie n y  
i p r o f i la k t y k i  w  w y c h o w a n iu  H z y c z n e m  o ra z  jego  r o z w ó j  na W o ­
łyn iu " .  J a k o  uzupełn ien ie  re fe ra tu  w p a ń s tw o w e m  g im n a z ju m  
w Ł ucku  p r z e p r o w a d z o n a  b y ła  p rz ez  prof.  K o n d r a t o w i c z a  
p o k a z o w a  lekc ja  g im n a s ty k i  z p o g a d a n k ą  w y g ło sz o n ą  p rz ez  niego 
na t e m a t :  „Zagadnien ia  g im n a s t y k i  zd r o w o tn o  - w y c h o w a w c z e j  .

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  w y g ło sz o n e  b y ły  w T -w ie  n a s tę ­
p u ją c e  r e f e r a ty  i o d c z y ty  o ra z  o d b y ły  się  p o k a z y :

1. Kol. B a k s z  t o w a S im a  i kol. P e m o w  p o k a za l i  chorą ,  
lat  24, z tę tn iak iem  a o r ty  w s tę p u jąc e j  na tle  k i łow em .

2. Kol. B o b r o w w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „ W r a że n ia  z  IX  
Z ja zd u  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  P rze c iw g r u ź l ic z e g o  tu W a r ­
sz a w ie " .

3. Kol. H a  b i e l i  p o d a ł  sp ra w o z d a n ie  z p rzeb ieg u  ep idem ji  
c ze rw o n k i  w  w o je w ó d z tw ie  w o ły ń sk ie m  w  roku  1934 o ra z  z a z n a ­
jomił  z z a rz ą d z e n ia m i  w ła d z  s a n i t a r n y c h  w w a lce  z tą  ep idem ią .

4. Kol. J a c k i e w i c z  o m ó w ił  p r z y p a d e k  o s t re g o  z a p a le ­
nia o t rze w n e j  po p rz ed z iu ra w ie n iu  ż o łąd k a .

5. Kol. J a k s z e w i c z  w y g ło s i !  r e fe ra t  p. t. „P o s tu la ty  h i ­
g i e n y  i p ro f i la k t y k i  tu w y c h o w a n iu  H z y c z n e m  o ra z  r o z w ó j  jego  
na W o ły n iu " .

6. Kol. J a s i ń s k i  a) p o d a ł  w yn ik i  sw o je j  p r a c y  d o św ia d ­
cza lne j  w o d c zy c ie  p  .t. „O w p ły w ie  m e c h a n ic zn e g o  ciśnienia na  
f i z y k o  - c h e m ic zn e  c e c h y  tw a r d ó w k i  oka"  b) p o k a z a ł  c h o reg o  lat  
12, u k tó re g o  b a d an ie  w y k a z a ło  w y b i tn e  t a r c z e  z a s to in o w e  obu­
s t ro n n e  i o g ra n ic z e n ie  ruchu  lewej ga tk i  ocznej  w z ak re s ie  d z ia ­
łan ia  n erv i  ahducen t is ,  po u p ły w ie  z a ś  3 m ie s ię cy  n as tąp i!  z a ­
nik n e rw ó w  w z r o k o w y c h : c) z a d e m o n s t ro w a ł  c h o reg o  o p e r o w a ­
nego p rz e z  n iego  sp o w o d u  łu szczk i  jag l icze j  sp o so b em  w ła sn e g o  
p o m y s łu :  d) w y g ło s i ł  oko l iczn o śc io w e  p rz em ó w ien ia  w U rzęd z ie  
W o je w ó d z k im  p r z y  z ag a je n iu  z eb ra n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  Ł uck iego  
O ddz .  Po lsk .  T -w a  E u g en icz n e g o  o r a z  w g im n a z ju m  p a ń s tw o w e m  
po zak o ń c ze n iu  p o k a z o w e j  lekcji  g im n a s ty k i .

7. Kol. J e l i n  - E l i n  zd a i  sp ra w o z d a n ie  z o d b y teg o  
w W a r s z a w ie  w  m a rc u  1934 r. IX k u rsu  t rac h o m a to lo g j i  i o k u ­
l is ty k i  k lin icznej.

8. Kol. K o w a l s k i  po d a ł  p r z y p a d e k  k a m i c y  żó łc io w e j  u k o ­
b ie ty  la t  28, o p e ro w a n e j  p rz e z  n iego  w  szp i ta lu  p o w ia to w y m  
w Ł ucku  i p o r u s z y ł  sp ra w ę  w s k a z a ń  do zab iegu  ch iru rg icz n e g o  
p r z y  sc h o rz e n ia c h  d ró g  żó łc iow ych .

9. Kol. K o w a l s k i  i Koi. K u b a  s z  e w s k i d e m o n s tro w a l i  
n a s tę p u ją c y c h  c h o r y c h  ze s z p i ta la  p o w ia to w e g o :

a) c ł io rego  l a t  30 z ob jaw am i  p o ra ż e n ia  rd zen io w eg o  po z r a ­
nieniu  n o żem  w  oko l icę  k a rk u ,

b) c h o reg o  la t  34 z tę tn iak iem  tę tn icy  udow ej  p raw ej  po 
z ran ien iu  nożem ,

c) c h o rą  l a t  36, u k tó re j  p o d  k o n iec  9-tej  c ią ż y  rozw inęło  
się  ro zm ięk czen ie  kośc i  (o s te o m a lac ja )  i n a s t ą p i ły  s a m o is tn e  z ła ­
m an ia  obu kośc i  u d o w y c h ,

d) ch o rą ,  la t  40, o p e ro w a n ą  sp o w o d u  k a m ic y  żó łc iow ej  i u s u ­
nięto  u n ie j  w o re cz e k  żó łc io w y  z a w ie r a j ą c y  279 (!) k a m y k ó w  ż ó ł ­
c iow ych ,

e) p o k a za l i  p r e p a r a t  n e rk i  .usuniętej  sp o w o d u  g ruź licy .
Ż y w y  ud z ia ł  w  om ów ien iu  ty ch  p r z y p a d k ó w  bra li  k o led z y

p r a k t y k a n c i : k o l e ż a n k a  S z n a j d e r - R a c z y ń s k a  i kol.
K a c z k a  i M.  W y s o c k i .

10. Kol. L i p i ń s k i :  a) z d a ł  sp ra w o z d a n ie  ze  z ja z d u  d e le ­
g a tó w  P o lsk ie g o  T - w a  E u g en iczn eg o  w Łodzi ,  b) p o k a z a ł  c łiorego 
z o w rz o d ze n iem  d z ią se ł  w o ko l icy  s i e k a c z y  do ln y ch  (u leus  du-  
ru m ) .

11. Kol. M i n  i n z o n :  a) z ab ie ra ł  g łos  w k w es t j i  z o r g a n i ­
zo w an ia  w  Ł ucku  o ś ro d k a  z w a lc z a n ia  r a k a  ( T -w a  P r z e c iw r a k o -  
w ego) ,  w y g ła s z a j ą c  d łu ższe  p rz em ó w ien ie ,  b) p o k a za ł  cłiorego, 
lat  45, z p rz e to k a m i  pod p r a w y m  k ą te m  ż u c h w y  po p o s t r z a l e  
w 1916 r., u k tó reg o  b ad an ie  re n tg e n o w sk ie  w y k a z a ło  o becność  
m a r tw ia k a  i d ro b n y c h  o d ła m k ó w  z pocisku,  c) om ówił  p r z y p a d e k  
c ią ż y  p o z a m a c ic z n e j  j a jo w o d o w e j ,  o p e ro w an e j  p rz e z  n iego  i p o ­
k a z a ł  p r e p a r a t  a n a to rn ap a to lo g rc zn y ,  d) d e m o n s t ro w a ł  chorego ,  
lat  42, z d u ż ą  p rz ep u k l in ą  p a c h w in o w ą  p r a w o s t r o n n ą  p o w s ta ł ą  
rzek o m o  p rzed  3 ty g o d n ia m i  po podnies ien iu  c ięża ru .

12. Kol. O l s z e w s k i  p oda t  w yn ik  b a d a n ia  k rwi,  d o k o n a ­
nego p rz ez  niego n a  z lecen ie  są d u  celem  us ta len ia  o jcos tw a.

13. Kol. P t i c :  a) p o k a z a ł  zd jęc ie  re n tg e n o w sk ie  k la tk i  
p ie rs iow ej  w y k o n a n e  na p a p ie rze  n e g a ty w o w y m ,  b) p o d a ł  p r z y ­
p adek  w y ro ś l i  k o s tn y c h  obu kości r a m ien io w y c h  i obu p r z e d r a -  
inieni o raz  p o k a z a ł  zd jęc ie  r e n tg e n o w sk ie  d o ty c z ą c e  tego  p r z y ­
p adku .

14. Kol. R a d w a ń s k i  d e m o n s t ro w a ł  p a c jen tk ę ,  la t  51. 
z ob jaw am i  . lierwowemi po  uszko d zen iu  czaszk i ,  u k tó re j  zd jęc ie  
ren tg e n o w sk ie  w y k a z a ło  obecność  kuli w okol icy  p o ty l iczn e j  i d u ż y  
u b y tek  lewej kośc i  c iem ieniow ej.

15. Kol. R a z  e n  k r a  n c w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „Pato log ia  
p r z y s a d k i  m ó z g o w e j" .

16. Kol. W i ń s k i :  a) w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „M arja  Curie-. 
S k ło d o w s k a  —  je j  tw ó r c z o ś ć  n a u k o w a " ,

b) om ów ił  dw a  p rz y p a d k i  p ro só w k i  i p o k aza ł  z d jęc ia  płuc 
tych  ch o ry ch .

17. Kol. W o j n i c z  w yg łos i!  n a s tę p u ją c e  o d c z y ty :
a) „Z d z i e d z in y  op iek i  l e k a rs k ie j  nad c h o ry m i" ,
h) „ P o s tę p o w a n ie  u* o s t r e m  zapa len iu  o t r z e w n e j" ,
c) „O n ied ro żn o śc i  jeli t" ,  p o z a t e m  d) om ów ił  d w a  p r z y p a d k i  

lap a ro to m j i  w y k o n a n e j  p rz e z  n iego  w  szp i ta lu  p o w ia to w y m :  
w  p i e r w s z y m  z pieli chodzi ło  o s k r ę t  es icy ,  w d rug im  o z r a n i e ­
nie p o s t r z a ło w e  w ą t r o b y  z d u ż y m  w y le w em  k rw i  do j a m y  
b rzuszne j .

18. Kol. Z a w i d z k i  p oda ł  k i lka  s z c z e g ó łó w  z o b se rw a c j i  
nad  c h o ry m i  na c z e rw o n k ę  ze  szp i ta la  z a k a ź n e g o  w Łucku .

19. K o i  Z a  r y c k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „O p r ze ta c za n iu  
k rw i" .

20. Kol. Ż y  t y  ń s k  i p rz e d s ta w i ł  c łiorego la t  57, u k tó reg o  
w 1925 roku  ro zw in ę ło  się c iem n o s in aw e  z a b a rw ien ie  s k ó r y  c a ­
łego  c iała,  n a jw y r a ź n ie j  z a z n a c z a ją c e  s ię  n a  t w a r z y  i szy i .  O s o ­
b liw ością  p r z y p a d k u  w  o d ró żn ien iu  od c h o ro b y  A d d iso n a  je s t  w y ­
r a ź n y  s in a w y  o d c ie ń  z a b a rw ie n ia  sk ó ry .

O rg a n e m  T - w a  b y ty  w y c h o d z ą c e  w P o z n a n iu  „N o w in y  L e ­
k a rsk ie " ,  w k tó r y c h  d r u k o w a n e  b y ły  p r o to k ó ły  posied zeń  T -w a .  
K ró tk ie  s p r a w o z d a n ia  z dz ia ła ln o śc i  T - w a  w  liczbie 8 za  1934 rok 
u m iesz cz o n e  b y ty  rów nież  w  m ie jsco w ej  g a ze c ie  „ W o t y ń “ .

T w o  p o s ia d a  b ib lio tekę  i c zy te ln ię  o ra z  m u zeu m  a n a to in o p a -  
to log iczne  w  lokalu  w ła sn y m .  W  roku  1934, j a k  i w  la tach  p o ­
p rzed n ich  Ł u ck ie  T -w o  L e k a r sk ie  w m ia rę  m o żn o śc i  b ra ło  udzia ł  
w  ż y c iu  sp o leczn em ,  nie o d m aw ia ło  też  sk ro m n e j  p o m o c y  m a te r ­
i a lne j  in n y m  o rg a n iz a c jo m  z w r a c a ją c y m  się  do niego o p o p a r ­
cie f inansow e.

S e k r e t a r z :  Dr. W .  Lip iński.

Koło P o lsk iego  T o w a r z y s tw a  badań na u ko w y ch  nad gruźlicą.

P r o t o k ó ł  p i e r w s z e g o  n a u k o w e g o  p o s i e d z e n i a  
z d n ia  26 m a r c a  1935.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r y m .  D r.  L. W ę g r z y n o w s k i .

Na w s tęp ie  p r z e w o d n ic z ą c y  p o d n ió s ł  w ie lk ie  z n aczen ie ,  jak ie  
b ędą  m ia ły  b a d an ia  n a u k o w e  n a d  g ruź licą ,  sk o ro  u z y s k a ły  m o ż ­
ność  s tw o rz e n ia  sobie  o d p o w ied n ich  p ra c o w n i  do tego  celu w y ­
p o s a ż o n y c h  w  odpo w ied n ie  ś ro d k i  pom ocnicze .  W y d a t n ą  p o m o cą  
w k ie ru n k u  ro z w o ju  b a d ań  n a u k o w y c h  nad  g ru ź l icą  b ę d ą  fun­
dusze ,  jak iem i c e n t r a l a  T - w a  w  W a r s z a w i e  ro z p o rz ą d z a .  P r z e ­
w o d n ic zą cy  p o d z ię k o w a ł  z e b r a n y m  z a  l iczne jaw ien ie  się  na  tem  
p ie rw sze m  posiedzen iu ,  w z y w a ją c  z e b r a n y c h  do owocnej  p ra c y .

P o  ty m  w s tęp ie  udzieli!  g ło su  Dr.  K ra so w sk ie j ,  k tó r a  w y ­
g ło s i ła  re fe ra t ,  p. t . : O w p ł y w i e  s to so w a n ia  p a s ó w  na p rzeb ie g  
g o r ą c z k i  iv g r u ź l i c y  pluc.  P r e l e g e n tk a  s to s o w a ła  uc isk  m e c h a ­
n icz n y  na k la tk ę  p ie r s io w ą  p a se m  s k ó r z a n y m  w p r z y p a d k a c h  g r u ­
ź l ic y  p luc  o różnej  loka lizac ji .  J a k o  m ie rn ik  w p ły w u  s to so w an ia  
tej m e to d y  p rz y ję ła  z ac h o w a n ie  się  c iep ło ty  c ia ła  u c h o ry ch .  
O b s e rw a c je  jej  w y k a z a ły ,  że  w wielu  p r z y p a d k a c h  zm ian  p łu c ­
n y c h  m o żn a  u z y s k a ć  sp a d e k  c ie p ło ty  c ia ta ,  s to su ją c  ucisk 
p a se m  na k la tk ę  p ie r s io w ą  i u w a ż a  ten sposób  p o s tę p o w a n ia  j a ­
ko p r z e d e w s z y s tk i e m  d o s k o n a ły  w sk a ź n ik  do z a s to s o w a n ia  s z tu c z ­
n ego  o toku  p o w ie trz n eg o .  W  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  z m ia n y
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ob u s t ro n n e  nie p o z w a la ją  na  s to so w an ie  leczen ia  c h iru rg icznego ,  
a są  p rz e w a ż n ie  u m ieszczo n e  w  g ó rn y c h  p ia tach ,  ucisk p a se m  
m o że  b y ć  n a w e t  sk u te cz n ie  s to s o w a n y  jak o  ś ro d ek  leczn iczy ,  co 
t łu m a c z y  zm iennem i -warunkami o d d y c h a n ia  g łów nie  p rzeponą .  
S p o ty k a n y  c za se m  po .za łożen iu  pa sa  w z ro s t  ciepłoty c ia ła  w y ­
w o ła n y  j e s t  m ec h an ic zn e m  w y c iśn ięc iem  jad ó w  z ogn isk  g ru ź l i ­
c zy c h  i p o ró w n u je  tę re ak c ję  do w s t r z y k n ię c ia  tuberku liny .

W  d y s k u s j i :  1. P r y m .  f m  W  ę g r z y  u  o w s k i z a z n a c z y ł ,  że  
P a sy  z a s to s o w a n o  w  l e c z n ic y  w  H olosku ,  w z o ru ją c  się  na  s t o s o ­
w a n y c h  w  Otwmcku u c iskach  p las tram i.  T e  n ie jed n o k ro tn ie  w y ­
w ołu ją  o d p a rz e n ia  s k ó r y  k la tk i  p ie rs io w ej ,  a  p a s  u m ie sz c z o n y  na 
o d p o w ied n ich  poduszeczkac l i  nie u s z k a d z a  n ig d y  s k ó r y  chorego .

2. P r y m  Dr.  T o m a n e k ,  p r z y ta c z a  w ła sn e  dośw iadczen ia ,  
w' k tó r y c h  uzyskiwmł podn ies ien ie  się  k r z y w e j  g o rą cz k o w e j  po 
fo r so w n y ch  o d d e ch a ch  u c h o ry ch ,  co s tan o w i przeckwieństwm 
ucisku  p a se m .  W y ż e j  stawna jed n a k  ucisk p la s t ra m i ,  k tó re  u s t a l a ­
j ą  ty lko ,  z w ła s z c z a  p r z y  j e d n o s tro n n e j  sp raw ie ,  ch o re  płuco, a  nie 
z m n ie js z a ją  p rz e w ie t r z e n ia  p łu c a  z d ro w eg o .

3. P r y m .  Dr.  1 ' f i z k a  nie ra d z i  z a k ł a d a ć  p a s a  p rz e d  z a ­
ło żen iem  sz tu cz n e j  o d m y ,  g d y ż  c h o r z y  ,częs to  u c h y la ją  się od 
o d m y ,  sk o ro  s tw ie rd z a ją  sp ad ek  c iep ło ty  po pasie.  P o le c a  j e d ­
n a k  s to so w a n ie  p a s a  tam , ' lgdz ie  za ło żen ie  o d m y  z pow:odów  tec h ­
n icz n y ch  s ta ło  się  n iem ożliwe.

4. Dr.  B e r g e r  nie u w a ż a  p a s a  z a  ś ro d e k  leczn iczy ,  lecz 
j a k o  w s k aź n ik  do odm y.  P r z y p i s u j e  mu racze j  p sy c h ic z n y  w p ły w  
n a  s a m o p o cz u c ie  chorego .

5. Dr.  B i c k e 1 e s w t r ą c a  luźną  u w a g ę  d o ty c z ą c ą  z m ia n y  p o ­
jęć. N ieg d y ś '  obw in iano  g o r s e t y  ja k o  c zy n n ik  um ożliwdający  p rz ez  
z łe  p r z e w ie t r z e n ie  p łuc  ro z t lo j  g ru ź l i c y  \V p łucach ,  dzis ia j  zaś  
s to su je  s ię  p o d o b n e  zab ieg i  w  ce lach  leczn iczych .

6. P r y m .  Dr.  T o m a n e k  w y ^ e j  s t a w ia  odmę. W  w y p a d k a c h  
p r z e s z k ó d  m ech an ic zn y c h  w  zaloźeniiu o d m y  woli p la s t ry ,  niż pas.

7. D r .  K a r c z y i i s k i  p r z y t a c z a  d o św ia d c ze n ia  Dr. M I  
s i e w i c z ó t n i y ,  k tó ra  z a k ła d a ła  k ró l ik o m  odm ę jed n o s tro n n ą ,  
p r z y  z d r o w y c h  p łu cach  i s tw ie rd z i ła  po insuflacji  p r ą tk a m i  z m ia n y  
w płucu  nieuciSniętein.

8. Dr.  K i e l a n o w s k i  z a s ta n a w ia  się n a d  tein, c z y  p o d n ie ­
sienie  się  c iep ło ty  c ia ła  po  p as ie  jes t  w y n ik iem  a n a lo g icz n y m ,  jak  
r e a k c ja  po  tuberku lin ie ,  c z y  też  je s t  to do w o d em  p o w s ta n ia  n o ­
w y c h  o g n i sk  -specyficznych .

9. ,Dr. S o s i n  s tw derdza  iróżnicę m ię d z y  uc isk iem  w y w o ła -  
n y m  s z tu c z n ą  odm ą,  a  m n ie jszą  p o w ie trz n o śc ią  p łu ca  p r z y  z a ­
s to so w a n iu  p a sa .

10. Dr.  B e r g e r  u w aża ,  ż e  z w y żk i  c iep ło ty  po  pas ie  o d ­
p o w ia d a ją  p o d o b n y m  zw 'yżkom  b ezp o ś re d n io  po z a s to so w an iu  
o d m y  w' p ie rw sz y c h  jej ok re sach ,  i p r z e m a w ia ją  za  n ieclianicz- 
nem w y c iśn ięc iem  jadów z ognisk  g ru ź l iczy ch ,  a nie za  p o w i t a ­
niem n o w y c h  ognisk.

11. Dr.  P i e n i ą ż e k  nie radz i  p r z y  j e d n o s t ro n n y c h  z m ia ­
nach  z a k ł a d a ć  pasa ,  lecz  ty lk o  p r z y  lo bus tronnych  i to u m ie jsc o ­
w ionych  w' g ó r n y c h  p a r t j a c h  płuc. Zw-raca uw agę ,  że to r  o d d e ­
c h o w y  nie p o z o s ta je  tu bez znaczen ia .

12. P r y m .  Dr.  T  o i n a n e k  p ro p o n u je  za leżn ie  od to ru  o d ­
d e ch o w e g o  z a k ła d a ć  p a s  %v .od po w lednich  m ie jscach  k la tk i  p ie r ­
siowej.

13. P r y m .  D r.  T y s z k a  z w r a c a  uw ag ę ,  /je sp a d e k  c iep ło ty  
c ia ła  m o ż n a  s tw ie rd z ić  u c h o ry c h  już po p a ro d n io w y m  ułożen iu  
ich w  łóżku. P r z e s t r z e g a  p rz ed  p r z y p is y w a n ie m  e fek tu  p a s a  
W ty c h  w y p a d k a c h  do s a m e g o  p a s a ,  jeżeli s to su je  się  go  z a r a z  po 
P rz y b y c iu  c h o reg o  do leczn icy .

14. Dr.  B e r g e r  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  w ła sne j  obserw-acji , 
w k tó r y m  u ch o reg o  p o z o s ta ją c e g o  w łóżku  p r z e z  d łu ż s z y  czas  
> g o rą c z k u ją c e g o ,  p a s  sp o w o d o w a ł  w y d a t n ą  z n iżk ę  c iep ło ty  cia ła.

15. P r y m .  Dr.  W ę g r z y n o w s k i  k o ń c z y  d y sk u s ję  uw a-  
£ą. że  leczn ica  w  H o lo sk u  ro z p o rz ą d z a  d łu ższą  o b se rw a c ją  c h o ­
ry c h  p rz e d  z a ło żen iem  pasa .

Skole i  w 'ys tąpił  P r y m .  Dr.  W  ę g r  z  y  n o w s k i z w n iosk iem  
za jęc ia  się  o p ra c o w a n ie m  sz c ze g ó ło w eg o  p lan u  walki z g ruź licą  
w  m ieśc ie  Lwowde.

Na tem  p o s ied zen ie  zam k n ię to .
S e k r e ta r z :  Dr. L. P ta s ze k .

NEKROLOGJA.  

Ś. p. płk. dr. W ła d y s ła w  Osniolskr.

U ro d z o n y  w  roku  1883 w  W a r s z a w i e ,  s tu d ia  m e d y c z n e  o d ­
b y w a ł  w  D o rp ac ie ,  p o c ze m  d o k to r y z o w a ł  się  na  U n iw e rsy tec ie  
Jag ie l lońsk im  (I922-). Od p o c zą tk u  wmjny św ia to w e j  w id z im y  Go 
W sz e re g a c h  l e k a r z y  w o jsk o w y ch ,  p ia s tu ją ce g o  cc  raz  w y ż sz e  s t a ­
now iska ,  o s ta tn io  sze fa  • san i ta rnego  O. K. VII w P o z n a n iu .  W c z e ­
śnie jed n a k  sp ec ja l iz u je  s i ę  w  teo r j i  w y c h o w a n ia  f izycznego ,  a  d u ­

że  zam i ło w an ie  i ro z leg ła  -wiedza, w s p ie ra n a  l icznem i p o d ró ż am i  
z ag ra n ic ę ,  w-yraża się  w l icznych  o d c z y ta c h  i pub likac jach ,  jak  
rówmież w  spe łn ian iu  o d p o w ied z ia ln y ch  czy n n o śc i  w ty m  z a k r e ­
sie. 1 t a k  w z a ra n iu  o d ro d z o n eg o  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  dz ia ła  jako  
re fe re n t  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  w M in is te r s tw ie  W y z n a ń  R elig i j­
nych  i O św iecen ia  Pub l icznego ,  później  j ak o  szef takiegoż: W y ­
dz ia łu  w  M in is te r s tw ie  S p r a w  W o js k o w y c h ,  od ro k u  1926 jak o  
d o w ó d c a  C e n tra ln e j  S z k o ły  Gimnastyjki i S p o r tó w  w P o zn an iu  
p o c z e m  (1930) obe jm uje  w sp an ia le  u r z ą d z o n y  C e n t ra ln y  In s ty tu t  
W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o  n a  B ie lanach  pod W a r s z a w ą ,  z a s łu ż y w ­
s z y  się  wielce  około  jego  ‘z a ło żen ia .  U cze s tn icz y ł  w e w sz y s tk ic h  
w a ż n ie js z y c h  p o c z y n a n ia c h  tej dz iedz iny ,  j ak o  cz łonek  N aukow ej  
R a d y  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o ,  komite tów ' re d a k c y jn y c h  c z a s o ­
p ism  sp e c ja ln y c h ,  d e leg a t  n a  z j a z d y  k r a jo w e  i m ię d z y n a ro d o w a  
i t. p. Z m a r ł  p rzed w cześn ie ,  p o d c za s  p o d ró ż y ,  k tó rą  p rz ed s ię w z ią ł  
w c h a r a k te r z e  d o ra d cy  s a n i ta r n e g o  R z ec zy p o sp o l i te j  Liberyjsikiej.  
C ześć  Jego  pam ięc i!  E. P.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i  osobiste .

Doc. U. J. dr.  med. i fil. T a d e u s z  B i 1 i k i e w i c z, m ia n o ­
w a n y  zo s ta ł  o rd y n a to r e m  w  Z ak ład z ie  P s y c h i a t r y c z n y m  w  Koc-
borow ie  (P o m o rz e ) .

R u ch  iv T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja z d y .

XIV po s i e d z e n i e n a u k o w e  L w o w' i  k  i e g  o T  o w.
L e k .  pośw ięcone  h y d r o  -i k l im a to log i i  polskiej  o d by ło  się dnia  
26 k w ie tn ia  1935. P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Kol. Ziembicki W .:  N a j ­
s t a r s z e  po lsk ie  z d ro je  m in e ra ln e  (w y k ła d ) .  2. Kol. S ab a to w sk i  A.: 
O leczeniu  so la n k o w y m  pod o tw a r te m  niebem (w y k ła d ) .  3. Kol. 
Koskow sk i  W . :  O d z ia łan iu  c z y n n ik ó w  c h em iczn y ch  i f i zy czn y ch  
z d ro jó w  polsk ich  (w y k ła d ) .  4. Kol. R enck i  R . : Morszjjii-Zdró.i ,  
jego  rozw ój  i p o t r z e b y  w na jb l iższe j  p rz y sz ło śc i  (wry k ła d ) .  5. Kol. 
P a p ie rk o w sk i  J . :  F a n m a k o d y n a m ic z n e  i t e r a p e u ty c z n e  w łasnośc i  
wrndy ze  z d ro ju  „K aro la "  w Iw oniczu. B a d a n ia  z h y d ro lo g ii  e k sp e ­
ry m en ta ln e j  (w 'yktad).

K o m u n ik a ty .

K u r s  D o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  L e k a r z y  o d b ę d z ie  się 
od 18— 20 m a ja  1935 r. w  z d ro jo w isk u  K u d o w a ,  p row incji  
w ro c ław sk ie j  w  Niemczech.  T e m a t :  o w e w n e t r z n e m  w y ­
d z i e l a n i u .  R e f e r a ty :  P ro f .  Dr. v. B e r g  m a n n z B e r l ina :  
K o re lap je  w  d z ie d z in ie  w y d z ie la n ia  w e w n ę trz n e g o .  P ro f .  Dr. 
W a g n e r  z Bełrlina:  F iz jo lo g ia  i p a to lo g ja  w e w n ę trz n e g o  -wy­
dz ie lan ia  ja jn ików . P io f .  Dr. G u t z e i t  z W r o c ł a w ia :  W e w n ę t r z n e  
w y d z ie lan ie  a c h o ro b y  ż o łą d k a  i jelit* Pnof. Dr. C o h e t *z B e r ­
lina :  D z ia łan ie  leczn icze  dw u tlen k u  węgla .  P ro f .  Dr. G r o t ę  
z D r e z n a :  W y d z ie l a n ie  w e w n ę t rz n e  a  w y c h u d z e n ie  i o ty łość .  
Pro f .  Dr. I. H. S c h u l t z  z B e r l in a :  W y d z ie la n ie  w e w n ę trz n e  
a psyche .  P ro f .  Dr.  K o t s c h a u  z J e n y :  W y d z ie la n ie  w e w n ę t r z ­
ne a  b io log iczna  m e d y c y n a .  P ro f .  Dr.  N o n u  e u b r u c li z  P r a ­
gi:  W y d z ie la n ie  w e w n ę t rz n e  a  g o s p o d a r k a  w o d n a  o rgan izm u .  
P ro f .  Dr.  M  u ii k z B e r l in a :  W y d z ie la n ie  w e w n ę t rz n e  a  c h o ro b y  
stawów'.  P ro f .  Dr.  H e s s e  z W r o c ł a w ia :  F a r m a k o lo g ia  w y d z ie ­
lan ia  w e w n ę trz n e g o .  Doc. Dr. P a r a d ę  z W r o c ł a w ia :  C zy n n o ść  
t a r c z y c y  a  se rce .  Doc. Dr.  B a s t a n i e r  z B e r l in a :  W y d z ie la n ie  
w e w n ę trz n e  a h o m eo p a t ia .  —  O p ła ta  r y c ż a ł to w a :  za  u czes tn ic tw o  
w  kurs ie ,  m ie sz k an ie  z pe łnem  u t r z y m a n ie m  w  n a j le p szy c h  p e n s jo ­
n a ta ch  od 17— 20 m a ja ,  w ieczo rk i  to w a rz y sk ie ,  w yc ieczk i  i t. d. 
mkn. 35. In fo rm ac y j  udz ie la  „B ac lcnverw altung  K u d o w a " ,  B e z ir k  
B rcs laa ,  D cu tsch la n d .  P o w y ż s z y  k u rs  u r z ą d z a j ą :  Ka ise rin  F r ie -  
d r i ch -H a u s  fiir d a s  a rz t l ic h e  For tb i ldungsw 'esen ,  D eu tsch e  G ^  
se l lschaf t  fiir  B a d e r  und K lim akunde .  A erz tevere in  K udow a,  B a -  
d e v e n v a l tu n g  K udow a.

L w  o w  s k i e T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  C e lem  r o z ­
bu d zen ia  i o ży w ien ia  ż y c ia  n a u k o w eg o  w śró d  m ło d y c h  l e k a r z y  —  
Z a rz ą d  Lw. T w a  Lek. u c h w a łą  z dn ia  1S s ty c z n ia  1935 r. s tw o ­
rzy !  ( łowy ty p  członków' t. z w. „ s ta ły c h  h o sp i tan tó w " .  W a r u n k i  
p r z y ję c i a :  1) S t a ły m  h o sp i tan te m  m o że  b y ć  lek a rz ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  
d y p lo m  najwry że j  p rzed  5 la ty .  2) S t a ły m  h o sp i tan te m  m o żn a  b y ć  
w ra m a c h  ty ch  5 l a t  p r z e z  3 lata .  P r a w a  „ s ta łeg o  h o sp i t a n ta " :  
1) S t a ły  h o sp i tan t  m a  p r a w o  brafiia  u d z ia łu :  a) w p o s ied zen iach  
n a u k o w y c h  T -w a ,  b) w w y k ła d a c h ,  c) iw d e m o n s tra c ja ch ,  d )  w' d y s ­
kus jach ,  2) K o rz y s ta n ia  z b ib lio tek i  T -w a .  3) Nie m a  praw 'a  g ło ­
sow an ia .  4) O p ła ta  w y n o s i  6 zł ro czn ie  (w 2 r a ta c h  po  3 zł) .  
5) P r e n u m e r a t a  Pol.  Gaz.  Lek. d la  s t a ły c h  hospitantów ' Lw. T - w a  
Lek. w y n o s i  5 zł. k w a r ta ln ie  (nie je s t  obowuązkow a).
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R ó żn e .

F r a n c j a .
Dr. L e o n a rd  C h w a t  w  s w y m  liście z P a r y ż a ,  s z k icu jąc  z w ią ­

z ek  m ię d z y  l i t e r a tu r ą  a m e d y c y n ą  w e  F ra n c j i ,  poda je ,  że  w e  
F ra n c j i  w y c h o d z i  s z e re g  p ism  p e r jo d y c z n y c h  l ek a rsk ich  p o ś w ię ­
c o n y c h  s p r a w o m  l i t e r a c k o - a r ty s ty c z n y m .  ( W a rsz .  C zas .  Lek.
12. 1935).

Z. S. R. R.
Ż o n a  ro b o tn ik a  k o le jo w eg o  na K au k az ie  u ro d z i ła  c z w o ra c z k i :  

dw óch  c h ło p có w  i dwie  dz iew czy n k i .  W a g a  k a ż d e g o  n o w o ro d k a  
w y n o s i ł a  od  2.8 do 3.2 k g ;  dzieci są  zd ro w e .

Z ab ro n io n ą  z o s ta ła  h o d o w la  m aku, z k tó re g o  o t r z y m u je  się 
opjum , i konopi  in d y jsk ich  n a  c a ły m  te ren ie  Sow ie tów ,  z w y j ą t ­
k iem  zb io ró w  p r z e z n a c z o n y c h  w y łą c z n ie  dla ce lów  lekarsk ich .

Ukr.  I n s ty tu t  M e d y c y n y  D o św iad c za ln e j  o rg a n iz u je  p ie rw szą  
k o n fe re n c ję  w  sp ra w ie  s to so w a n ia  w m e d y c y n ie  fal u l t r a ­
kró tk ich .

L a b o ra to r iu m  p ro te z  d e n ty s ty c z n y c h  w M o sk w ie  p ro d u k u je  
m ies ięczn ie  3.000 ko ro n  i z ębów  ze s ta li  n ie rdzew ie jące j .

L o tn ic tw o  s a n i ta rn e  w  L en in g ra d z ie  p rz e p ro w a d z i ło  d o św ia d ­
cze n ia  z w y rz u c a n ie m  z  sam o lo tu  (w locie) k rw i do tran s fu z j i  
d la  c iężko  c h o ry ch .  Ł a d u n e k  z k rw ią  w y r z u c a  się  z a p o m o cą  s p a ­
d o c h ro n u ;  c e lem  osłab ien ia  s i ły  u d e rze n ia  o z iem ię  —  s k o n s t r u ­
o w an o  sp e c ja ln e  a m o r t y z a t o r y .  O p ra c o w a n o  tech n ik ę  w y rz u c a n ia  
i o p a k o w an ia  ładunku .

J a p o n j a.
W  Japonji  2 5 %  c h o ry c h  sz p i ta ln y c h  c ierpi na  c h o ro b y  w e ­

n e ry c z n e .  D u ż y  p r o c e n t  c h o ry c h  w e n e r y c z n y c h  d o s t a r c z a j ą  m a ­
ry n a rz e .  W ś r ó d  c h o ry c h  szp i ta ln y ch  • n o tu ją ;  15,29% kiły ,  16,23% 
w r z o d u  m ięk k ieg o  i 68,48% rz eż ąc zk i .  Ź ró d łe m  tego  z a t r w a ż a j ą ­
cego  s ta n u  je s t  p r o s ty tu c j a ,  k tó r a  w  Jap o n j i  w y k a z u je ,  z r e s z t ą  
już  o d d a w n a ,  r o z m ia r y  w p r o s t  z ad z iw ia jąc e .  (Med. W elt .  T. VIII).

O s ta n ie  p r o s t y t u c j i  w  Japonji  ś w ia d c z ą  n a s t ę p u ją c e  d an e ;  
w r. 1520 m ia s to  Kotio (a  p o te m  inne) s tw o r z y ło  oso lm ą dz ie l ­
n icę  dla p r o s ty tu te k .  W  r. 1650 u k a z a ł  się  z a k a z  -uprawiania  p r o ­
s ty tu c j i  w nocy,  co sp raw i ło ,  że  s t a ła  s ię  ona  p o ta je m n ą .  W  r. 1863 
w p ro w a d z o n o  k o n t ro lę  l e k a r sk ą  n ad  p r o s ty tu tk a m i .  W  r. 1872 
z o s ta ł  z a k a z a n y  t a jn y  n ierząd .  W  r. 1873 u s ta n o w io n o  o b o w ią z ­
k o w e  b ad an ia ’ leka rsk ie .  W  r. 1885 p r z y ję to  16 l a t  j ak o  n a jn iż sz y  
w iek  d la  p ro s ty tu te k .  W  r. 1896 p r a w o  jap o ń sk ie  z ez w a la  na 
p r o s ty tu c j ę  ty lk o  w d o m ac h  o tw a r ty c h .  W  r. 1905 po w s ta je  
w T o k io  p r y w a tn e  t o w a r z y s t w o  dla z w a lc z a n ia  c h o ró b  w e n e r y c z ­
nych .  W  la tach  od r. 1902— 1912 z o r g a n iz o w a n o  s y s te m a ty c z n ą  
k o n t ro lę  p ro s ty tu te k .

O s ta tn io  ro z p o w sz ec h n i ła  s ię  w Japon j i  p r o s ty tu c j a  ta jn a  
z w ła s z c z a  w śród  n a jb ie d n ie js zy c h  w a rs tw ,  a  n a w e t  w ś ró d  ż eb ra -  
czek. Obecnie  liczą w Jap o n j i  548 dzie ln ic  p r z e z n a c z o n y c h  dla  
p ro s ty tu te k  z 11.254 d o m am i publicznem i.  D o m y  te p o ło żo n e  są  
p rz e w a ż n ie  w  pobliżu  d w o rc ó w  k o le jo w y c h  i p o r tó w .  U około 
70 %  b a d a n y c h  kob ie t  m o żn a  w y k a z a ć  d o d a tn ie  o d c z y n y  na  kitę, 
a u 8 0 %  t a jn y c h  p r o s ty tu te k  s tw ie rd z a  się  c h o ro b y  w en ery czn e .

B a r d z o  częs to  u dzieci j ap o ń sk ich  s p o ty k a  się  kitę  w r o d z o n ą  
i r z e ż ą c z k o w e  zapa len ie  spo jów ek .
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